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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Admistracyi 
ulica Wałowa nr. 29, — Listy należy frankować, — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 
sięcznie 1 zł. 35 et, W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literaeki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej" 
otrzymują cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1l lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesigeznie za depłatą, pierwsi 75 ct, 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów: we Francyi w Paryżu £ 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clement 4. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister wyznań i oświecenia miano- 
wał suplenta gimnazynum państwowego w 
Samborze Franciszka Nowosielskiego 
nauczycielem tegoż gimnazyum. 


Dyrektor telegrafów przeniósł asysten- 
ta telegrafu Władysława Glińskiego z 
z Krakowa do Tarnopola, zaś elewów tele 
grafu Samuela Goldberga z Tarnopola i Ja- 
na Karaczewskiego ze Lwowa do Kra- 
kowa. 


Dnia 1 marca b. r. odbędzie się o 10 
godzinie rano przy interwencyi komisyi Ra- 
dy państwa dla kontroli długów państwa w 
przeznaczonej do losowań sali gmachu ban- 
kowego (Singerstrasse) 82 losowanie seryi 
i numerów wygrywających pożyczki premio- 
wej z r. 1864. 

Z c. k. Dyrekcyi długu państwa. 


"CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


POLE AA 


Lwów, 20 lutego. 


W początkach rządów hr. Taaftego 
opozycya umiała wyzyskać wszystkie 
wątpliwości, jakie obudzała sytuacya 
wewnętrzna, a organa jej dość długi 
czas znajdowały wszędzie wielu chę- 
tnych i czułych czytelników dla swo- 
ich narzekań i urojonych obaw o los 
niemieckości w Austryi. Dla tych, 
którzy nie patrzali z bliska na stan 
rzeczy i nie wiedzieli, z jakiemi zamia- 
rami i pretensyami Czesi weszli do 
Rady państwa, pozory i uprzedzenia 
były rozstrzygające, a ta fałszywa pre- 
missa musiała doprowadzić do fałszy- 
wych wniosków. To też nieraz ozwał 
się z Niemiec a szczególnie z Berlina 
głos współczucia dla Niemców au- 
stryackich, rzekomo wystawionych na 


ucisk słowiański. Każdy taki głos był 
zawsze w prasie opozycyjnej z rados- 
nym tryumfem powtarzany, objaśniany, 
uzupełniany i t. d, przyczem nieraz 
aż zarumienić się wypadało patryocie 
niemiecko - austryackiemu, który ze 
względu na taktykę parlamentarną po- 
wtarzał machinalnie frazesy o ucisku 
niemieckiego żywiołu, ale wierzyć im 
nie chciał, a już w żadnym razie nie 
mógł się cieszyć z kondolencyi tego 


łączy w jeden organizm odrębny wszy- 
stkie ludy i narodowości, w skład jej 
wchodzące. To oświadczenie wystawia 
prawicy wobec świata świadectwo doj- 
rzałości politycznej i uzdolnienia do 
kierowania losami państwa. Dopóki 
echo nieporozumień i dopiero przezwy- 
ciężanych sprzeczności narodowych, 
które konstytucya wywołała wbrew in- 
none i oczekiwaniom jej autorów, 
zakłóca spokój wewnętrzny w państwie, 


rodzaju. W miarę, jak się wyjaśniała | dopóki wysuwanie wyłącznie niemie- 
sytuacya, milknąć zaczęły powoli po- | ckiego lub słowiańskiego charakteru 
dobne głosy kondolencyjne, aż w koń- | uchodzić może za miarę zdolności do 
cu przyszło do tego, że każdy lojalny | prowadzenia rządów. Lewica windyku- 
i sprawiedliwy organ niemiecki przy- | je dotąd dla niemieckiego żywiołu wy- 
znać musiał, że był w błąd wprowa- jatkowe prawo polityczne i stanowi- 
dzony. To też obecnie opozycyjna pra- sko panujące, więc dopóki to czyni, 
sa niemiecko-austryacka zamiast krze- | nie zbliża się ani na krok do utraco- 
pić się przedrukami publicystycznemi nej władzy. W chwili, kiedyby prawica 
z Niemiec, musi owszem znosić lekeye ; upojona zdobyczami politycznemi lub 
prawdy historyczno-politycznej. Dotkli- | uwiedziona fałszywemi radami, ze- 
wą lekcyę w tym rodzaju stanowi naj- | chciała postawić przeciwną tezę o wy- 
świeższy głos Nordd. Allgem. Zeitung, |jatkowych prawach politycznych ży- 
która lojalnie oddaje hołd ostatniemu | wiołu słowiańskiego, panowanie jej 
wystąpieniu hr. Taafiego w Radzie | musiałoby się skończyć natychmiast, 
państwa, a szczególnie jego oświad- | bo nie dałoby się pogodzić z interesa- 
czeniu, że Austrya nie była, nie jest mi państwa. 

i nigdy nie będzie państwem wyłącz- 
nie niemieckiem lub wyłącznie sło- 
wiańskiem. Gdzież teraz znajdzie dr. 


Lewica, starając się podtrzymy- 
wać, nawet do pewnego stopnia oży- 
wiać nienaturalny i zgubny antago- 


Herbst poparcie dla swojego twier- 
dzenia, że wyrazy „niemiecki* i „au- 
stryacki* stanowia synonimy? Tylko 
w własnem stronnictwie, bo zresztą 
świai cały innego jest zdania. 


nizm między niemieckim a słowiań- 
i skim żywiołem, działa tak zapęwue w 
! przekonanin, że antagonizm ten stano- 
|wić musi zawsze tło i treść życia po- 


|litycznego w Austryi, że jak w Anglii 

Prawica, która już w składzie swo- | torysi i wigowie, tak w Austryi po 
im wiernie oddaje odrębny i oryginal- | kolei do steru przychodzić muszą Niem- 
ny charakter państwa, bo chociaż sło-; cy i Słowianie. Smutny horoskop o- 
wiański żywioł odgrywa w jej łonie twierałby się państwu, gdyby zdanie 
ważną rolę, zawsze przecież mniej li-;to miało być normą polityczną dla 
czny żywioł niemiecki nie jest uważa- | przyszłości. Nie podtrzymywanie anta- 
ny za posiłek lecz za równorzędną siłę gonizmu narodowego, lecz jego usu- 
polityczną, prawica tedy uznała w roz- |nięcie stanowi cel i ideał polityczny. 
prawie budżetowej lojalnie i stanow- | Dopiero, gdy antagonizm ten zniknie 
czo, że Austrya nie jest ani niemiec- | zupełnie, gdy razem z nim zniknie tak- 
kiem ani słowiańskiem państwem, lecz! że narodowy charakter organizacji 


stronnictw, a podstawą nowej organi- 
zacyi staną się tylko kwestye państwo- 
we, ekonomiczne, finansowe itd., do- 
piero wtedy życie polityczn w Au- 
stryi wejdzie na normalne tory. 


KORESPONDENCYEK 


Wiedeń, 17 lutego. 


(R) Miłośnicy krasomowczych turniejów 
wyglądają z przyjemnością powiarzającej się 
co roku rozprawy budżetowej. Zwykle najle- 
psi mowcy z obu stron stawają w szrankach, 
a mówią nierównie więcej o sytuacyi polity- 
cznej w ogóle, niż o tem, co na pozór jest 
właściwym narad przedmiotem, to jest o pre- 
liminarzu rocznym. Dlatego do zrozumienia 
dyskusyi nie potrzeba fachowego znawstwa, a 
często ze starcia zasad przeciwnych i spor- 
nych interesów wjtryskają iskry głębokiego 
uczucia i bystrego dowcipu, które tej roz- 
prawie nadają cechę prawie dramatyczną. 
Galerye ciągnące się dokoła ogromnej sali 
bywają przepełnione, a z krzeseł poselskich 
widać tylko gęste szeregi głów pochylonych 
ku mowcom i rąk przytkniętych do uszu dla 
lepszego schwytania głosu, który zaledwie do- 
latuje do góry. Krzesła też poselskie bywają 
gęściej obsadzone niż zwykle, a gdy głos 
zabiera jeden z książąt parlamentarnej wy- 
mowy, większa część posłów zapełnia wolne 
w środku sali półkole, żeby mowcę lepiej 
słyszeć i widzieć. 

W bieżącym roku oratorska ta biesia- 
da zawiodła poniekąd oczekiwania smako- 
szów. Pierwszym w szeregu mowcom hył 
br. Carneri ze Styryi. Chociaż złamany cho- 
robą, jestto człowiek żywego umysłu, dyle- 
tant naukowy, który co roku prawie wy- 
daje książkę treści filozoficznej, racyona- 
lista i postępowiec quand même, mówi zwy- 
kle cięto i dowcipnie; oponował p. Lasse- 
rowi, oponuje hr. Taaffemu i od trzech lat 
zapowiada, że Austrya zginie, jeśli hr. Taaffe 
od steru spraw nie odstąpi natychmiast. Po 
nim mówił jeszczeod lewicy z jakiem takiem 
powodzeniem p. Schaup, natura spokojna, 
nawskróś prozaiczna, trzymająca się zawsze 
drogi utartej, ale jasnym wykładem mogąca 
zająć uwagę ludzi fachowych. Pp. Klier i 
Jaques, którzy po nim mówili, wywołali prze- 
rażenie we własnych szeregach, pierwszy z 


A | 


FERYE ALPEJSKIE 


WRAŻENIA MIEJSCILUDZI 
< PRZEZ 
LUCYANA TATOMIRA. 


e 


Część druga. 


III. 
(Ciąg dalszy.) 

„ _ Pominąwszy Alpbach i owe piękne dwu- 
piętrowe domy, które zwróciły już rano moją 
uwagę, wyszliśmy na drogę, która niegdyś 
przed zbudowaniem kolei była głównym tra- 
ktem do Insbruku. Po obu jej stronach widać 
Już prawdziwe wiejskie domki, a pomiędzy 
nimi jeden okazalszy, w którym umieszczo- 
na jest szkoła. Przyjąłem uprzejme zapro- 
szenie nauczyciela 1 weszliśmy do wnętrza. 
r zkolną izbę, obszerną, widną, uderzającą 
mile oko porządkiem i czystością, znalazłem 
obwieszoną mnóstwem tablie do nauki z po- 
gladu. Nauczyciel, pracujący widocznie z za- 
mitowaniem į poświęceniem w swoim zawo- 
dzie, wzbogacił ja jeszcze wielu okazami i 
przyrząd, mi własnego wyrobu, które były sy- 
stematycznie ułożone w szkolnej szafce. Po- 
kazując mi zeszyty, rysunki i inne roboty 
swoich uczniów, pomiędzy któremi było kil- 
ka probek snycerskich wcale udatnych , mó- 
wił o swoich Bübele i Maidele — jak je po 
tyro.sku nazywał — z tem uczuciem, któ- 
re świacozyło, że posiada kardynalną cnotę 


nej swoim rękom, tę cnotę, której braku nie | doliny Gröden , jak panu wiadomo, mają eu- 


pedagoga z powołania, to jest prawdziwie 


zastąpi nauczycielowi ludowemu żadna dyda- 
ktyka i metodyka. Jego twarz, odznaczająca 
się poczciwą prostotą, z którą licował naj- 
zmpełniej strój na poły chłopski , rozpromie- 
niała się takiem dumnem zadowoleniem, gdy 
się z zajęciem przypatrywałem pokazywanym 
rzeczom, nie szczędząc im zasłużonych po- 
chwał, że prawdziwie zazdrościłem temu ezło- 
wiekowi tego szczęścia, jakie znajdował w 
swoim zawodzie, i tej szlachetnej dumy, jaką 
w nim wzbudzały pomyślne rezultaty jego 
gorliwej pracy. Widziałem przed sobą nau- 
czyciela , zrośniętego z swoim zawodem, któ- 
remu pełnienie sumienne swoich obowiąz- 
ków było celem życia jedynym i jedyną ży- 
cia przyjemnością. 

„ — W kaligraficznem pisaniu — mó- 
wił nauczyciel, kartkując przedemną zeszy- 
ty — to już mogę śmiało powiedzieć, że moi 
uczniowie niełatwo znajdą równych sobie 
w innej szkole. Za ich rysunki także się nie 
powstydzę i przed najwięcej wymagającym 
inspektorem, a jak spiewają, to pan usłyszy 
w najbliższą niedzielę w naszym kościele. 
Przywiązuję wielką wagę do nauki muzyki i 
zadaję sobie wiele pracy w tym względzie 
z moimi uczniami, bo muzyka bardzo uszla- 
chetnia człowieka. Wykształciłem kilku nie- 
złych skrzypków, a i tutejszy organista jest 
moim byłym uczniem. Zresztą nie trudno to, 
bo my Tyrolczycy jesteśmy z natury już mu- 
zykalni, a spiewacy z sąsiedniej doliny Zil- 
ler rozsławili jodlery nasze nietylko w sta- 
rym, lecz nawet i w nowym świecie. W sny- 
cerstwie, którego uczę w pozaszkolnych go- 
dzinach , robią moi uczniowie także nie złe 
postępy, bo i do snycerstwa mamy wrodzone 
zdolności i niemal każdy Gaisbub i Senner 


ropejską sławę. 

— Ależ kolega jesteś prawdziwy Tau- 
sendkiimsiler, kiedy możesz udzielać sam tylu 
przeróżnych rzeczy — przerwałem mu, przypa- 
trujące się pięknie wyciętej koziczce, którą mi 
podał. 

,  — Każdy nauczyciel ludowy na wsi 
nim być powinien. Wszak on jest początkiem 
i końcem wykształcenia swoich dzieci, jest 
ich akademią wszech nauk, jest więc obo- 
wiązkiem jego starać się dać im, jak najwię- 
cej może. A widzi pan, pomimo, że umiem 
to i owo, przecież mi jeszcze czegoś w mo- 
jej szkole niedostaje. 

— Jeszcze czegoś niedostaje! — za- 
wołałem zdziwiony. — Ciekawym prawdzi- 
wie, czego? ) 

— Roboty kobiece — mówił, podając 
mi pęk rozmaitych próbek haftów — pozo- 
stawiają wiele do życzenia; czuję to dobrze, 
ale nie umiem temu zaradzić. Wprawdzie p. 
Oberbergverwalterowa uczy 4 dobrej woli ro- 
bót dziewczęta we środę popołudniu, ale to 
nie wystarcza, to nie jest to, co „systematy- 
cznie przez kwalifikowaną nauczycielkę udzie- 
Jana nauka. A to przedmiot tak ważny w wy- 
chowaniu dziewcząt ! Myślałem już nieraz nad 
tem, ale nie wymyśliłem żadnego sposobu, 
a sam tego nie umiem. 

— (zy kolega kawaler? — zapytałem 
obcesowo, rozweselony zmartwieniem, które 
się malowało na twarzy tego niezrównanego 
nauczyciela, że nie umie sam szyć, haklo- 
wać, haftować, dziergać i nie wiem co je- 
szeze, żeby podnieść roboty kobiece w swo- 
jej szkole. 

| — Tak jest — odpowiedział. 
l 


przemysłu domowego zakwitnie w pańskiej 
szkole, w której, bez pochlebstwa powiedzieć 
to można , kwitną wszelkie kunszta. 

Nauczycielowi zaigrał jakiś dziwnie smu- 
tny uśmiech około ust i rzekł: 

— To trochę trudno. Czwarty krzyżyk 
już na karku, to człowiek do żeniaczki nie 
skory. Byłem na tym punkcie w młodszych 
latach , ale Bóg zrządził inaczej. Moja na- 
rzeczona umarła po pierwszej zapowiedzi. — 
W oczach jego błysnęła łza; otarł ją szybko 
i mówił dalej: — Smutno, z bardzo cięż- 
kiem sercem rozpocząłem nauczycielstwo, ale 
pracą ukoiłem smutek i w pracy mojego za- 
wodu znalazłem takie zadowolenie, że odtąd 
nie pomyślałem o tem więcej. Nie czuję też 
potrzeby żenienia się dla siebie. Mein gutes, 
altes Mütterchen prowadzi mi gospodarstwo 
domowe i pozadomowe, bo mam tu 1 spory 
kawał gruntu po ojcu, a zatrudnienia szkol- 
ne i pozaszkolne z dziatwą zajmują mi cały 
czas — ito mi wystarcza zupełnie. 

Żal mi było, żem niewczesnym żartem 
wzbudził smutne wspomnienia w tym czło- 
wieku, który mię coraz bardziej ujmował, i 
przechodząc na inny przedmiot, zwróciłem 
rozmowę na szkolnictwo ludowe w Tyrolu. 
| Nauczyciel opowiadał mi, że w Tyrolu 
jest pod tym względem jeszcze niejedno do 
zrobienia. Są jeszcze osady, które nie mają 
szkół, i w stosunku do liczby dzieci obowią- 
zanych uczęszczać na naukę, mało ich uczę- 
szcza regularnie, gdyż uczęszczać nie może. 
Przyczyną tego jest ubóstwo i rozprószenie 
osad wysoko położonych , których mieszkań- 
cy częstokroć przez całą zimę dla zasp śnie- 
żnych nawet do kościoła dostać się nie mo- 
ga i nieraz swoich nieboszczyków, nie chcące 


j ści i ! M — To rada bardzo łatwa! — ożenić się j ich grzebać bez obrzędów kościelnych, zmu- 
ojeowskie -przywiązanie do dziatwy powierzo- ' na hali coś tamm sobie stróże, a snycerze z | z nauczycielką ukwalifikowaną, a i ta gałęź | szeni są chować aż do wiosny w komorach, 


ciężką, powolną dykeyą roztaczając nieskoń- 
czony szereg dykteryjek i komerażów i opi- 
sując malowniczo każde zakrzywienie palca, 
którym gdziekolwiek żaczek czeski pogroził 
swemu niemieckiemu koledze, drugi wylicza- 
jac wszystkich uspirantów do urzędowych 
lub sądowych posad, którzy nie uzyskali tych 
posad dłatego, że nie chciało im się nauczyć 
krajowego języka, i rzucając w końcu niego- 
dne podejrzenie na kolegę posła, że ten w 
swym sędziowskim zawodzie nie może być 
bezstronym, dla tego, że jest jednym z przy- 
wódeów koserwatywnego w Izbie stronnictwa! 
Nie podniósł się wyżej nad płaski poziom hr. 
Wurmbrand o wybladłej twarzy a czarnem 
gorejącem oku, mistyk a raczej spirytysta, 
zresztą człowiek rozległej wiedzy, ale małe- 
go politycznego zmysłu i raczej akademi- 
cznej niż senatorskiej wymowy. 

Dopiero p. Plener podźwignął chylący 
się sztandar lewicy i wypowiedział mowę, 
najlepszą może ze wszystkich, któreśmy do- 
tychczas z ust jego słyszeli. Jestto człowiek 
niezaprzeczonych zdolności, żelaznej pracy i 
jasnej, płynnej wymowy. Centralistą jest czy- 
stej wody, ale jest nim z przekonania, dla 
tego nawet przeciwnicy poważają go i chę- 
tnie słuchają, gdy mówi. 

Prawica w pierwszych dniach dyskusyi 
nie była od przeciwnej strony szezęśliwszą. 
Pierwszy ks. Czartoryski stanął na wysokości 
zadania. Nie należy on do mowców porywa- 
jących, ale każda jego mowa jest doskonale 
obmyślaną, a po wywodzie każdej myśli umie 
dobrać wyraz, który ją streszcza i podnosi, 
przykuwa uwagę słuchacza i wraża się w pa- 
mięć jego. Zręcznym był także p. l'anderlik, 
młody adwokat z Hradyszcza w Morawii, 
który z poczciwym uśmiechem na twarzy, 0- 
promienionej zdrowiem i pogodą umysłu, u- 
mie przeciwnikom dojąć gorzką nieraz pra- 
wda. Z wielkiem jak zwykle wrażeniem 
przemówił krótko a dobitnie p. prezydent 
ministrów, a po nim ze zwykłą sobie wymo- 
wą p. minister skarbu. Znakomitą jego mo- 
wę podacie zapewne w całej osnowie a nie 
ujdzie waszej uwagi ustęp wielkiej doniosło- 
ści, wypowiedziany ku końcowi jego przemo- 
wienia o stosunku obecnego rządu do parla- 
mentu. Wielokrotnie miałem już sposobność 
wypowiedzieć w waszym dzienniku zdanie, 
że szablonowe pojęcie parlamentaryzmu, ja- 
kie się w zachodniej luuropie wyrobiło, nie 
może być do stosunków austryackich zasto- 
sowane. Stronnictwa bowiem w  Austryi 
nie grupują się według zasad politycznych 
albo społecznych, ale wedlug interesów na- 
rodowych lub plemiennych, nie skupiają się 
więc w wielkie zastępy, wojujące pod kontra- 
dyktorycznemi godły, a rozpraszają się w po- 
szczególne pułki, z których żaden nie jest 
tak uprawnionym bezwzględnie, iżby Rada 
Korony mogła do niego przystąpić. Owoż w 
tem znaczeniu powiedział minister skarbu: 
rząd jest wprawdzie konstytucyjnym, ale nie 
kusi się o to, żeby być rządem parlamentar- 
nym, że więc byt tego rządu nie zawisłod 
parlamentu i od jego uchwał, ale jedynie od 
zaufania, jakie w nim pokłada Korona. Po- 
uczenie to było potrzebnem nietylko dla o- 
pozycji, ale także, i to może więcej jeszcze, 
dla prawicy. 

Dr. Herbst, jako mowea, słabszym był 
wczoraj niż zwykle bywa, chociaż ku końcu 
mowy udało mu się puścić ognisty szermel, 
który na lewicy zapalezywe wywołał oklaski. 
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Mowa jego pod żadnym względem nie do- 
równała tej, którą dzień przedtem wypowie- 
dział p. Plener. Dr. Rieger za to miał 
wczoraj dzień szczęśliwy. Oblicze pełne wy- 
razu, głos doncśny, potoczystość mowy, po- 
waga człowieka, który czuje, że naród za 
nim stoi, nadają mu cechę pierwszorzędnego 
mowcy, a kiedy fantazyi eugle przykróci i 
uniknie wyzywających porywów , zajmuje go- 
dnie stanowisko przywódcy wielkiego stron- 
nietwa. Hr. Clam jako sprawozdawca, roz- 
prawiwszy się krótko z opozycyą na polu 
sciśle budżetowem, wypowiedział kilka głę 
bokich myśli, a umiał nadać im formę łatwą 
i przezroczysta. Było to harmonijne zaokrą- 
glenie czterodniowej rozprawy, która nie 
zmieniła w nieczem położenia, niczyjego nie 
zachwiała przekonania, ale pomimo pasma 
chwil jałowych miała także momenta pelne 
treści i godne reprezentacyi ludów wielkiego 
mocarstwa. 


Rada państwa. 


Podajemy ciąg dalszy mowy JE. p. mi- 
nistra skarbu dr. Dunejewskiego, mianej 
w Izbie deputowanych podczas generalnej 
rozprawy budżetowej: 

Tak więc lat już dwadzieścia trwa praca 
w drodze konstytucyjnej nad reformą podat- 
ków stałych — bo trudne to zadanie, bo po- 
trzeba wiele czasu, aby w wielkiem ciele u- 
stawodawczem skodyfikować tak trudne kwe- 
stye. Mówiąe to, nie czynię ztąd nikomu ja- 
kiegokolwiek zarzutu. Ale okoliczność, że dziś 
dwadzieścia lat już trwa praca około przy- 
mnożenia skarbowi dochodów, gdy tymcza- 
sem niedobór codzień większy, już ta oko- 
liczność sama przez się tłómaczy, dla czego 
obecnie przez wzgląd na nagłą potrzebę przy- 
wiązywać należy większą wagę przedewszyst- 
kiem do tak zwanych podatków spożywczych. 

Prawda, co tu powiedziano. że dotych- 
czas nie wniosłem jeszcze zapowiedzianego 
wys. Izbie projektu o podatku zarobkowym. 
Zaszły niestety okoliczności, które zniewoliły 
czynić nowe dochodzenia, nowe odbywać na- 
rady, bo i przy podatku stałym zawsze za- 
chodzi pytanie : ile spodziewasz się z niego 
dla skarbu? Podstawa zaś tej kombinacyi 
powinno być właśnie jakieś obliczenie. Jest 
i w tem przyczyna zwłoki, że słysząc tak 
często ze strony szanownej większości woła- 
nie o podatek osobisto-dochodowy. nie chcę 
opierać się temu nawoływaniu wszystkieh 
stronnictw wys. Izby i wraz z projektem o 
podatku zarobkowym wniosę projekt o po- 
datku osobisto-dochodowym. 

Przedewszystkiem proszę nie sądzić by- 
najmniej, iż takim podatkiem osobisto docho- 
dowym, chociażby miał być progresyjnym, 
zdołamy pokryć niedobór. Przekonacie się, 
o ile to nawoływanie ze strony także i sza- 
nownej mniejszości było rzeczywiście i na 
seryo przez nią pojmowane, gdy chodzić 
będzie o głosowanie nad projektem, który 
wam przedłożę. 

Tak tedy zarzut: nie ma systemu, nie 
ma programu! odpieram jako bezpodstawny, 
ale każdemu naturalnie przyznaję prawo u- 
znać ten plan lub to postępowanie za nie- 
właściwe i niestosowne. Tylko tego przynać 
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— Pomimo tego — kończył — chociaż 
jest wielu nieumiejących jeszcze czytać i pi- 
saé, szczególnie w ustronnych wsiach halskich, 
to jednak w ogóle oświata i uobyczajenie 
szerzy się coraz bardziej i wiele dawnych 
złych nawyczek i nałogów, jak krwawe bija- 
tyki, które były niegdyś namiętnością szcze- 
gólnie Zillertaleczyków, ponocne hulanki po- 
łączone z pijatyką, wyprażanie rozmaitych 
tynktur i olejków niby leczniczych z ziół, 
oleju skalnego, a nawet z niedźwiadków, któ- 
re zatrudniało dawniej setki ludzi na szkodę 
łatwowiernych, którzy je kupowali, próżnia- 
cze włóczęgostwo, przemytnietwo i kłusowni- 
ctwo — znika powoli dzięki zakazom rządu 
i staraniom kuratów i nauczycieli. W doli- 
nach urodzajnych , pomiędzy ludem zamo- 
żnym gospodarstwem, handlem i przemy- 
slem, nie znajdzie pan już ani śladu tych 
dawnych grubych obyczajów, z których nie- 
gdyś słynęli weseli Tyrolczycy u swoich są- 
siadów, a nawet lubili się niemi popisywać 
zagranicą, znajdując takich, którzy im za 
za ich gburowate koncepta, prostactwo gó- 
rulskie i udawanie dowcipnych błaznów 
płacili. 

Tak rozmawiając, przeszliśmy z klasy 


do pomieszkania nauczyciela. Schludną izbę,, 


umeblowana skromnie sprzętami lakierowa- 
nymi. zdobiły oprócz obrazów świętych ry- 
sunki własnej jego roboty. W jednym rogu 
na pułkach , przybitych do ściany, mieściło 
się kilkadziesiąt książek, pomiędzy któremi 
było najwięcej specyalnie tyrolskich. w dru- 
gim zwróciła moją uwagę trójgraniasta pułe- 
czka, na której, obyczajem rozpowszechnio- 
nym w domach włościan tamtejszych, ułożo- 
ne były jasełka z domków i figurek kanszto- 
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nie mogę. aby nie było żadnego planu i 
żadnego starania o przyszłość. 

Wszakże już od roku, jeśli się nie 
mylę, mianowicie ze strony szanownej opo- 
zycyi, podnoszą się ustawicznie głosy o po- 
datek osobisto-dochodowy. Od dość dawna 
już mam zaszczyt być członkiem wys. lzby, 
poznałem już, jak mniemam, materyały i 
przypominam sobie bardzo dokładnie, że w 
dyskusyi nad projektem o podatku osobisto- 
dochodym nie panowała owa jedność eo do 
zasad, tak że pewnie przyznać wypadnie, iż 
inni także, nie należący do szanownej opo- 
zycyi ludzie mogą być różnego zdania co do 
sposobu zaprowadzenia podatku osobisto-do- 
chodowego. Proszę dalej uwzględnić, że 
przyczyną opóźnienia pracy sa nietylko ma- 
teryalne trudności rzeczy samej, lecz także i 
ten powód, że formalna strona kwestyi jest 
trudna. Jakże ten podatek osobisto-dochodo- 
wy, na jakiej podstawie i przez kogo osza- 
cować i jak dać opodatkowanemu pew- 
ność, że nie będzie pokrzywdzony, a pań- 
stwu, że nie dozna uszczerbku? Jeśli, pano- 
wie, powołacie się na zasadę, która już się 
utarła, na opodatkowanie samego siebie, mo- 
że będę wam mógł wymienić, nie nazwiska, 
ale pewne klasy kontrybuentów podatku, a 
zdumiecie się, gdy poznacie fasyonowany do- 
tychezas minimalny dochód klas pewnego 
zawodu, który bardzo dobrze znacie. 

Że usiłowano — również przed rokiem— 
scharakteryzować finansową politykę rządu 
teraźniejszego, a mianowicie mojej osoby rze- 
czywiście bardzo dowcipnym wówczas i ge- 
nialnym konceptem. który nawet mnie w 
pewnej chwili rozśmieszyć zdołał, a miano- 
wicie dewizą: „nafta i długi!*, to pierwsze 
wygłoszenie słów tych uważam rzeczywiście 
za żart dowcipny. zy atoli powtarzanie tych 
słów przez akolytów pana posła z chebskiej 
Izby handlowej (Plenera) przy każdej sposo- 
bności podnosi wartość dowcipu, pozostawiam 
to sądowi innych panów. Ale mógłbym po- 
wiedzieć, gdybym w ten sam sposób chciał 
argumentować: Cóżem ja od was dostał, pa- 
nowie, obejmując mój urząd? Długi, ale bez 
nafty! (Wielka wesołość na prawicy). 

Czynicie większość odpowiedzialną za 
administracyę finansową. Mógłbym zgodzić 
się na to o tyle tylko, o ileby większość mo- 
gła tu dawać inicyatywę; a wiadomo, że tak 
nie jest. Ponieważ atoli większość przyjaźnie 
popiera politykę administracyi finansowej, 
t. j. ponieważ mimo wszystkiego, co o tem 
mówiono, ostatecznie uchwaliła w porozu- 
mienin z rządem w obu [zbach ustawę, zmie- 
niającą ustawy o podatkach budymkowych:; 
ponieważ uchwaliła ustawę o szynkówniach, 
która pewien pan poseł nazwał drobiazgo- 
wą -— choć dla naszych kas nie jest to dro- 
bnostka, i ponieważ ta sama większość, ist- 
niejąca zaledwie dwa, trzy lata, bez wszel- 
kiej zmiany przyjęła ustawę o opodatkowa- 
niu nafty i eło od nafty. i temi uchwałami 
swemi zapewniła państwu kilka milionów 
rocznego dochodu, przeto, jak mniemam, wię- 
kszość ta może pewnie zapytać: ileż to sza- 
nowna opozycya, co przez tak długi szereg 
lat stanowiła większość, dała skarbowi do- 
chodów w tak krótkim czasie? (Tak jest! 
tal: jest! z prawicy). 

Zdaje mi się, że mimo wszelkich kry- 
tyk ogólmikowych i zasad ogólnikowych rze- 
czywisty skutek pod względem potrzeb pań- 
stwa decyduje ostatecznie, a rzeczywisty sku- 


tek jest z pewnością po stronie prawicy. 
(Przeczenia z lewicy). Jeśli to nieprawda, pro- 
szę mię sprostować. 

Rządowi teraźniejszemu czyniono, i to 
bardzo często i przy każdej sposobności, na- 
wet wśród obrad nad cłem od nafty, zarzut 
z podatku gruntowego. Czy to konstytucyj- 
nie, żeby zawsze wracać do rzeczy już zam- 
kniętych, nie będę o tem mówił. Stary Rzy- 
mianin mówi: Singulos integra re dissentire fas 
est, guod pluribus placuit, cunctis tuendum. 
Ale o tem mówić nie będę. Nigdy i nigdzie 
nie powiedziałem, że nie spodziewam się 
zmniejszenia podatku gruntowego, lub jeśli 
tak wolicie, że nie lękam się go, gdy pro- 
jekt mój będzie przyjęty przez obie Izby 
Rady państwa. Owszem, jeśli zechcecie za- 
dać sobie nieco trudu i przeczytać moje mo- 
wy, przekonacie się, że szczególniejszą wagę 
przywiązywałem do niezbędnego mojem zda- 
niem cząstkowego przynajmniej zmniejszenia 
i złagodzenia tego podatku. Waszą to było 
rzeczą osądzić, czy zapatrywanie moje było 
trafne czy nie. Ze natomiast, panowie, usta- 
wę przyjętą 230 głosami przeciw 94 głosom 
wyrzucacie reprezentantom krajów alpejskich 
poniekąd jako pokrzywdzenie ich własnych 
interesów, trudno mi to wytłómaczyć sobie; 
przyznam się, że stoję tu wobec zagadki. 

Odpowiem jeszcze na niektóre uwagi 
innych panów, aby nie powtarzano, że ten 
lub ów minister ucieka się do wygodnego 
milczenia, luho dotychczas słyszałem zawsze 
tylko o prawie przemawiania tak ministrów, 
jak i posłów, a nie mi nie wiadomo o obo- 
wiązku przemawiania. Ale gotów jestem, o 
ile to rzecz podobna, na niektóre uwagi od- 
powiedzieć. 

Poseł z Styryi, p. Carneri, wyrzekł 
słowa, które mnie osobiście bardzo dotknęły. 
Zdaje mi się, że musi w tem zachodzić ja- 
kaś pomyłka. Szanowny poseł ten powiedział: 
„Pan minister skarbu i minister mowca z 0- 
koliczności dyskusyi i t. d.... nie zdobył się 
wobec zeszłorocznych wywodów moich na 
inny silniejszy argument, jak na podanie au- 
stryaekości mojej w podejrzenie.“ Te słowa- 
szanownego pana posła bardzo mię zmar- 


twiły. Załuję, że nie ma go w sali, ale mu-* 


szę mu to naprawdę oświadczyć przy innej 
sposobności i powtarzam, że słowa te nie- 
zmiernie mię zmartwiły, bo nie ma pewnie 
w tej Izbie nikogo, ktoby codziennie i w tym 
stopniu, jak ja, miał sposobność przekonywać 
się, ile gminności, nieprawdy i niegodziwości 
jest w podejrzeniach, przeciw któremu czło- 
wiek uczeiwy nie ma innego Środka, jak tyl- 
ko zawołać z Dantem: Guarda e passa! Da- 
leki byłem i dalekim zawsze będę od tego, 
aby kogokolwiek w tej wys. Izbie podejrzy- 
wać, a już najmniej tak szanownego pana, 
jak pos. Carneri. 

Chcąc wyjaśnić pomyłkę, muszę prosić 
o nieco cierpliwości. Chodziło wówczas ra- 
czej o akademiczną, jak mniemam, różnicę w na- 
szych zdaniach i zapatrywaniach na austrya- 
eką ideę stanu. O ile pamiętam nasamprzód 
pewien inny, już zmarły, równie znamienity 
poseł z lewicy występował przeciw mnie, ja 
zaś, broniąc się, zacytowałem słowa pana po- 
sła (Carnerego) z r. 1866 z pewnej broszu- 
ry na dowód, że nawet w takiej kwestyi 
zdania mogą być różne, a wyraźnie powie- 
działem, że jestem przekony, iż on sam dziś 
jest już innego zdania. Dla czego zaśto przy- 
toczyłem? Bo sądzę, że dowiódłszy, iż na- 
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| bialutkie firanki i doniczki pięknych kwia- | wionał przez otwarte okna miły chłód i wy- | mury, wyroby sztuki i monety, że tu i tam 


tów, a na ścianie przeciwległej wisiał ca- 
ły przybór myśliwski. 

— Pan, jak widzę, także i myśliwy — 
zanważałem. 

— W dolinie Inou prawie każdy jest 
myśliwym, a strzelcy tyrolsey słyną prze- 
cież z celności oka. Ale dziś łowiectwo nie 
wywdzięcza się takim plonem, jak niegdyś. 
Dawniej roiły się nasze lasy od grubego zwie- 
rza, czego dowodem spotykane często rogi 
jelenie i inne trofea łowieckie nietylko po 
zamkach pańskich, lecz i po domach wie- 
śniaczych. Ale przetrzebienie lasów, rozsze- 
rzenie uprawy na dawne pustkowia , osusze- 
nie bagien, uzbrojenie całego ludu w cza- 
sie wojen napoleońskich, a nieprzestrzeganie 
przytem przepisów łowieckich, sprowadziło 
wielkie wyniszczenie zwierzyny. Gruby zwierz 
drapieżny prawie zupełnie jest wytępiony ; 
niedźwiedź, wilk, ryś, są rzadkością, Ko- 
ziorożee wyginęły już w początkach przeszłe- 
go wieku. Jelenia spotyka się jeszcze cza- 
sem w mniej dostępnych okolicach nad Innem. 
Tylko sarny i kozice są jeszcze dosyć pospo- 
lite w naszym północnym Tyrolu. a ptastwa, 
jak głuszców, cietrzewi i jarząbków, mamy 
jeszcze podostatkien. 

(rdyśmy tak rozmawiali, weszła stara 
matka nauczyciela, babinka bielusieńka, zgar- 
biona, zawiędła, ale jeszcze krzepka, na któ- 
rej twarzy wypisał rylec czasu % jakie sześć 
dziesiątek lat w setnych umarszczkach — i 
wniosła na czerwonej tacy dzban piwa, chleb, 
masło i ser. Przy szklance i przekąsce to- 
czyła się jeszcze z godzinkę o tem i owem 
rozmowa, w której i matka brała udział. 


wnie z drzewa zrobionych. Okna przysłaniały | Tymczasem minął skwar południa, od rzeki 


wabił nas na przechadzkę. 

Szliśmy powoli traktem insbruckim, przy- 
stajace eo chwila, gdyż zatrzymywały nas 
dzieci, wybiegając z zagród powitać nauczy- 
ciela, który jedno pogłaskał, drugie pocało- 
wał w czoło, innemu palcem pogroził, a ka- 
żdemu miał coś do powiedzenia. Nakoniec 
minęłiśmy ostatnie domy i wyszliśmy na 
otwarte pole, ścielące się od gór ku Innowi, 
który płynie opodal od ich podnóża, ukryty 
w zaroślach wikliny i olsz, gdyż dolina jego 
w okolicy Brixlegu znacznie się rozszerza. 
Droga przecina naprzód prostą linią zielone 
niwy, a dałej okrąża niewielki, lasem okry- 
ty pagórek, za którym otwiera się rozległy 
widok na równinę. Wśród niej, na tle czar- 
nych borów i olbrzymich gór, których stoki 
to skaliste tworzą urwisku, to zasypuje ru- 
mowisko wyrzucone z wysoko położonych szy- 
bów górniczych — wznoszą się jeden za dru- 
gim trzy zamki: Matzen, Lichtwer i Krops- 
berg. 

Pierwszy z tych zamków osadzony jest 
na skalistem wzgórzu, u podnóża wysokiej 
góry. Jego poważne, szare, rozległe mury, 
opatrzone dopiero w wysokości trzeciego pię- 
tra dwoma rzędami niewielkich okien, ster- 
czą wysoko nad wieńczące je świerki, a nad 
niemi panuje okrągła, ciężka wieża kamien- 
na z bardzo niewielu otworami, którą trady- 
cya miejscowa do rzymskich czasów odnosi. 
Wieża ta ma być szczątkiem kasztelu, zbu- 
dowanego dla obrony rzymskiej osady Mu- 
sciacum, Tak twierdzą jedni, ale inni prze- 
noszą Masciacum w okolice dzisiejszego 
Wörgl, a że jedni i drudzy opierają się na 
tem samem źródle, mianowieie na karcie An- 
tonina, że tu i tam odkopano starorzymskie 


lud opowiada o istnieniu w prastarych cza- 
sach wielkiego miasta, które wymarło na mo- 
rowe powietrze -— spór więc trudny jest do 
rozstrzygnięcia i zapewne nieprędko zosta- 
nie rozstrzygnięty. Na wszelki sposób mury 
Matzen z bardzo dawnych pochodzą czasów; 
kaplica zamkowa św. Krzyża była poświęco- 
na już w r. 1176, a w r. 1800 byli właści- 
cielami tego zamku panowie Frundsbergowie, 
lenniey hrabiów von Andechs, których ród, 
głośny w tutejszych górach, wywodził swój 
początek z rodowego gniazda koło Schwatz, 
a następnie, urosłszy w znaczenie i bogactwa, 
przeniósł się z Tyrolu do Szwabii. 

Mniej starożytnym i mniej okazałym 
jest drugi zamek, Lichtwer. Leży on po prze- 
ciwnej stronie drogi, pośród łąki podmokłej, 
na pagórku odosobnionym, ocienionym drze- 
wami owocowemi. Jestlo budowa ciężka, 
stara, o jednej wieży i niewielu oknach. 
W dawnych dokumentach zowie się ten za- 
mek Lichtenwerde, co tyle znaczy jak jasny 
ostrów, skąd wnosić można, że wzgórze słu- 
żące mu za posadę było niegdyś wyspą, 
wznoszącą się z toni jeziora, które zalewało 
wówczas tę moczarzystą do dzisiaj dolinę. 
Domysł ten jest tem prawdopodobniejszy, że 
w czasach bardzo dawnych usunęła się część 
góry Sonnwendjoch i zasypała w poprzek 
całą dolinę Inu od Kramsach aż po Matzen, 
tworząc jakoby groblę, którą wstrzymana 
rzeka rozlała się powyżej w jezioro. Slady 
tej grobli pozostały do dzisiaj w wałach gruzu, 
przez które po wiekach wyżłobił sobie In 
nowe koryto, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


wet tak potężny myślicie] i tak genialna gło- | credit-Anstalt skutkiem tego wszystkie emito- | już w poprzednich latach z podobnym wnio- 


wa w sprawach tak ważnych mylić się mo- 
że, ja także w mylnem może zdaniu mojem 
miałbym prawo liczyć na pobłażliwość nietyl- 
ko większości, lecz i mniejszości. 

Nie było to więc podawanie patryotyzmu 
pos. Carnerego w podejrzenie, nie miałem 
takiego zamiaru i stosownie do natury rze- 
czy mieć nie mogłem. Że taki myśliciel bar- 


dzo często się myli w pojmowaniu rzeczy | 


właśnie politycznych, mogę niestety dowieść 
panu posłowi znów ustępem z innej pracy. 
Napis jej: „Neu- Oesterreich, ein Wort über 
echien und falschen Constitutionalisnus, przez 
Bartłomieja Carnerego, 1861.“ Powiedziano 
tam na str. 9: „Nowożytny konstytucyona- 
lizm ma dwie tylko partye, rządową i prze- 
wrotową* ( Wesołość). Jestem przekonany , że 
pos. Carneri dziś jest innego zdania ( Weso- 
łość). Biorę panów na świadków, że to nie 
jest podejrzliwość. O konstytucyonaliźmie 
szanowny mowca na posiedzeniu dnia 13 lu- 
tego inne jeszcze wypowiedział zdanie: „Al- 
bo rząd ustąpi, a następnemu w kilku dniach 


przyzwoli się, czego mu potrzeba — toje- 
szcze pytanie! — albo rząd na prawdę jest 
przekonany, że opozycya nie mą racji, a 


wtedy najświętszym obowiązkiem jego było- 
by skorzystać z prawa, które daje mu kon- 
stytucya i biorąc całą odpowiedzialność na 
siebie, odwołać się do państwa.“ Otóż jest 
to całkiem nowa w konstytucyonaliźmie za- 
sada. „Jeśli rząd jest przekonany, że opozy- 
cya nie ma racyi* — tak mówi szan. pos. 
Carneri, a mnie dodać wypada: skoro rząd 
ma dowody faktyczne, że większość wys. I- 
zby mie odrzuciła jeszcze ani jednego z wa- 
Żniejszych projektów rządowych, owszem kil- 
ka z nich już przyjęła, i skoro rząd w naj- 
ważniejszych sprawach w Izbie wyższej tak- 
że uzyskał większość głosów — przeto „naj- 
świętszym jego obowiązkiem byłoby rozwią- 
zać lzbę!* (Wesołość na prawicy). Oto zda- 
nie, na które zgodzić się nie mogę; albo- 
wiem zasada dawnego prawdziwego konsty- 
tucyonalizmu mówi o rozwiązaniu wtedy tylko, 
gdy rząd mniema być w prawie wobec więk- 
szości lzby (Brawo, brawo e prawicy). 

Drugi pan mowca z szanownej opozy- 
cyi, który mówił po pośle styryjskim (Schaup), 
w rzeczach finansowych oprócz podatku do- 
chodowego przypominał rządowi podatek od 
okowity i podatek od cukru, a mianowicie 
także, jeśli się nie mylę, zadał rządowi py- 
tunie, czy większość byłaby skłonna zgodzić 
się na reformę podatku od cukru? Muszę 
panu mowcy odpowiedzieć, że, co do mnie, 
nie podzielam zdania wypowiedzianego już 
przy innej sposobności przez pewnego sza- 
nownego mowcę, jakoby cały niedobór po- 
kryć można przez stosowną reformę podatku 
od cukru, lubo uznaję potrzebę jego zreformo- 
wania. Nie podzielam tego zdania, bo oba- 
wiam się, że gdyby z podatku od cukru wy- 
dobyć chciano tuką sumę, jakiej potrzeba na 
pokrycie niedoboru, zaszkodziłoby się fabry- 
kacyi cukru w Austryi i naraziłoby się ty- 
siączne interesa rolnicze na wielkie niebez- 
pieczeństwo. (Tak jest! 4 prawicy) Ale re- 
forma, przyznaję to, jest nagłą potrzebą. 
Zdaje mi się jednak, jakoby pan poseł 
w chwili przynajmniej, gdy mówił, nie 
uwzględniał, że reformy tej nie może prze- 
prowadzić ani sam rząd, ani też sama legis- 
latywa naszej połowy monarchii, lecz że za- 
wisła od poprzedniego przyzwolenia rządu i 
sejmu węgierskiego. Nie mamy zaś prawa 
żądać, aby reforma teraz była przedsięwzięta; 
ustawy o opodatkowaniu obowiązują tak dłu- 
go, jak długo obowiązuje ugoda z Węgrami. 
Tyle jednak powinno być wiadomo z dzien- 
ników, że między oboma rządami toczą się 
w tej sprawie rokowania, o których dziś ab- 
solutnie nic powiedzieć mi nie wolno. 

Dalej szanowny poseł mówił o różnych 
rozmaitościach, mianowicie także zaintereso- 
wało go — nie wiem w jaki sposób, bom 
go nie rozumiał dobrze — „przejście Wene- 
ry przez tarczę słoneczną i wystawa tryes- 
teńska* (wesołość na prawicy), przyczem 
uznał za rzecz nieodzowną krytykować dro- 
biazgowość ministra skarbu w polityce oszczę- 
dności. Rzecz to wiadoma , że między mini- 
sterstwami odbywają się narady nad każdym 
wydatkiem, i że gdyby minister skarbu przy- 
stać zechciał na każdą małą kwotę, z tego 
rodzaju zaniedbania drobnych oszczędności 
wynikłaby ogromna rozrzutność. | 

Dalej zdawało się panu posłowi, że do- 
strzega pewnego aleatorycznego rysu w po- 
lityce finansowej i mówił przytem o losach 
serbskich. Nie myślę i nie mam powodu po- 
wtarzać, com w tej wys. Izbie już o tej 
Sprawie powiedział. Pam poseł uczynił też 
rządowi zarzut z pozwolenia danego c. k. u- 
Przywilejowanej Bodencredit-Anstalt na emi- 
syę losów pożyczki premiowej. Skoro już nie 
można obyć się tu bez czynienia przy każ- 
dej sposobności zapytań i zarzutów odnoszą- 
cych się do spraw bankowych i pieniężnych, 
kazałem spisać wedle akt odpowiedź dla pa- 
na posła i pozwolę sobie ją odczytać: 

. »Pan poseł dr. Schaup twierdził: |. że 
dopiero rząd teraźniejszy dał statutom Bo- 
dencredit- Anstalt taką interpretacyę, za pomo- 
cą której zakład ten otrzymał możność emi- 
towania obligacyj komunalnych ; 2. że Boden- 


(wane dawniej pożyczki komunalne — ma | skiem, ale naówczas skutku nie odniosło. 
ibyć zapewne: obligacye komunalne — za- Poseł Kantak mówił dalej: Rolnietwo 


kreślonej stopie procentowej; 4. że w ten 
sposób emitowano losów na 40 milionów 
` złotych. 

„Ad 1. Prawo Bodencredit - Anstalt do 
wydawania listów zastawnych lub obligacyj 
z premiami wedle jasnych pod tym wzglę- 
dem postanowień statutów zatwierdzonych 
dnia 8 lutego r. 1864 przez ówczesnego mi- 
nistra Lassera nie ulega żadnej watpliwości. 
Prawo to jest nawet wyraźnie ogloszone w 
Deienniku ustaw państwa z dnia 18 czerwca 
r. 1864, w numerze 49tym. (Słuchajcie! stu- 
chajcie! z prawicy). Co do interpretacyi tego 
prawa, nadanego Bodencredit - Anstalt przez 
ówczesny rząd wiernokonstytucyjny, nie mo- 
gła, stosownie do zawartego w odnośnym 
akcie komentarza, żadna zachodzić wątpli- 
wość. Ze Bodencredit- Anstalć dopiero w roku 
|1880 z przysługującego sobie prawa zrobiła 
| praktyczny użytek, pochodzi ztąd, iż spłatne 
w każdej chwili pożyczki hipoteczne nie na- 
dają się do pokrycia pożyczki premiowej, 
związanej stałym planem wylosowania, a 
sposobność do zakontraktowania wielkich po- 
życzek nastręczyła się dopiero w ostatnich 
i latach w skutek zobowiązań gmin, urastają- 
cych z wydatków na cele budowy szkół, ko- 
|szar i inne. Jest to zresztą wewnętrzna spra- 
ja Bodencredit- Anstalt, i ograniczam się na 
stwierdzeniu faktu, że rząd teraźniejszy jedy- 
nie dlatego jest pierwszym, za którego Bo- 
| dencredit-Anstali emitowała obligacye premio- 
we, iż dopiero teraz rzeczonemu zakładowi 
było na rękę skorzystać z swego prawą, na- 
danege mu przy założeniu a nigdy nieza- 
przeczonego. 

„Ad 213. W październiku r. 1880, t. j. 
w czasie, gdy nastąpiła emisya nowych obli- 
gacyj premiowych, Bodencredit- Anstalt udzie- 
liła była 8,000.000 zł. tak zwanych poży- 
czek „komunalnych“ w złocie i około 1,500.000 
zł. takichże pożyczek w walucie bankowej. 
| Pożyczki tamtej kategorji, zakontraktowane 
wyłącznie z węgierskiemi stowarzyszeniami 
kn uregulowaniu rzek, odtąd spłacone zostały 
z wyjątkiem drobnej reszty, którą ostatni o- 
głoszony wykaz rzeczonego zakładu wymie- 
| nia w ilości 210.963 zł. 21 et. Pomiędzy 
pożyczkami komunalnemi w walucie banko- 
wej w sumie około 17/4 miliona złotych, 
które po większej części również dostały się 
węgierskim stowarzyszeniom dla uregulowa- 
nia rzek, znajdowały się tylko trzy pożyczki 
udzielone gminom austryackim, co do któ- 
rych zniżenie stopy procentowej stosownie do 
nowych warunków pożyczek po części już 
nastąpiło, po części znajduje się w stadyum 
dokonania. Że te nowe warunki pożyczek 
wbrew zdaniu pana pos. Schaupa nie są dla 
gmin zupełnie bez pożytku, co więcej, w spo- 
sób bardzo dogodny odpowiadają niepospoli- 
tej potrzebie gmin, widać to może z licznych 
starań o takie pożyczki i to właśnie z strony 
gmin najlepszych i najgodniejszych kredytu, 
jako też z faktu, że Bodencredit- Anstalt w 
ciagu roku jednego wydała więcej jak 20 
milionów nowych pożyczek gminom austry- 
ackim i sprawiła im wielką ulgę w bu- 
dżecie. 

Ad 4. Wydane dotychczas przez Bo- 
dencredit- Anstalt obligacye premiowe wyno- 
szą nie 40, lecz 20 milionów“. 

(o się tyczy więc owego aleatoryczne- 
go znaczenia polityki finansowej, trudno mi 
go dostrzedz, i zdaje mi się, że wys. Izba 
nie weźmie projektu o pocztowych kasach 
oszczędności, jak podobało się wyrazić pos. 
Schanpowi, za żart, lecz jaknajweześniej u- 
chwali tę rzeczywiście ważną i mojem zda- 
niem dobroczynną ustawę. Jeśli pos. Schaup 
nadto jeszeze powiada, że pozwolenie na po- 
łączenie słabych i nieopłacających się hut 
żelaznych rząd dał dla tego, żeby komuko|- 
wiek nastręczyć sposobność zysku z założe- 
nia towarzystwa, nie wypada mi nie innego, 
jak tylko odeprzeć to twierdzenie jako nie- 
prawdziwei obrażające (Brawo! brawo! z pra- 


wicy). (D. n.) 
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(Z sejmu pruskiego.) 

Sejm pruski zajęty jest ciągle jeszcze 
obradami budżetowemi. Na dwóch ostatnich 
posiedzeniach toczyła się dyskusya nad bu- 
dżetem ministerstwa rolnictwa. Przy tej spo- 
sobności poruszono także sprawę towarzystw 
rolniczych , która dała sposobność posłowi 
Kantakowi do wytoczenia skarg z powodu 
że towarzystwa polskie rolnicze, choć zajmu- 
ja się wyłącznie kwestyami rolnictwa, ulega- 
ją przecież dozorowi policyjnemu, że rząd ich 
nie uznaje i nie subwencyonuje, choć mają 
na celu sprawę dobra publicznego. Koło pol- 
skie wystapi prawdopodobnie z wnioskiem o 
uznanie polskiego Towarzystwa centralnego 
rolniczego na równi z niemiecekiemi i o sub- 


Gazeta Lwowska z dnia 20 lutego 1882. , 


mieniła na losy; 3. że ten interes dla gmin ' powinno, jak to powiedział p. minister, po- 
nie był z pożytkiem, bo pozaciągały były | zostać dziedziną neutralną. Za taką i my je 
swoje pożyczki już przedtem po pewnej o- |uważamy. W stowarzyszeniach naszych nie 


chcemy rozprawiać o niczem innem, tylko o 
o rolnietwie; pragniemy rozwoju kraju i lu- 
dności pod względem materyalnym i dlatego 
spodziewam się, że p. minister także przyj- 
dzie do przekonania, iż polskie stowarzysze- 
nia tak samo uprawnione są do uznania przez 
rząd, do subwencyonowania i do uwolnienia 
od dozoru policyjnego, niewątpliwie zbyte- 
eznego, jak inne stowarzyszenia rolnicze a 
mianowicie stowarzyszenia niemieckie w mo- 
jej ojezyźnie. 


(Wystąpienie generała Skobelewa). 

Mowa miana w rocznicę zdobycia Geok- 
Tepe wyprowadziła na widownię polityczną 
nazwisko generała Skobelewa, znanego do- 
tychczas tylko z waleczności i przymiotów 
wodza, wsławionego zwycięstwem nad Te- 
kińcami, a niewolnego od zarzutu, że chwa- 
łę tego zwycięstwa przyćmił niepotrzebną zu- 
pełnie, nieludzką rzezią zwyciężonych. W bi- 
twie pod Geok-Tepe, zakończonej zwycię- 
stwem, którego rocznicę obchodzono nieda- 
wno, pokonani Tekińcy stracili tysiące zabi- 
tych, ale rannych wcale nie mieli. 

Usiłowano osłabić znaczenie tej pierw- 
szej mowy generała, mającej nieprzyjazny 
charakter względem państw, które zostają z 
Rossyą w niczem niezakłóconych stosunkach. 
Przypuszczano, że wyrażenia, których sobie 
pozwolił generał, były nieoględnościę, mowcy, 
zostajacego pod wpływem wspomnień swego 
zwycięstiya I ezysto-osobistym objawem jego 
sympatyj lub antypatyi. Spodziewano się, za- 
pewnian f nawet, że rząd rossyjski odrzuci 
solidarność z tem wystąpieniem i da uczuć 
generałowi swoje niezadowolenie. Gdy na- 
stępnie ukazem carskim nadane zostały dwom 
nowo zbudowanym paroweom nazwy Skobełew 
i Geok-Tepe i gdy dzienniki zaczęły podno- 
sić to jako pośrednią aprobatę mowy toa- 
stowej, zauważono słusznie, że postanowienie 
nadania takich nazw nowym okrętom musia- 
ło zapaść jeszcze przed mową i że nie podo- 
bna było go zmieniać. 

Wkrótce po tem pierwszem wzstąpieniu 
generał Skobelew wyjechał za granicę. Upa- 
trywano w tem rodzaj kary, okazało się je- 
dnak, że to ostatnie przypuszczenie było 
mylne, gdyż przybywszy do Paryża, wwy- 
Glęzca 7 pod Geok-Tepe wystąpił z nową 
mową do studentów serbskich, wypowiadając 
jeszcze wyraźnie to, co w pierwszej byłej 
tylko napomknięte, a mianowicie fanatyczną 
nienawiść do plemienia niemieckiego i jego 
wpływu na wewnętrzną politykę Rossyi i na 
całą w ogóle słowiańszczyznę. Analizę tej 
mowy ogłoszonej w dzienniku Framce, podał 
telegram, któryśmy umieścili w poprzednim 
numerze. 

Po tem ponownem wystąpieniu generał 
Skobelew stał się bohaterem chwili. Wszyst- 
kie dzienniki zajmują się nim, niektóre 
otworzyły nawet osobne rubryki doniesieniom 
o wrażeniu, jakie sprawiły jego mowy, a re- 
daktorowie i reporierzy ubiegają się jeden 
przed drugim o rozmowę z apostołem wojny 
rasowej Słowian z Niemcami. Dwie takie 
rozmowy podajemy tutaj, według streszczeń 
telegraficznych Współpracownik gambetty- 
stowskiego organu Voltaire w następnych 
słowach zdaje relacyę z swoich odwiedzin u 
Skobelewa. 

Generał, który zna Franeyę, jej mę- 
żów stanu i jej politykę, rzekł: „Miałem 
w Petersburgu mowę, która wywołała pewne 
wrażenie Dowiaduję się właśnie, że cesarz 
jednemu ze statków budujących się na morzu 
Kaspijskiem nadał moje nazwisko. Rzadkie 
to odszczególnienie dowodzi, że nie popadłem 
w niełaskę i przybyłem do Paryża dobrowol- 
nie, z własnej ehęci. Ale choćby nawet miały 
mnie z powodu wolnomyślności mojej spotkać 
nieprzyjemności, to przekonania moje wypo- 
wiadać będę zawsze bez ogródek. Zajmuję 
stanowisko niezależne, a skoro wezwie mnie 
wojna, o resztę nie dbam. Powiedziałem 
rzeczywiście, że Niemiec jest wrogiem i 
sądzę, że zbawienie Słowian leży w sojuszu 
z Wrancyą. Potrzeba powrócić do równowagi 
europejskiej, ale nie w tem znaczeniu, jak 
ja pojmował Thiers. Niemcy są wielkim ma- 
taczem, wiemy i my o tem Panowie wiecie 
o tem aż nadto dobrze. Wschodnia sprawa 
jest jedną z głównych kwestyj, przez nią 
musi być przywrócona owa równowaga, 
w której jedno mocarstwo, to jest Niemcy, 
nie będą stanowiły o wszystkiem. Powiedzia- 
łem to i powtarzam Wierzę w rozwój tej 
myśli i pragnę go z całego serca, wierzę 
przedewszystkiem, jeżeli prawda ta pojętą 
zostanie. że musi przyjść do przymierza po- 
między Francyą a Słowianami Jest to dla 
nas środek do odzyskania na nowo naszej 
niezawisłości, a dla was środek do zajęcia 
napowrót tego stanowiska, któreście postra- 
dali.“ Skończył wreszcie Skobelew uwaga, 
ażeby nie rozgłaszano o nim za dużo a to 
dla dobra wielkiej sprawy, nad której wyko- 


wencyonowanie takowego. Występowało ono | naniem ciągle pracować będzie. 


Paryski korespondent Kölnische Ztg., w 
ten sposób opowiada swoją rozmowę: 

„Odwiedziłem dziś rano generała Sko- 
belewa, którego znam od wojny r. 1877. Po 
kilku zwykłych słowach powitania, mówił ge- 
nerał o swojem przemówieniu do deputacyi 
studentów serbskich, które wydrukowane było 
w dzienniku France. Podniósł najprzód, że 
przemawiał jako człowiek prywatny, bynaj- 
mniej nie w charakterze urzędowym. Oświad- 
czył, iż jest niezadowolony z tego, że Framce 
podała do druku jego mowę, pełną gwałto- 
wnych wyrazów, których nigdy nie używał. 
Określa potem bliżej swoje oświadczenia: 
Cieszyło go, kiedy Niemcy w r. 1871 uzy- 
skały swój cel, zjednoczenie; otóż byłoby 
wielką niesprawiedliwością, gdyby zabraniano 
tego Słowianom , co przyznano Niemcom. 
Twierdził dalej, że w krajach południowej 
Słowiańszczyzny zaangażowane są interesa 
Rossyi materyalne, ale przedewszystkiem mo- 
ralne. Niesprawiedliwościa jest występowanie 
przeciw dążnościom tych ludów, lecz my, cho- 
ciaż bronimy tych interesów, nie chcemy je- 
dnak występować zaczepnie. Generał uznaje 
traktat berliński, lecz żąda, żeby był szano- 
wany także przez Austryę. 

„Gdym uczynił wzmiankę — mówi da- 
lej korespondent — o artykule Toltaira, w 
którym powiedziano, że generał zachęca do 
francusko - rossyjskiego przymierza przeciw 
Niemcom, Skobelew odparł, że znaczenie 
słów jego przedstawiono przesadnie i prze- 
kręcono wyrażenia. Powiedział, że z powodu 
mowy jego do studentów serbskich, ogłoszo- 
nej we Franee, pośle zaraz sprostowanie. 
Nie zaprzeczy samej istocie mowy tylko za- 
protestuje przeciw gwałtownemu jej tonowi. 
„Z mojemi pojęciami o grzeczności — dodał — 
nie zgadza się takie wysłowienie.* * Oburzał 
się szczególniej, że co do armii niemieckiej 
włożono mu w usta inne słowa. „Jako żoł- 
nierz nie mógłbym przeciw wojsku miotać 
oszczerstw, sądzę, że wszyscy wiedzą, jak 
głęboko szanuję dzielność armii niemieckiej.“ 
Zapewnienia swe zakończył ponawianem kil- 
ka razy słowem honoru, że szanuje armię 
niemiecką.“ 


KRONIKA 


= Najj. Pan udzielał dnia 16 b. m. po- 
słuchania, na którem znajdował się między in- 
nymi c. k. podkomorzy br. Edward Stadnicki. 


= Major Zaleski z pułku ułanów Ar- 
cyksięcia Karola Ludwika otrzymał od Jego 
Mości króla pruskiego order Czerwonego Orła 
III klasy. 


= (Czytelnia ludowa ruska w Czercha- 
wie w powiecie samborskim została przez c. k. 
Namiestnictwo rozwiązana na mocy $. 24 usta- 
wy z dnia 15 listopada 1867. Czytelnia ta, 
uczęszczana także przez młodzież szkolną, po- 
siadała w bibliotece swej książki treści szkodli- 
wej, zabronione przez krajową Radę szkolną. 

= C. k. Namiestnietwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Podbereżu ks. Grzegorzowi Gumien- 
nemu, dotychczasowemu gr. kat. proboszczowi 
w Rożance. 

(m) Towarzystwo przyrodników im. 
Kopernika odbyło wczoraj, jako w rocznicę uro- 
dzin Kopernika, walne zgromadzenie. Przewo- 
dniczący dr. Zmurko podniósł na wstępie coraz 
wybitniejszą działalność towarzystwa, które gro- 
madzi coraz liczniej polskie siły naukowe i to 
nietylko z kraju, ale i z zagranicy. Towarzy- 
stwo wydaje od kilku lat wzorowo redagowane 
czasopismo naukowe Kosmos, które niestety 
więcej liczy czytelników po za granicami niż 
w samym kraju. Wyliczywszy naukowe prace 
towarzystwa w ciągu ubiegłego roku, mowca koń- 
czy wspomnieniem zmarłych członków dr. Sz. 
Syrskiego, Ignacego Łukasiewicza i Wojewódki. 
Z sprawozdania odczytanego przez dr. Ochoro- 
wicza dowiadujemy się, że towarzystwo liczyło 
120 członków zwyczajnych i 4 honorowych; 
naukowych posiedzeń odbyło 18 i urządziło 22 
wykładów. Towarzystwo brało czynny udział 
w zjeździe lekarzy i przyrodników i w wystawie 
przyrodniczej w Krakowie a za działalność swoją 
na polu nauk przyrodniczych otrzymało dyplom 
bonorowy. Sejm udzielił na wydawnictwo Ko- 
smosu 600 zł. subwencyi. Dochody wynosiły 
1.967 zł., wydatki 1.689 zł. Sprawozdanie przy- 
jęto do wiadomości i udzielono zarządowi abso- 
lutoryum. Dotychczasowy od kilku lat prezes dr. 
Zmurko, złożył tę godność, prosząc usilnie o 
wybór nowego prezesa; wybrano tedy znakomitą 
większością głosów prezesem dr. Radziszewskie- 
go, gdy tenże jednak wyboru przyjąć nie chciał, 
głównie z powodu, iż jest redaktorem Kosmosu, 
wybrana prezesem dr. Fabiana, jego zastępcą 
dr. Niedźwiedzkiego, do zarządu zaś wybrano pp. 
dr. Ochorowicza, dr. Kreutza, dr. Radziszewskie- 
go, dr. Zmurkę, Petelenza. dr. Stella Sawickie- 
g0, dr. Dunin Wąsowicza i Dziedzickiego. Po- 
siedzenie zakończyło się zajmującym odczytem 
naukowym dr. Fabiana o attrakcyi i grawitacyi 
ciał. 

t Pogrzeb ś. p. Jeziorańskiego odbył 
się wczoraj przy ogromnym udziale ludności. 


Przed trumną uiesiono wielką ilość wieńców 
a w orszaku pogrzebowym znajdowały się bra- 
ctwa, korporacye i stowarzyszenia miejscowe. 

(—) Odczyty na korzyść pomnika Mi- 
ckiewieza, które urządza młodzież akademicka 
w wielkim poście, zapowiadają się bardzo świe- 
tnie. Oprócz Deotymy i Klaczki, którzy przy- 
rzekli wziąć udział w odezytach, otrzymał ko- 
mitet przychylną odpowiedź od p. Emanuela 
'Tonnera, posła czeskiego do Rady państwa, 
znanego pisarza i przyjaciela Polaków. 

$ Ruch telegraficzny. W styczniu 
b.r. oddano w Galieyi depesz 57.662, a miano- 
wicie rządowych niepłatnych 14, w służbie te- 
legrafu 674, zapłaconych rządowych i prywa- 
tnych 36.974. Nadeszło zaś depesz 45.057, 
a mianowicie rządowych niepłatnych 28, w 
służbie telegrafu 757, nieplatnych z giełdy 
wiedeńskiej 4.116, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 40.156. Przetelegrafowano depesz 
110.243. Przeszło tedy przez galicyjskie linie 
telegraficzne depesz 192.962. Za depesze wpły- 
nęło do kasy 23 00% zł 

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
E. 0. z pomieszkania srebrny zegarek o po- 
dwójnej kopercie i kwotę 12 zł., panu M. A. 
z kawiarni wiedeńskiej zimowy paltot koloru 
bronzowego o sukiennej w kraty podszewce ko- 
lorowej z firmą „Platowski* wartości 40 zł., 
a panu J. M. z łaźni Ducheńskiego złoty pier- 
ścionek z kamykiem czworogrannym i srebrny 
zegarek, chronometr, z łańcuszkiem pozłacanym 
wartości 30 zł. — Pani A. Z. zgubiła złotą 
sylwetkę z wizerunkiem N. Panny Maryi. 

— W setnym dziesiątym roku ży- 
cia umarła w zeszłym tygodniu w Homoku na 
Węgrzech niejaka Józefa Salamon, od 60 lat 
owdowiała. Staruszka aż do śmierci trzymała 
się bardzo dobrze. 

— Zmarły prezydent Unii północno- 
amerykańskiej, Grarfield, nie zeszedł z tego świata 
w takiem ewangielicznem ubóstwie, jak o tem 
donoszono pierwotnie. Majątek jego składa się 
z pięknego domu w Wasbingionie, gospodar- 
stwa w Mentor, w Stanie Ohio i około 100.000 
dolarów w ruchomościach. Wszystko to w po- 
stępowaniu spadkowem oceniono na 600.000 
dolarów, czyli 1,200.000 zł. Spadkobiercą pre- 
zydenta jest wdowa po nim. 

— Psy przemytnikami. Jeden z dzien- 
ników szwajcarskich opowiada: W Chiasso, na 
granicy szwajcarsko-włoskiej można widzieć, co- 
dziennie 10 do 20 psów na staoyi kolejowej, 
„wysiadających* z wagonów pociągu, który tam 
przybywa w godzinach porannych. Psy te sta- 
nowią formalną, zorganizowaną bandę praemy- 
tniczą. Tak są bowiem nauczone, że codziennie 
Rocą i manowcami po górach i lasach wracają 
z Chiasso przez granicę szwajcarską do Uomo, 
objuczone rozmaitemi towarami, które uwiązane 
mają do szyi. Psy te nietylko doskonale znają 
ścieżki graniczne, mniej strzeżone, ale także 
każdego strażnika cłowego. 


-- W kopalni węgla Tremdon-Grange 
w pobliżu Hartlepoolu w Anglii dnia 16 b. m. 
zdarzył się wybuch gazów ziemnych. Zachodzi 
obawa, że ofiarą tego nieszczęścia padło około 
stu robotników. 

-— Skarb. Dnia 7 b. m. w jednej z ce- 
gielń parowych pod Opolem, na Szląsku pruskim, 
wykopano 576 starych monet w worku płócien- 
nym, między niemi dwa dukaty anstryackie g 
lat 1588 i 1604, oraz rozmaite inne srebrne 
pieniądze z lat od 1519 do 1604. Większa część 
monet jest bardzo dobrze zachowana; wiele 
między niemi jest polskich z wizerunkiem Zy- 
gmunta III. Jednocześnie wykopano srebrny pa- 
sek damski prześlicznej roboty, który jednak 
mocno przy odkopywaniu został uszkodzony. 
Dla obserwowznia zaćmienia 
słońca, które przypada duia 15 maja, bankier 
i deputowany francuski p. Rafał Bischofsheim 
urządza własnym kosztem wyprawę naukową 
do Górnego Egiptu, na której czele stać będzie 
dyrektor spostrzegalni astronomicznej w Nicei 
p. Perrotin. 

Działo rewolwerowe. Z Tulonu 
donoszą: W porcie tutejszym od dnia 15 b. m. 
odbywają się próby z nowem działem rewolwe- 
rowem systemu Holkitsck'a, który ma na celu 
głównie ochronę okrętów wojennych od łodzi 
torpedowych. Dotychczasowe próby wypadły za- 
dowalniająco, przy użyciu bowiem działa rewol- 
werowego żadna z łodzi takich nie mogła się 
zbliżyć do okrętu tak, ażeby go ze skntkiem 
zaatakować. 

Rośliny japońskie. Warszawski 
ogród botaniczny otrzymał w darze z Japonii 
przeszło 200 gatunków rozmaitych nasion. Że 
jednak na tych nasionach są tylko japońskie 
napisy, których nikt nie rozumie, dopiero więc 
po zasianiu i zejściu ich będzie się można prze- 
konać, czem właściwie flora wspomnionego ogro- 
du została wzbogacona. 


— Piekielne machiny. Dwie rodziny 
w Edynburgu otrzymały w tych dniach przez 
pocztę anonime paczki, które przy otwieraniu 
eksplodowały i raniły ośm osób. Policya wy- 
śledziła już sprawcę tego ohydnego zamachu. 
Zemsta prywatna była powodem zabrodni. 

— Odpust indyjski. Dzienniki bom- 
bajskie podają ogłoszenie kolegium braminów w 
świętem mieście Allahabadzie nad Grangesem; 
bramini oznajmiają wyznawcom Brahmy, że w 
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bieżącym miesiącu indyjskim (obejmnjącym część 
stycznia i część lutego) w pomienionem mie- 
ście obchodzone będzie święto odpuszczenia grze- 
chów Melle Chumbur, a to w połączeniu z 
wielką pielgrzymką. Odpust taki w Allahaba- 
dzie przypada co lat dwanaście i zazwyczaj gro- 
madzi ogromne tłumy wiernych z całych Indyj. 
Tym razem spodziewają się tam przybycia 
trzech milionów pielgrzymów, a władze angiel- 
skie już naprzód zarządziły wszelkie środki o- 
strożności, ażeby w tych niezmiernych rzeszach 
pielgrzymów, po największej części wynędznia- 
łych i zaniedbanych, nie wzięły początku ja- 
kie epidemie, zwykle bowiem po wielkim odpuś- 
cie w Allahabadzie pojawia się w Indyach cho- 
lera. 

— Wiatry ekwinokcyalne w całej 
Europie w tym roku stawiły się na pięć tygo- 
dni przed swoim oficyalnym terminem. W na- 
szej okolicy mamy je już trzy dni. W Wiedniu 
przed wczoraj srożył się prawdziwy huragan. 
Towarzyszą tym wiatrom skąpe tylko opady at- 
mosferyczne w postaci śniegu lub deszczu. Ogro- 
mne śniegi spadły w ostatnich dniach jedynie 
w Grecyi. Ateny przez kilka dni były formal- 
nie zasypane śniegiem przy 4 stopniowym mro- 
zie, który w innych okolicach Grecyi n. p. w 
Cefizyi u stoków Pentelikonu dochodził do --- 8 sto- 
pni. Zaspy Śnieżne miały w tem miejscu dwa me- 
try grubości, a wszelka komunikacya ustała. Od 
roku 1850 nie było w Grecji tak ciężkiej zimy, 
jak ostatnia. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 
Towarzystwo kredytowe ziemskie 


I. 


(L.) Dzisiaj z rana rozpoczęło się dzie- 
więtnaste ogólne zgromadzenie delegatów To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, na któ- 
tem odczytano sprawozdanie dyrekcyi z jej 
czynności w r. Z.. który jest z rzędu 39 ro- 
kiem istnienia tego zakładu. Z bardzo ob- 
szernego sprawozdania wyjmujemy tylko naj- 
ważniejsze szczegóły. 

Z końcem grudnia 1880 r. było wyda- 
nych 5 pre. pożyczek wymierzonych na pod- 
stawie iloczynu podatkowego na 548 hipote- 
kach-ogólern 10.899.200 złr. Po ubyciu 18 
hipotek z sumą 253.100 zl., które dla uzy- 
skania większej pożyczki zostały oszacowane 
przez detaksatorów, pozostalo z końcem gru- 
dnia 1880 r. na podstawie iloczynu podatko- 
wego na 536 hipotekuch wymierzonych i 
wydanych 5 pre. pożyczek 10,746.100 zł., a 
na podstawie oszacowania przez detaksato- 
rów z końcem grudnia 1880 na 715 hipote- 
kach pożyczek w kwocie 28,399.500 złr. W 
r. 1881 wydano na podstawie podatkowej na 
37 hipotek 5 pre. pożyczek w kwocie 998.500 
zł., na 3 hipoteki 4 pre. pożyczek w kwocie 
216.100 zł., zaś Ba podstawie szacunkowej 
na 74 hipotek 5 pre. pożyczek w kwocie 
3,496.500 zł. a na 8 hipotek 4 pre. poży- 
czek w sumie 408.800 zł. Ogółem wydano 
tedy na 1373 hipotek pożyczek w kwocie 
44,267.000 zł. Hipoteki 576 pożyczek na 
podstawie podatku obejmują razem 681.647 
morgów w wartości 33,127.495 zł. a wraz z 
budynkami w wartości 35.540.514 zł. Hipo- 
teki zaś 797 pożyczek na podstawie oszaco- 
wań obejmuja ogółem 862.197 morgów w 
wartości 63,239.100 zł. a wraz z budynkami 
w wartości 75,003.238 zł, Ogółem na 1373 
hipotek z przestrzenią morgów 1,543.844, 
wartości 110.543.752 zł, wydano 5 pre. po- 
życzek 43.640.600 zł, a 4 pre. pożyczek w 
kwocie 626.400 zł., czyli razem 44,267.000 
zł. Pożyczki są poprzedzone hipotecznie: a) 
przez reszty pożyczek w 4 pre. listach za- 
stawnych poprzednio udzielonych w sumie 
6,005.550 zł; b) przez inne ciężary, prze- 
ważnie gruntowe. w sumie 880.957 zł, Z wy- 
kazanej przeto wartości hipotek wyczerpano 
przez Towarzystwo i poprzedzające ciężary 
razem 51.158.507 «tł, czyli 46:27 pre. war- 
tości hipotek. W zastępstwie zaciągających 
pożyczki spłaciła dyrekcya tytułem reszty po- 
przednich 4 pre. pożyczek i obcych cięża- 
rów razem 774.673 złr. Od roku 1869 do 
1880 włącznie spłucono z tych samych ty- 
tnłów ogółem 4,547.527 złr. W r. z. skon- 
wertowano 5 pre. pożyczki na + procentowe 
w sumie 306.400 zł. 

Stan pożyczek 4- i 5-proc., bezokreso 
wych, niespłaconych, wynosił z końcem 
1580 r. 19,117,767 zł. (centy opuszezamy). 
Z tej sumy umorzono w ciągu r. z. ogółem 
tylko 874,677 zł., pozostała więc wierzytel- 
ność w kwocie 18,243,090 zł. Listów zasta- 
wnych było w obiegu z końcem z. r.:4 pre. 
w mon. konw. 349.000 zł., co czyni na wal. 
austr. 366,450 zl; 4 proe. w wal. austr. 
7,876,700 zł.; 5 proct. bezokresowych 
10,500.100 zł. | 

Stan pożyczek 5 pre. okresowych, nie- 
spłaconych wynosi z końcem grudnia 1880 r. 
25.397,054 zł. W r. z. wydano nowych ta- 
kich pożyczek na 4,495,000 zł.; razem więc 
wynosiły pożyczki tej kategoryi 29,892,054 


zł. Z tego umorzono w r. z. tylko 610,903 
zł., zostało więc 29,281,150 zł. 
stawnych okresowych było w obiegu z koń- 
cem 1881 r. 29,228,700 zł.; różnicę tedy 
52,474 zł, stanowi przewyżka , spowodowana 
zakupnem 5 proc. listów zastawnych okreso- 
wych w miejsce losowania, ze sumy bowiem 
przypadającej gotowizną na umorzenie długu 
',304,149 zł. przeznaczono do losowania 
785,323 zł., resztę 518,825 zł. użyto na 
kupno podług kursu 5 proc. listów zastaw- 
nych okresowych w sumie 571,800 zł. Uzy- 
skano tedy dla funduszu umarzającego prze- 
wyżkę 52,474 zł., która w właściwym czasie 
ratami wpłynie od dłużników, a która może 
być użyta tylko na umorzenie listów zastaw- 
nych. 

Czteroprocentowe listy zastawne okre- 
sowe dopiero we wrześniu r. z. mogły być 
w obieg puszczone. Udzielono w nich po 
koniec grudnia r. z. ogółem pożyczek w kwo- 
cie 626,400 zł. i tyle też listów zastawnych 
puszczono w obieg. 

Wierzytelność pożyczkowa wynosiła ogó- 
łem z końcem z. r. 48,150,824 zł,; wwięk- 
szyła się w r. z. o 3,036,005 zł., stan bier 
ny wynosił 48,098,850, zwiększył się więe 
o sumę 3.655,835 zł, Od zawiązania towa- 
rzystwa wydano ogółem pożyczek w sumie 
67,919,655 zł. 

Do końca r. 1880 wypowiedziano +28 
kapitałów, wystawiono na lieytacyę 24% ma- 
jatków, a sprzedano rzeczywiście 28 hipotek. 
W r. z. wypowiedziano 14 kapitałów, wysta- 
wiono na licytacyę 12 majątków a sprzedano 
rzeczywiście dwie hipoteki. Pomiędzy wysta- 
wionemi na przymusową sprzedaż hipoteka- 
mi były dwie takie, które dyrekcya musiała 
na licytacyi kupić na własność Towarzystwa. 
Były to mianowicie dobra Winniki (pow. 
Drohobycki) i Lichwin (pow. Tarnowski). 
Na Winnikach straciło Towarzystwo 12.461 
zł., na Lichwinie 76432 zł. Dyrvkcya uspra- 
wiedliwiająć obecnie te straty, powiada: 
„Jest to smutny objaw naszych stosunków 
ekonomicznych i prawodawczych, że pomi- 
mo najskrupulatniejszego postępowania dy- 
rekcyi przy wymiarze pożyczek, grozi prze- 
cież niebzpieczeństwo, powodowane głównie 
niemożebnością zasłonięcia hipoteki od de- 
wastacyi podczas pertraktacyi sprzedaży są- 
dowej, którą nierzetelny dłużnik stara się 
najdłużej rekursami przeciagnąć. Niech te 
dwa wypadki, kończy dyrekcya, posłużą za 
przestrogę dla mających ochotę rozszerzenia 
kredytu po nad połowę wartości hipotek ziem- 
skich.“ 4 

Tytułem podatku zapłaciło Towarzystwo 
w r. z. ogółom 30.184 zł. Przeciw wymia- 
rowi podatku dochodowego (6987 złr.) od 
majątku Towarzystwa założono rekurs, który 
dotychczas nie jest rozstraygnięty. 
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OSTATNIA POCZTA 


REPKI mi umarza 


Dnia 17 b m. Koło polskie odbyły 
posiedzenie. na którem wybralo kandydatów 
swoich do specyalnej komisyi celnej, która 
ma zbadać przedłożony przez rząd projekt 
ustawy, podwyższającej znacznie opłaty celne. 
Większość głosów otrzymali: Grocholski, 
Jaworski, Baum, Dzieduszycki i 
H oppen. 

Następnie poseł hr. Stadnieki zdał 
sprawę z przekazanej mu przez Koło do roz- 
ważenia petycyi konsorcynm  zawiązunego 
w Galiwyj, celem zaprowadzenia żeglugi pa- 
rowej na Dniestrze Koło po dłuższych roz- 
prawach uchwaliło na wniosek p. Grochol- 
skiego popierać petentów, o ile żądać będa 
koncesyi na żeglugę parową na Dniestrze, 
ale nie może popierać teraz żądania wyłą- 
eznego przywileju 

Wreszcie Koło przystąpiło do szezegó- 
łowych obrad nad budżetem. Bez rozpraw 
przyjęto początkowe pozycye budżetn a gdy 
przyszło w budżecie spraw wewnętrznych do 
wydatków na regulacyę rzek, Koło na pro- 
pozycyę posłów Chrzaoowskiego i Mieroszew- 
skiego, uchwaliło przesłać rządowi memoryał, 
powtarzający z naciskiem żądania w przed- 
miocie regnlacyi rzek w Galicpi. wyrażone 
w memoryale wręczonym hr. Taffemu w r.z. 
przez posłów Chrzanowskiego i Hausnera w 
imienia Koła polskiego. Do ułożenia tego 
memoryału upoważniło teraz Koło posłów 
Chrzanowskiego i Mieroszowskiego. 

Komisya przemysłowa na po- 
siedzeniu odbytem d. 17 b. m. obradowała dalej 
nad nowelą do ustawy przemysłowej. Tegoż 
dnia obradowału także podkomisya podatkowa. 


W czasieza wieszenia posiedzeń 
tady państwa — pisze Wiener Abend- 
post — komisye będa kontynuowały rozpo- 
częte prace. Komisya przemysłowa będzie 
odbywała prawie codziennie posiedzenie Ce- 
lem spiesznego ukończenia dyskusyi szcze- 
sółowej. Przedłożenie rządowe w sprawie 
zaprowadzenia sądów wyjątkowych w Dal- 
macyi przyjdzie pod obrady w poniedziałek 
i zostanie prawdopodobnie zaraz przyjęte. 
Jutro zbierze się komisya dla należytości a 


Listów za- 


we czwartek, bezpośrednio przed pełnem po- 
siedzeniem Izby, komisya budżetowa. 


Poł. Corr. zapisuje, że stowarzyszenie 
przemysłowców miasta Góding i stowarzy- 
szenie dla obrony interesów przemysłu i 
handlu w Wiener Neustadt uchwaliły wo- 
tum nieufności dla deputowanych 
Fr. Suessa, Neuwiriha, Matscheko i Ehrlicha. 
Stowarzyszenia te wyrażają wspomnionym 
posłom swoje niezadowolenie, zarzucają im, że 
w komisyi przemysłowej, nie bacząc na inte- 
resa większej części swoich wyborców, mieli 
jedynie na względzie wielkie kapitały. Oba 
stowarzyszenia domagają się wykonania re- 
zolucyi zapadłej na wiedeńskim sejmiku prze- 
mysłowym, a żądającej rozwiązania Izby de- 
putowanych i rozpisania nowych wyborów 
aby dotychczasowi deputowani mieli sposob- 
ność przekonania się, czy posiadają jeszcze 
zaufanie swoich wyborców. 


Rezultat wyborów w Pradze 
wypadł pomyślnie dla stronnictwa kon- 
serwatywnego. Oddano 402 kartek. Więk- 
szość absolutna wynosiła 202. Na kandydata 
konserwatywnego ks. Ferdynanda Lob ko w i- 
witza padło 215 głosów, na kandydata 
stronnictwa liberalnego hr. Oswalda Thuna 
tylko 187 głosów. Wybranym przeto został 
ks. Lobkowitz. 


Feldmpor. Jovanovic donosi pod 
d. 18 b. m z Trebini: Wczoraj półkom- 
pania 67 pułku, wysłana w charakterze eskor- 
ty oraz dla naprawienia drutu telegraficzne- 
go, prowadzącego z Korita, w chwili, gdy po 
oddaniu zapasów żywności była zajęta na- 
prawą telegrafu, została napadniętą na grzbie- 
cie Kobyli-Glavy przez powstańców. Równo- 
cześnie zauważano, że powstańcy zbierają się 
w większej liczbie na Trogłavie i na wschód 
od Koritza. Wysłana z Koritza półkompania 
przeszkodziła posuwaniu się przeciwnika, któ- 
ty skoncentrował się następnie ua stokach 
Iroglawy. Po nadejściu świeżych posiłków 
pierzchnał nieprzyjaciel ku granicy czarno- 
górskiej, przyczem wojska nasze ścigały go 
aż do wsi Dywice, którą zapalili powstań- 
cy. Po naszej stronie jeden szeregowiec po- 
legł, jeden został ciężko raniony. 


Politische Corr. występuje w artykule 
komunikowanym bardzo energieznie przeciw 
ponawiającym się z różnych stron pogłoskom 
o dwuznacznej roli Czarnogóry. W artykule 
tym powiedziano: „Zupełnie wiarogodne do- 
niesienia stwierdzają, że ks. Mikołaj i rząd 
jego zajmują obeenie stanowisko zupełnie lo- 
jalne i odpowiadające wymaganiom przyjaz- 
nych sąsiednich stosunków. Tylokrotnych 
zapewnień. ze rząd wspólny nie ma żadnego 
powodu do skargi na postępowanie Czarno- 
góry, nie mogą bynajmniej zachwiać sensa- 
cyjne pogłoski o współudziale Czarnogóry 
w walce z naszemi wojskami. Pogłoski takie 
rozsiewane są przez dzienniki, którym idzie 
jedynie o podanie publiczności czegoś takie- 
go, ©0 może wywołać sensacyę. Paszezono 
też w obieg plotkę o zamachu na życie ks. 
Mikołaja, jedynie w celu wykazania, że ksią- 
żę skutkiem przyjaznych stosunków z Au- 
stryą: Węgrami stał się n narodu swojego 
bardzo niepopularnym. Tymczasem zamach 
taki wcale nie istniał, Grłoszono także, że 
skarb familijny ks. Mikołaja został wykra- 
dziony, zkąd wyprowadzano wniosek, że pu~ 
wstańcy uzyskają tym sposobem wielką po- 
moc materyalną. I ta pogłoska jest od po- 
czątku do końca zmyśloną. Rozsiewano dalej 
wieści, że ochotniey serbscy napływają licz- 
nie do obozu powstańców ; nikt ich jednakże 
nie widział, pomimo, że dążąe z Serbii do 
granicy hercegowińskiej, musieliby przecho- 
dzić przez terytoryam okupowane przez woj- 
ska austryackie i zostające pod zarządem 
władz naszych. Znaleźli się nawet tacy, któ- 
rzy utrzymywali, że cały rossyjski oddział 
sanitarny, przeznaczony dla powstańców, ze- 
brać się ma w Ruszczuku, ale potrzeba tyl- 
ko okiem rzucić na kartę, aby się przekonać, 
że Ruszczuk byłby punktem najgorzej wy- 
branym dla takiej wyprawy. Krąży też le- 
genda, że bandy powstańcze niosły przed 
sobą sztandary czarnogórskie, wojska jednak 
nasze. spolykające się z powstańcami, nie 
zdołały odkryć takich sztandarów. Tak samo 
ma Się rzecz z wszystkiemi innemi donie- 
sieniami, których jedynym celem jest nada- 
nie wielkiej ważności i znaczenia ruchom 
powstańczym, czego im zaiste żadną mia- 
rą przypisać nie można. Na zachowanie się 
państw graniczących z okręgiem powstań- 
czym rzuca się przez to cień podejrzenia i 
niedowierzania a czynić to mogą tylko lu- 
dzie, którym zależy na tem, aby zupełnie 
miejscowym zumieszkom gadać charakter 
międzynarodowego zawikłania. Że przyjaciele 
austro-węgierskiej monarchii i pokoju euro- 
pejskiego bardzo niechętnie patrzą się na 
podobne rozdmuchiwanie małozuaczącej spra- 
wy, nie potrzeba na udowodnienie tego sze- 
roko się rozpisywać," 


Druga mowa generała Skobele- 
w a, miana do studentów serbskich w Pary- 
żu, a podana przez nas w telegraficznem 
streszczeniu stała się przedmiotem uwag ca- 
łej prasy europejskiej i jest najważniejszym 
wypadkiem bieżącej chwili. Na innem miej- 
seu (obucz Sprawy zagranicene) podajemy roz- 
mowy redaktora dziennika Voltaire i kotespon- 
denta paryzkiego Kölnische Ztg, miane z 
generałem , tutaj streścimy głosy ważniej 
szych dzienników, wywołane najświeższem 
wystąpieniem zwycięzey z pod Geok-Tepe. 

Nordd. Allg. Zig. mówi: „Mowa ta w 
szowinistycznem podszezuwaniu przeciwko 
Niemcom przewyższa wszystko, cokolwiek do- 
tąd w tym rodzaju było powiedzianem i mo- 
głaby przestraszyć trwożliwe umysły, gdyby 
mowca nie występował tak ostentacyjnie. Co 
się tyczy urzędowej Serbii, to ma ona w tej 
chwili inne i ważniejsze zajęcia niż tańczyć 
w takt panslawistycznej dudki p Skobelewa, 
jakkolwiek jej dźwięki dla pewnej części 
dziennikarzy paryskich mogłyby być bardzo 
przyjemne. “ 

Nut. Zig. poświęca mowie obszerniej- 
szy artykuł wstępny, w którym powiada: 
„Petersburską mowę Skobelewa uważaliśmy 
za rodzaj pronunciamenta, w rodzaju takich, 
jakie urządzają generałowie hiszpańscy i me- 
ksykańscy. Gdy następnie rząd rossyjski za- 
szczycił generała nadaniem jego nazwiska 
parowcowi, Skobelew postanowił wystąpić 
jeszcze śmielej i w mowie paryskiej przekro- 
czył wszelkie granice. Z szablą w ręku chce on 
walczyć przeciwko Niemcom tak w Rossyijak za- 
granicą. Szablą tą, którą tak rozgłośnie władać 
potrafi, uderza bezpośrednio na politykę, 
którą jego monarcha urzędownie wobec Eu- 
ropy obwieścił. Mowa jego jest wezwaniem 
do wojny domowej, inaczej bowiem niepo- 
dobna rozumieć słów, że Rossyanin nie mo- 
że się uwolnić od Niemca we własnym do- 
mu inaczej jak z szablą w ręku. Nigdy je- 
szeze w Rossyi tak daleko nie posunięto się 
w opozycyi przeciw carowi. Dalej Skobelew 
występuje przeciw Niemcom zagranicą i nie 
złożywszy jeszcze dowodu, że umie dowodzić 
korpusem armii, grozi dwom pierwszym mo- 
carstwom militarnym europejskim. Jest toobłęd 
wielkości. © tem, że Skobelew pragnałby na- 
śladować czyny Czyngiskana. jesteśmy prze- 
kouani, ale od chęci do wykonania jeszcze 
daleko. Słowa Skobelewa nie imponują nam, 
a na Kuropie czynią wrażenie, że rewolucyi 
rossyjskiej Skobelew nastręcza się jako gene- 
rał. Ciekawi jesteśmy, jakie przyjęcie znaj- 
dzie w Rosyi to nowe pronunciumienio. Jeżeli 
rząd rossyjski nie okaże się dość silnym, ażeby 
generała zostającego w czynnej służbie po- 
wstrzymać od podobnych wystąpień , to da 
dowód albo dwulieowości albo bezsilności zu- 
pełnej. Austrya powinna jak najprędzej za- 
łatwić się ze swoimi powstańcami.“ 

Germania sadzi, że pierwsze wystapie- 
nie Skobelewa, można było zamilezeć, ale po 
drugiem Niemcy winny zapytać Rossyi czy 
na to daje urlopy swym generałom, ażeby 
agitowali pomiędzy przeciwnikami Niemiec 
bawili się w wędrownych apostołów wojny i 
fanatycznych burzycieli pokoju. Kreute Złą. 
nawet wyraża opinię, że rząd rossyjski po- 
winienby nałożyć hamulec tym wystapieniom 
swego generała. 

Dzienniki wiedeńskie przemawiaja w tym 
samym duchu. N. fr. Presse mówi: „Skobe- 
lew pragnie konie swoich żołnierzy napoić 
w Sprei i Dunaju. Przemawia jak barbarzy- 
niec, a nienawiść dla Niemców budzi w 
nim wyższość niemieckiej kultury. Wątpimy 
jednak, żeby u dzisiejszego francuskiego mi- 
nisterstwa głos jego znalazł przychylne przy- 
jęcie. Freycinet jest trzeźwym politykiem, 
dbałym o utrzymanie pokoju w Iuropie i nie 
zaraził się szowinizmem Skobelewa. Austrya 
i Niemcy miałyby jednak prawo spodziewać 
się, że rząd francuski udzieli generałowi 
przyjaznej rady, ażeby jak najprędzej opu- 
ścił Paryż, lub miarkował się w wyraże- 
niach. * 

Według Presse mowa Skobelewa dowo- 
dzi, że panslawizm jest bratem nihilizmu—-są 
to dzieci rewolucyjnych idei wschodu—że w 
Rossyi stronnictwo przeszłości, staronarodo- 
we, podaje rękę stronnietwu przyszłości czyli 
wywrotu, pomimo wszelkich przeciwienstw, 
jakie między temi stronnictwami istnieją. 
Zdaniem tego dziennika więcej niż pogróż- 
ki na zewnątrz, do urzeczywistnienia któ- 
rych zwycięzca z7 pod Geok-Tepe nie ma a- 
ni siły ani talentu, winny zwrócić uwagę 
Europy jego oświadczenia, odnoszące się do 
wewnętrznej polityki rossyjskiej. Oba stron- 
niectwa rewolucyjne w Rossyi, panslawizm 1 
nihilizm, widocznie spekulują na wojnę. 

Dzienniki gambettystowskie przyjmują 
mowę życzliwie. Temps, organ Freycineta, 
powtarza ją bez wszelkich uwag. National 
podziwia odwagę Skobelewa, ale powiada, że 
Francya nie może się dać nią unieść. Fran- 
cya jest krajem poważnym, który przyszło- 
Scl swojej nie może rzucać na kartę i Wy- 
stawiać na los przypadku. Union uważa mo- 
wę za formalne wyzwanie rasy niemieckiej 
do walki. Bez względu, czy to jest wystąpie- 
nie osobiste czy manifest potężnego stronni- 
ctwa w Rossyi, opinia publiczna musi być 
zaniepokojoną. Zdaniem tego dziennika mo- 


wa Skobelewa jest potwierdzeniem wieści, 
iż Gambetta myślał o przymierzu z Rossyą. 

W prasie angielskiej mowa Skobelewa 
wywołała obawy o utrzymanie pokoju. Nie- 
które pisma przypuszczają, że car sam za- 
czyna w wojnie upatrywać możność usuuię- 
cia z Rossyi żywiołów nihilistycznych. Army 
and Navy Gazette zapowiada przyjazd pota- 
jemny Skobelewa do Londynu, celem agito- 
wania przeciw działającym w Anyiii wpły- 
wom anti-rossyjskim. 

Dzienniki rzymskie wreszcie omawiają 
mowę w sposób dla Austryi przyjazny. Talie 
mówi, że w razie walki między Słow isnami a 
Niemcami przypadłaby plemionom romańskim 
rola pośrednicząca. Bersagliere zaś powiada, 
że Rossya nie może chcieć wojny, bo jest 
sama zagrożona wojną domową. Włochy i 
Anglia z pewnością do wojny nie dąża, a 
Francyi stoją na przeszkodzie niepokoje a- 
frykańskie. 


Nominacya posła w Madrycie wice- 
admirała Jaures posłem franeus- 
kim w Petersburgu została urzędownie 
ogłoszoną. Wicehrabia Bresson został mia- 
nowany posłem w Belgradzie. Posłem w Mo- 
nachium ma być mianowany Mariani. Poseł 
w Sztokolmie Patenótre zostanie przeniesio- 
nym do Rio-Janeiro. a delegat komisyi du- 
najskiej Barrère zostanie posłem w Atenach. 
Donoszą nadto, że posłem francuskim przy 
Watykanie mianowany będzie de Mareóre. 


Dziennik Paris zapewnia. że Bontoux 
Feder wypuszczeni zostali na wolność 


i 
bez kaucji. 

Jak już donosiliśmy w telegramie lon- 
dyńskim, umieszczonym w części nakładu 
poprzedniego numeru. Daily News dowiaduje 
się, że identyczna nota Anglii i 
Franeyi w sprawie egipskiej znala- 
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zła przychylne przyjęcie u innych mocarstw 
i będzie miała prawdopodobnie ten rezultat, 
że wykonanie wspólnych postanowień mo- 
carstwa poruezą Anglii i Franeyi. Mocarstwa 
uznały. że Anglia i Francya mają prawo 
wyłączyć z pod układów kontrolę finansową, 
nieinterwencyę turecką i żeglugę na kanale 
suezkim. 


Parlament włoski miał w sobotę 
odroczyć się do d. 2 marca, poczem dopiero 
przystąpi do obrad nad projektem ustawy o 
administraayi gminnej i prowincyalnej. 


Jako kandydatów na posadę ministra 
wojny w Serbii telegram belgradzki 
Presse wymienia generała Nikolicza, pułkow- 
nika Horwatowicza i podpułkownika Petro- 
wieza. Minister robót publicznych również 
otrzymał demisyę i ma być zastąpiony przez 
inspektora Petkowicza. 


Z Berlina donoszą, że wkrótce podaną 
będzie urzędownie wiadomość o zaręczy- 
nach ks. Aleksandra bułgarskiego 
z siostrą ks. Natalii serbskiej. 


Z Sofii donoszą, że wskutek okólników 
Zankowa, podburzających ludność księstwa 
do odbywania zgromadzeń i wzywających 
kraj do agitacyi przeciw rządowi, nadesłano 
księcia 4 wiela stron adresy, które się do- 
magaja wydalenia z kraju agitatorów. To 
spowodowało uwięzienie Zankowa i odwie- 
zienie go do Vracy, gdzie ma być interno- 
wany aż do dalszego zarządzenia. Książę 
wydał rozkaz, ażeby z internowanyn we 
Vruey Zankowem obchodzono się ze wszel- 
kiemi względami i przyznał mu na czas in- 
ternowania miesięczną pensyę w kwocie 500 
franków, Przy rewizyi mieszkania Zunkowa 
znaleźć mian» kompromitujące papiery. 
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Wiedeń, 19 lutego. Depesza 
urzędowa. Pułkownik Arlow do- 
|nosi pod d. 15 b. m. Zrekognosko- 
wanie okolicy na wschód Trnovy i 
północno - wschodniej doliny Rogojsy 
zostało już pomyślnie przeprowadzone. 
Przy tej sposobności wojsko spotkało 
około 80 powstańców, którzy po kró- 
tkim ogniu karabinowym cofnęli się 
ku Jahorina-planina. Wojsko nie po- 
niosło żadnych strat. Jednomyślnie do- 
noszą, że powstańcy gromadzą się na 
przestrzeni na południu Korje-planiny. 
Wydano potrzebne rozkazy. j 


Londyn, 20 lutego. Według 
wiadomości z Buenos Ayres 
przyszło do krwawego starcia pomię- 
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dzy mieszkańcami Pisco a żołnierzami 
peruwiańskimi. Pułkownik Mas na: 
czele 600 żołnierzy z Ica napadł Vil-, 
lafirencio i po zdobyciu tej pozycyi 
żołnierze wzniecili w Pisco pożar, ra- | 
bowali i mordowali mieszkańców. Około | 
400 eudzoziemców stawiło opór, łecz 
zostali odparci, 800 z nich poległo. 
Liczba ofiar przenosi 1,000. Według 
pogłosek pomiędzy zabitymi znajduje 
się konsul francuski. Pułkownik Mas 
z wojska Garcii Calderona został za- 
bity. 


Budapeszt, 20 lutego. (T. pr.) 
Sprawozdawca dziennika Pesti Iiriap 
opisuje bytność swoją w obozie po- 
wstańczym, dokąd udał się wraz z ko- 
respondentem (rołosu dla odwiedzenia 
dowódcy powstańców Tonki Lipowaca. 
W obozie panowało rozczarowanie,'po- | 
nieważ zbiegi opowiadali o zwycięz- 
twach austryackich. Tonko Lipowac | 
nie chce słyszeć o pogodzeniu się. Po- 
wiedział on: „Wielka Rossya wspiera 
nas pieniędzmi i bronią; przyśle ona 
także żołnierzy i wyzwoli nas tak jak 
naszych braci bułgarskich. Nietylko 
car ale i ks. Mikołaj przyrzekł nam 
pomoc,“ Powoływał się także na zda- 
nie Gladstona, że półwysep bałkański 
należy do ludów bałkańskich i dodał 
że teraz spełnia się te słowa. 

Paryż, 20 lutego. (Te. pryw.) 
W skuiek doniesień dzienników nie- 
mieckich, że generał Skobelew 
uskarża się, iż jego przemówienie 
niedokładnie zostało podanem, France 
oświadcza, że Skobelew przemawiał 
do studentów serbskich w języku fran- 
cuskim i dodał jeszcze: „bBolesnem 
jest dla mnie, że nie mogę do was 
przemawiać we wspólnym języku sło- 
wiańskim, który jest nam tak potrze- 
bny jak wspólna akcya słowiańska.“ 
France otrzymała przemowę od serb- 
skiej deputacyi, spisaną zaraz po przy- 
jęciu i kollacyonowana. d 

Londyn, 20 lutego. (Zd. pryw.) 
Pall Mall Gazette podaje pełen zapału 
artykuł o Skobelewie, w którym 
powiada, że historya postawi go kiedyś 
obok Napoleona, Wellingtona, Granta 
i Moltkego. 

Londyn, 20 lutego. Większa 
część dzienników porannych rozbiera 
mowę Skobelewa i wyraża się o 
niej ze zdziwieniem oraz potępieniem. 
Times mówią: „Wielki już czas poło- 
żyć koniec wichrzącym i niepokojącym 
mowom mężów zajmujących tak wyso- | 
kie stanowisko jak Skokelew. Jost te- | 
raz pierwszym międzynarodowym obo- 
wiykiem Rossyi starać się o to, ażeby 
jej sprzymierzeńcy przez mowy lub 
działania kasty wojskowej rossyjskiej 
nie byli wprowadzani w kłopot. Rząd 
petersburski jest obowiazany dowieść 
Austryi słowem i czynem, że trzyma 
się ściśle traktatu berlińskiego. Austrya 
w tej trudnej i delikatnej sytuacyi ma 
prawo do lojalnego poparcia ze stro- 
ny wszystkich mocarstw podpisanych 
na tym traktacie. Co najmniej Europa 
spodziewać, że rząd rossyjski oświadczy 
jasno i wyraźnie, że nie przyjmuje 
solidarności za wszystkie te niebez- 
piecznie dla pokoju europejskiego wy- 
stąpienia osób, za które ten rząd jest | 
moralnie odpowiedzialny. * 

Paryż, 20 lutego. Journal Offi- 
ciel ogłasza nominacye nastę pu- 
jących generałów komen dan- 
tami korpusów: Decoucy pierwszego 
korpasu w Lille, Uornata trzeciego w 
Rouen, Berckheima czwartego w Li- 
mans, Schmitza dziewiątego w Tours, 
iallifeta dwunastego w Limoges, Chan- 
zy szóstego w Châlons. 


Telegrafawany kurs wiedeński. 


Wieder, 18 lutego 1582, godzina 2 m. 30, 
Losy kredytowe 17475. Wes. akeya kredyt. 286 = 
Akcye anglo-austr. 115-50, Akeys banka Union 114 50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 289—-. Akoye kolej 
północnej 243.—, Akcye kalei południowej, 1255. 


20450, Akeye kolei Lwowskec-Czerniowieckiej 164:50, 
Akcye kolei węg półnoeno-wschodniej 156-—, Wie- 
deńskie losy 12050, Akcye kolei Rudolfa —'—, Akeyi 
kolei Albrechta ——-, Węgierskie obligacye państw. 
w złowia 93:50, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
9925, Losy regulacyi Cissp 108.—, Losy tureekia 
22:50, Węgierska renta 11770, Akcye banku związ- 
kowego 10775, Akcye banku obrotowego ——, Ab- 
cyc kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, Akcye kolej 
państwowej ——, Rubsi papierowy 1:21—, Węgier- 
skio losy 118:—, Marka niemiecka -——., Usposchie- 
nie spokojne. 

Wieder, 18 lutego 1882, godz. 5 miu. 40. 

Akcye kredytowe 296'50, Anglo-Austryackie—*—, 
Tuionsbank ——, Kolej Karola Ludwika 269—, Po- 
łudniowa —— , Renta papierowa 7405, Galicyjskie 
listy zastawne 10075, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjue ——, Galicyjski bank rustykalny 101 50, Losy 
z 1.1866 ——. Napoleondo: 952--, Rubel papier, 
Osposobistie —, 
Wiedeii, 20 lutego 188%, godź. 10 m. 50. 
Akcye kredytowe 29)—, Anglo-Austr. 116.50, Akcye 
banku Union 11525, Kolej Karola Lud. 29025. Po- 
łudniowa 12750, Renta papierowa —*—, Galicyjskie 
listy zastawne —'—, Galieyjskie obligacye ipdelni- 
zacyjne ———, Galicyjski hauk rustykalny —'—, Losy 
z soku 1860 ——, Napołeondor 9.53—, Rubel papie- 
rowy ——. Usnosobienie silne. 

Jeiegramy zbożowe z d. 18 lutego, Wiwo- 
deń: Pseeniea za 100 kilogr. 12.25 do 1275 zi., «yto 
—— do 


— Zt., jęcziaiań —— do —— zł,, ku- 
kurudza -——— da — — zł, owies —-- do ——- zł, 
okowiia pr. 10.000 liter procent 3275 do 88:— zł. 
Buda-Peszt: Pszeniea 100 kilogr. (na jesień) 12 17 


do 12.80 sè, rzepak (siervień—wrzesień) —— do 
13 60 m.~- Berlin: Pszenios żółta (nawrzes. paźd.). 
222 25 1a.. żyto — -- m., spirytus 56 30 m., olej rze- 
pakowy 4750 u., — Szczeciu: Pszenica ——, 
rzepiz ——. — Paryż; maki 15? kilogr, 68-75 fr, 
olej rzepakowy 7005 fr., spirytus ——- frs — Wro- 
taw: Pezenica ——, żyto ——, owies ==, P> 
ytus —. —, kutnrudzx ——, KRalocja: Parga 
nica — —, 


Odpowisdzialuy radaktor: Władysław Łoziński. 


SBpossrzezonia meleerologiczne 
z dnia 20 lutego 1832 o godzinie % rano. 
Barometr Tan.2mm. przy temp. 00. Psychro« 
metr suehy+- 0.20. Psychrornetr wilgotny+- 1.190. 
Prężność pary 3.6mm. Wilgoć 76°. Zachmurzenie 
5. Wiatr NW2 Ozon 9. 
Temperatura powietrza 0.29 R. 
Barometr idzie do góry 
Stav barometru nad poziom morzs 762.4mm 


KZ W BJ CEA 
Przyjechali do Lwowa. 

dnis 20 lutego |852 

Moiel George'a 

Pp M br. Borkowski z Mielnicy M. Ko- 
marnicki z Horpina. I Cywiński z Ossowie. M. 
Rogalinski z Uradzkiej woli. Z  Pruszynski z 
Skrzydlny. F. Kowuacki z Switarzowa 

Motel Europejski 

Pp S. Oczosalski z Rusiatycz 

manewski z Babiav 


T. Szy- 
F. Foltaúski z Kańczugi. 


K, Boebczyński z Hudna.E. Zieliński z Trenczy- 
na l Dunikowsk z Trgoborza. £ 
fiotel Warszawski 
Pp. F Szczepanowski z Sokola. I. hr. 


Dzieduszycki z Złoczowa F Golik z Tarnopola. 
A. Dunin z Majdanu 
Hotel Angielski 
Pp. A. Bieliński z Rossyi L. Baleki z 
Wybor H. Janko z Hoszan. A. Agopsowicz 
z Tryfanówsi A Hulimko z Mycowa Dr. Bie- 
siadecki z Kra: owa. 
Eloiel Langa 
Pp Dr il Gawroński z Wolynia Ks. A. 
Jnzyczyński z i'rzemyśla. I Hass z Wiednia. 


Pociązi kolejowe. 
Pęezycihwodcau de Krowa. 
Wedi podanik» pesstehskingo.) 

m krakowa: o goda, 5 min. 20 rano (po: 


“ir perp- zwi o gedz 9 min. ( zie 

ezór (r tiag ceb wyj; » godz. JI przed 

poźndidem tperiąg MIĘSZANY). 
RAzersiowiecz o zodz Y min. 40 wie 


ezér (poviąv pospieszny); o godz 8 min. 
45 rano (pociąg mięszaby); e godz. 3 
miu. 32 po południu (pociąg mięszany) 
Z Pedwołoczysik;: (ua dworzec w Pod- 
zamczu!: 0 goz. 3 min. S$ rano (pociąg 
mięszany); 0 godz. 2 min. 36 po palu- 
dniu (po iyg Mięszany), 
Ze Gtazisłuwowa: (Bu amj) do Lwowa 
godz $ vin a runo | 8 godz wieczór 
w Rodwoloczysk : (na dworzec lwowski 
głó > zy) u godz 10 min 10 wiezór (po- 
cięy pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pocią osobowy); o godz 3 min. 5% 
go aełndniu (peciag mesuatiy |, 
bGdichodzę ze Lwowa. 

;Wedłue poladnika peszteńskiego! 
rakowe: o godz J0 min. 30 w no- 
Cy (pociyg pospieszny); © godz. 4 win. 
33 r.uo (p riag csobow: i; o godz, 4 mia, 
ja po południn (pociąg mieszany) 
Czerniowiec : o godz 6 min. 10 ra- 
no (naciąg pospieszny) o godz. 1l min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszan:). 


>GG 


W GIĄGU JEDNEJ NOCY 


wyleczyć można popękamie skóry. plamy czer- 
któe krostki, liszaje, odmrożenia i t d. za 
| 
| 


Ba 


domocą Qp=<-mnn<- ŚGi manabzR. 
Paryż, Simon, 36 ul. Provence. We Lwowie 


' Akoye kolei Alföld. 163, Akeye kolei Klżbiej U Pp. K. Mikolascha, Jahla i Strzyżowskiego. 
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 18 lutego 1882. 
płacą żądają 
- waluta austr. 


1. Akcye za sztukę, zdr. et. złe. et. 
Kol. g. Kar Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic po 200 zł. w.a. 
Banku kred. gal. po 200 zł, w. a. 


I2. List. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 
4 pr. w. a. 
% 3 „» 5pr. okresowe 
Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/31. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 
7 » 5 pr. w. a. 

8 s » 5 Pr. W.ż. wy- 
losowalne z 10 pr. premią . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł.6 pr. w.a. 
„ 5pr.w.a..2 


n n LU 


31 


n L+) 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal. | 


Lii 2 


i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. 92 — 934 — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemnix. galic. 5 pre. m. K. 99 25 100 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a.. {t00 — 102 — 
Pożyczki kr. zr. 1873 po6pr.w.a. |100 — 102 
5. Losy miasta Krakowa 18 — 20 
ó „ Stanisławowa . 25 27 — 
5. Monety. 
Dukat holenderski 5 56 5 66 
Dukat cesarski 5 58 5 68 
Napoleondor 9 46 9 56 
Połimperyał 2 . . . 9 4 9 84 
Rubel rossyjski srebrny 1 52 1 62 
A papierowy . 1 2074 1 224 
100 marek niemieckich . 58 20 59 — 


Srebro . 5» 
Kunone w srebrze 


"LF. 
Obwieszczenie. końżursu. 
Przy e. k. urzędach podatkowych w tu- 

tejszym kraju ustanowieni będą funkcyona- 


Starostw służby egzekucyjnej. 


Pobory egzekutora podatkowego do słu- | przejrzane w registraturze sądowej. 


żby za kontraktem na czas nieograniczony 
powołanego są następujące: 

a) ryczałt należytości dziennej w mie- 
sięcznej kwocie 35 zł. ulegającej podwyższe- 
niu po beznagannej dwuletnej służbie na 40 
zł. a po dalszych dwóch latach na 45 zd. 
miesięcznie. 

b) noclegowe, w kwocie dziennych 84 
ct. przy oddaleniu się w służbie z siedziby 
urzędowej na 3 kilometry. 

5) chodowe w kwocie 27/4 centów od 
kilometra, które egzekutor w razie wysłania 
w służbie do innego powiatu pobierać bę- 
dzie oprócz noclegowego za podróż piochotą 
odbyć się mającą 

d) w razie trwałego przeniesienia do 
innego powiatu wynagrodzenie kosztów po- 
dróży w wymiarze dla urzędników XI. klasy 
rangi. 

e) remuneracya w ustanowić się mają- 
cym rocznie procencie zapłaconego w skutek 
czynności egzekutorskiej podatku, nakoniec 

f) ubiór urzędowy, w którym egzekuto- 
rowie podatkowi zawsze służbę pełnić wina. 

Zyczący sobie otrzymać umiesz*zenie 
na taki-j posadzie wnieść mają swe podania 
do e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu wystoso- 
wane najdalej do 26 marca r. b do rąk e. 
k, Starostwa, w obrębie którego mieszkaja, 
we Lwowie zaś i Krakowie do rąk magistra- 
tu z przedłożeniem dowodów obywatelstwa 
austryackiego, wieku od lat 24 do lat 50, czers- 
twego zdrowia i nieposzlakowanego dotąd za- 
chowania się swego jako też dowodów zna- 
jomuści języków krajowych i doświadczonej 
wprawy w pisaniu. 

Qi podoficrrowie c.k. srmi, którym we- 
dle $. 5 ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
(dz. ust. panst. Nr. 60) przyznane jest pi*rw- 
szeństwo przy rozdawaniu posad urzędników 
jako też kompetenci, którzy służyli przy c. k. 
Żandamerji, e. k. cywilnej straży bezpieczeń- 
stwa lub straży skarbowej i wykażą się z nie- 
nagannego prowadzenia się w służbie, będą 
szczególnie uwzględnieni. 

Lwów dnia 12 lutego 1882. 

(1195 1—3) Ogłoszenie. 

L. 707. ©. k. sąd obwodowy w Tarno- 
wie podaje do wiadomości, że zarządcą ma- 
sy rozbiorowej Libera Zittera,| przemysłowca 
z Dębicy ustanowionym został Kazimierz Li- 
biszowski z Dębicy. 

Tarnów dm'a 19 stycznia 1882, 

(1230 1—3) Obwieszczenie. 

L 3846. C. k. sad powiatowy w Frysz- 
taku podaje do wiadomości, że w celu ścią- 
gnięcia wierzytelności c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Liwo- 
wie a mianowicie 10 rat a 3 zł, i reszty ka- 
pitału 38 zł. 45 ct. z pn odbędzie się w 
budynku sądowym we Frysztaku w dniach 
8 marca, 14 kwietnia i 19 maja 1882 roku, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem publiezna przymusowa sprzedaż po- 


ciadłości włościańskiej pod l. k 83 subrep. | Gefeges vom 17 December 1863 verboten. 


(I 249 1—3) „38 w Gliniku dolnym położonej, Wojciecha i 


ryusze pod nazwą egzekutów podatkowych | do rąk komisyi licytacyjnej jako zakład kwo- 
przeznaczeni do pełnienia z ramienia e. k. jtę 25 zł. w gotówce lub papierach wartościo- 


m z r w a r a a Z A O ZR, A OGC 


płacą żądają 


Kur viet i A Gli aj Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 292.25 292.75 
Kurs gieldy wiedeńskiej Łwow.-Czeru. kolej po 200 zł wa.wsr. 166.75 167 5u 
z dnia 16 lutego 1882. Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 301.— 302, — 
U E . - | Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 126.50 127 — 
1. Dług państwa. płacą żądają | I kol węg. gal. a 209 zł. w srebrze 153.25 154. -— 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . NE 14.65 74.85 P 
luty-sierpień . . oo. 74.70 74.90 4. Listy zastawne losowane. 
Jednolity dłng państwa w srebrze 7 j Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
styczeń-lipiee . . . 16.— 16.20 Galieyi i Bukowiny w 15.1. 6 pr. —— — — 
kwiecień-październik . 16.15 16.35 | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 100.— 1v0.50 
„pd a 5 n o»  „ premiowe po 3% OSS = 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 118.25 119.— | Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w18 1. 6pr. —.— 104.50 
A „ 186% po5OCzł.w.a.5pr. 123.35 128.75 w 201. pr. —.— 107. 
z „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 18L16 182.25) 5 0 7 7 "BARAN e= —= 
" „ 1864 po 100 zł. 172.50 173.— | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 94,— 96.— 
7 „, 1864 po 50 zł. IE a * 3 „ po 5 proet. 99.75 100.50 
Renty Com po 42 lip dust „ 4 == | > „ po 5 proet. w 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 x aea wwNOŚŁE - - .. . 89.75 100.50 
alr, 5 pre . . . . . . . . 14350 144—| Gal, banku hip po 6 proe. 100.50 101.25 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 18825pr. 100.50 101.—| Gy]. Zakł. kred. włośc. po 6 pr.. 101.50 102,.—. 
Renta papierowa 5° z r. 1581 . 89.15 689.40 | Banku austro-wegiersk. po 5 pr. . 10 .90 101.10 
Austr. renta zł. wolna od podatku śpr. 92.20 92.40] Weg. Tow. ziem. ake. po 5'/ą proc. 98.— 98.75 
„ Zakł. kr. ziems. po 5*ją proc. 101.— 103,— 


2. Obligacye iudenn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 


Czech 105.25 ——| 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
RÓ 99, — „= z 
n ee i 3 i R Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.75 94.25 
Niższej Austryi . 105.— 106.— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) 
Siedmiogrodu ÓW 6655 a 300 zł. 5 proe. w srebrze 90.— 90.25 
Węgier , 95.75 9675| Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 103.50 104,— 
"a » „ Po 100 zł. w. a. -. . . 101.25 101.75 
P Kol. gal. Kar. Lud. omisya zr. L881 
ROWE ATA 55 odj ©. .4. dal +. E 2008 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 11825 118.75 | Kol. Liwow.-Czer.-Jass. ITI. emis. a 300 OE ASNE 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 302.50 3:3.—| zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.25 93.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 835.— 900,— z r. 1867 98.70 Sa 
Gal. banku hip. po 200 zł. . em —— z r. 1868 95.25 9060 
Gal.bank d.ban. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.~ —— A a r. 1872 93.40 20 
Gal. zakł. kred. ziemski á 200 ałr. . —.— —.—| Weg. gal. koi. a 200 zł. 5pr. w sr. 90.— 90.40 
Banku austro-węgiersk. a 60U złr. 814.— 816,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze.  19.— 81.— 6. Losy. 
Aust. Tow.żeglugi par.dun.po 509 zł. m. 541.-— 548,— 


205.— 206.50 | Inst. kr. dla ban. i pr. po 100zł. w.a. 175.50 176.50 
Ciarego po 40 zł m. k.. . 


Tow. żeg]. par. na Dunaju po 1 


Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 2v0 zł. 


Północna 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 18.— —.— 
Losy mias a Krakowa . . . . . — — 19.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł.w.a. 40.50 41— 
Palliego po 40 zł. m. ke . . . . 37.20 37.60 
Fundazya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.25 20.- 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 50.50 51.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 4450 45.— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. —.— —— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 2 —.— 127.50 
p „ po 50 zł. w. a. 63— 64.50 
Wałldsteina po 20 zł. m k. . . —— 29.50 
Windischgrätza po 20 zł. m. k.. 36.50 37.— 
7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— —— 
Berlin za 100 mark w. p. n. —.— —— 
Fraukfurt za 100 mark w. p. n. —— m 
Hamburg za 100 mark w. p. n. se mf 
Londyn za 10 ft. szt. 120 — 120 45 


41.50.— 47.55, — 
Kurs złota. 


Paryż za 100 fr. 


Dukat cesarski men. 5.64.—  5.66.— 

„  pęłnej wagi 560— 5.62. — 
Korona e ——— ——— 
Qu-frankówka . s 9.51.50  9.52,— 
Rossyjski imperyał . 9.76.—  9.78.— 


Talar związkowy . 

Srebro 4 gk 27 

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 18 lutego 1882. Jar] et 


Jednolity dług państwa w banknotach . 73195 
e a - w srebrze 15|30 
Renta w złocie . . . . io 91/45 
Losy pożyczki z r. 1860 . . . 127/7: 
Akeye banku austro-węgierskiego 811|— 
8 „ kredytowego . 294|50 
Londyn ROW. I. W 120/25 
Srebro . . -—|— 
Napoleondor . ` pa 
Dukat cesarski men. . 
100 marek niemiaekich 


kolgi aa m: daf ES A 


Das t. f. Landesgericht als Strajgericht 
in Prag bat auf Antrag der È £. Staatgan- 
waltjchaft mit ben Grfenntnijjen vom 27 Jän- 
ner 1882, B 2574 u 2708, bie Weiterverbrei- 
tung der Beitjchrijt „Coch“ Nr. 19 vom 24 
Jänner 1882 wegen der AUrtitel „Povstani Y 
Krivosiji a Hercegovine“ und „Mobilisace” 
nach Art. IX beg Gejeges vom 17 December 
1662, ferner ber Beitidhrift „Ceske Nuviny* 
Nr. 20 vom 24 Jänner 1882 wegen ber Mr- 
tifel „Nepokoje na ihu“ unb „Z kruhu vo- 
jonszych* nah Art. IX beg Gejfege3 vom 17 
December 1862, dann wegen deg Mrtifels „Że 
sondui sine“ nach Art. VIII beż Gejeges vom 
17 December 1862 verboten. 


Apolonii Pawlików własnej. 
Cecę wywołania stanowi 250 zł. Każdy 
chęć kupienia mający złoży przed licytacyą 


wych. Inne warunki lieytacyjne mogą być 


Frysztak dnia 28 puździernika 1881. 


(1247) iGhwieczezemi. 

L. 142, 143, 146, 146. Komisya hipo- 
teczna dla powiatu sądowego Bełzkiego u- 
rzędująca zawiadamia, że od dnia 19 lutego 
aż do dnia 25 lutego 1882 w godz nch u- 
rzędowych złożone będą w biurze e. k. są- 
du powiatowego w Bełzia do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania wraz z Spro- 
stowanemi spisami. kopiami map katastral- 
nych i protokołami parcelowemi tudzież pro- | | Ar tr rsa ME A 
tokoły dochodzeń dotyczących posiadłości w AOC BL NOŚ WAR. wi 
obrębie gminy katastralnej Horodyszcze Koś- | Sie ue A SKO M4 
w. p SEE Tiek; | ZUIACIŁ „Włontaga-Rebdue au3 Böhmen“ Nr 
cioszyn Dłużniów z Winnikam i Liski j$ wora s Sc 
leżących. Równocześnie wyznacza się termin | *,797 23 Jänner 1882 wegen beg ALrtifet 
na dzień 26 lutego 1882 o godzinie 10 przed MOGE M Groggruubórjige" nad $ 300 
południem do zgłoszenia i załatwiania zarzu- a a a 

tów mniamarych przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania. 

O tem zawiadamia się strony intereso- 
wane z tem, że każdy kta ma interes praw- 
ny wzbadaniu stosunków posiudaalia może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć. eo dla wy- 
jaśnienia lub obrony swych praw za stóso- 
wne uzna. p 

Bełz dnia 18 lutego 1882. 

1988) Grlenntnijje. JE 
Sm aa en c pady g p Das t. £ Qanbesgericjt als Preggerick 
ag £ f Zanbesgerihji Wien alg Bree |, RENE- esgeri) sgertd 
gericht hat auf Anirag jR Co ae in £aibach Pat auf Antrag der FL. Staats- 
jcjaft erfanut, bak Der Snhalt deg in Mr 3 COP. den ka lk pot 28 
dr Aeiiichrift „Spcialpolitijche Farhzcitung der | Sanner 1582, H 1128, bie Weiterverbreitung 
Danba Dejterreicha* aż. Huf- | der i Sudapeft erjcheinenden „ Bolfszeitung“ 
Mato AC ERO. M | mio A) SSG da, pet "8. 
ujiageś in Dev Greke n al a e 3 O. 
raeh N big „errungen ift das Nergeben | dann wegen des Correfpondenzar:itelg aug 
nad $ 302 Gr ©, ferner dag der Jnhalt des | Graz“ nad $ 305 St. G. verboten. 
in derfelben Beitjdhrijt in Der Rubrit Rund- 
fhau“ enthaltenen dih | ao mit den 1199 Grfenntnii 
Worten „Saimitag den : eżember" und j iiy rienninije. 
fhliegenb mitiden Worten „podj unbefamut | Jm Namen Seiner Veajeftät de3 Kaifer ! 
fein“, Da3 Bergehen nad § 300 Gt. ©.; dağ |, Daś t. £. Saubeśgertht Wien alż Prep: 
endlich der Jubalt des ebeubajelbft erjdheinen= | gericht Hat auf Antrag der f. t. Staatdanwalt- 
den, mit Den Worten „DD emes Müriyrers ~ jehaft erfannt, dag der Inhalt deg in Mr., 7 
T a 1 ACE NE 
chen nad 5090 St ©. ULGTUNUE, 2 Sebruac 1554 unter der Uujjdhrint „Un 
med naj $ 493 St P. D. Daš Berdot der | ba3 Proletariat“ enthaltenen glufjnyra baż 
Beiterverórettung biejer Drudjehutt ausgejpro= | Bergehen nah $ 302 St. G. begriinde, und e8 
en wird nah $ 493 St. P. O das Berbot der 
É Pte diejer Drudjdrijt ausgejpro= 
hjen. 
Wien, am 14 Februar 1882. 
Sdhwaigec m p. 
Dr. Burdharb m. p. 


Da3 £. E Landesgericht als Strafgeridt 
in Prag hat auf Antrag ver f. £ Staatśan= 


Das £ £. Rreiśgericht in Qeitnierig bat 
auf Antrag der É. É ©taat$anwaltjdhajt mit 
dem Ertenntnijje bom 27 Sónner 1882 R. 655 
Stf, Die Weiterverbreitung der „Letimieriger 
deitung* Mr 6 bom 21 Jdnner 1882 wegen 
Des Wrtifels „Prozeg eines Gocialdemotraten" 
nach ben $$ 309 und 310 St ©. verboten. 


Wien, am 6- Februar 1882 
Sdwaiącc m p 
Dr. Burdharb m. p. 


Dag £ E Quudeggeriht al8 Strafgericht 
in Prag fat auf Antrag der t E Staat$an- 
waltjchaft mit bem Crfenntnifje bom 25 Jän- j (1111) śŁęloazenie. 
ner 1882, Ą 2258, Die Melteruerbrcitung Der W lmieniu Jego Cesarskiej Mości! 
Beitidcii: „Huwuristicke listy” Rr 3 bom 2l L. 2745 © k sąd krajowy dla spraw 
Sdrner 1882 wegen de Artfel8 „V bes-de" | karnych orzekł na mocy $. $. 489 i 493 sp. 
nah $ 65 a St ©., dann wegen der Jluftra- i k. 1$ 37 u. p żetreść artykułu umieszezo- 
tion mit der Ueberjchrijt „Zac by dal każdy | nego w numerze 9 czasopisma „Słowo“ z 
Morava rad uveo na pasivaj uieuci* nach | duia 7 lutego 18682 pod napisem „Audacter 
den S$ 491 und 492 St ©. unb Mrt V deg | ealamniara* w ustępie od słów: „Jesły doba- 

wym do słów: „ruskoho patriota* i pod na- 


pisem „Słowiane i Turky“ zawiera znamio- 
na występku z $. 302 uk. zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez e. k. Proku- 
ratora rządowego koufiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechniania tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów dnia 11 lutego 1882. 

(1145 3—3) Edykt 

L. 12558 C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do ogólnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Abla Landesberga, To- 
warzystwa wzajemneso kredytu w Krakowie 
j galie. Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go celem ściąguięcia wierzytelności 11000 zł. 
wa. i 4.500 zł w.a. po strąceniu wpłaconej 
kwoty 600 zł. tudzież celem ściągnięcia wie- 
rzytelności 4.649 zł. 21 et. aw. z przyn. od- 
będzie się w zabudowaniu sądowem w biu- 
rze Nr. 6 publiczna przymusowa licytacya 
dóbr Samołuskowce w okręgu sądowym Hu- 
siatyńskum położonych do dłużaiwzki Julii hr. 
Ostrorogowej należących w jednym terminie 
a to: 28 kwietnia 1882 o godzinie 10 przed 
południsm pod następującemi warunkami: 

1. Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
w sumie 134.303 zł. 45 ct. w. a. 

2. dobra te sprzedana zostaną] ryczałtowo 
także niżej ceny wywołania jednakowoż 
nie niżej 70 000 zł. wa. 

3. wadyum 13.500 zł. wa. 

4. resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt ocenienia moźna przeglądnąć w re- 
gistraturze sądowej. 

O tem zawiadamia się wierzycieli z 
miejsca pobytu niewiadomych Aleksandra 
Raciborskiego, Sabinę Samueli i R. Lande i 
tych wierzycieli którzyby po duin 6 czerwca 
1880 ua tych dobrach prawo hipoteki uzy- 
skali, albo którymby niniejsza vchwała lub 
też dalsze w tej sprawie zapaść się mające 
uchwały wczas lub wcale doręczone nie 
zostały do rąk z zastępstwam adw. Dr. Kwiat- 
kowskiego I w osobie adw. Dr. Glogiera u- 
stanowionego kuratora. 

Tarnopol dnia 7 lutego 1882. 

(1155 8—3) Bdy kh t. 

L. 6051. Celem zaspokojenia dwóch rat 
»0 163 złr. 50 et w. a. i kavitała 2405 zir. 
w. a. 19 ct. vpn. na rzecz galic. Zakładu 
kredytowego Lwowskiego odbędzie się dnia 
22 marca, 24 kwietnia i 22 maja 1882 
<awsze o godzinie 10 rano przymusowa 
publiezna sprzedaż realności nietabularnych 
pod l. 215, 274 i 297 w Ostapie położnych 
Mojżucza Majera i Kelmana Hersza Horo- 
witza własnych, przyczom na pierwsżych 
dwóch terminach realność za lub wyżej ceny 
szacunkowej na trze:im i niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie, 

Cena szacunkowa 4500 złr. w. a. 

Wadyum 450 złr. w. a. 

Bliższe warunki w registraturze przej- 
rzeć można. C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów 20 stycznia 1882. 
(1124) BE dy Mt. 

L. 16076. © k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaja do wiadomoś:i powszechnej, iż 
zarządcą masy konkursowej Jakóba Fanichla 
zamianował Dr. Mieczysława Brzeskiego, a 
zastępcą tegoż Wigdora Feiwla kupca z 
Tarnowa. 

W Tarnowie dnia 31 grudnia 1881. 


(1182 2—3) Edykt. 

_ L. 5453. C. k. sąd powiatowy w Rady- 
mnie przeprowadzi w dniach 21 lutego, 21 
marca i 26 kwietnia 1882 zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjną lieytacyę realności pod 
nr. 11, 13 i 76 w Nienowieach położonej, 
niestanowiącej ciała hipotecznego, dłużnika 
Stefana Kołodzieja własnej, na rzecz Borucha 
Reissberga w celu wydobycia wierzytelności 
150 zł. z pn. 

Cena wywołania 208 zł., wadyum 21; 
zł. a. w. wynosi. Resztę warunków można 


i 15 maja 1882 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się przymnsowa sprzedaż 
realności pod lk. 50 w Rzuchowie położonej 
na 300 zł. oszacowanej, do nieletnich Teo- 
dora i Ahafii Przeworskich vulgo Przewoż- 
ników spadkobierców Stefana Przeworskiego 
vulgo Przewoźnika należącej na zaspokoje- 
nie wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 143 zł. 
88 ct. 

Zakład wynosi 30 zł. Waranki lieyta- 
cyjne i odaośne akta złozone w sądzie do 


ry 


mueli i R. Lande tudzież tych wierzycieli, 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabular- 
nego do tabuli weszli, lub którymby uchwa- 
ła niniejsza, lub poźniejsze wydać się ma- 
jące uchwały z jakiegokolwie: bądź powodu 
albo weale, albo wcześnie doręczone nie 
zostały, do rąk ustanowionego już kuratora 
adwokata Dra Zywiekiego z zastępstwem ad- 
wokata Dra Schmidta. i 

Tarnopol 7go lutego 1882. 
(1154 3—3) dykt 

L. 8899. W dniach 2 roarca, 23 mar- 


położonej, dłużnika Kuzia Dosiaka własnej z 
wyjątsiem wyłączonych na podstawie tu sad. 


uchwały z dnia 22 kwietnia 1880 1. 3535 
parcel gruntowych w tut. c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz e. k. 


uprz. Zakładu kredyt. włościańskiego dnia: 
24go lutego, dnia 23 marca i dnia 25go 
kwietnia 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, z tem przedsięwziętą zo- 
stanie, ze na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 700 zł 
Fe a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter- 


ca i 20 kwietnia 18852 o godzivie 10 rano | minie także niżej ceny wywołania sprzedaną 


przejrzeć w sądzie | przejrzenia. 
Radymuo dnia 30 grudnia 1881. f Leżajsk 15 września. 1881. 
(1186 2—3) obwieszczenie, | (1179 2—3) EdykG 
L. 280 C©.k. sąd obwodowy w Tarno- į L. 9139. C. k. Sąd powiatowy w Le- 


wie zawiadamia Ludwikę Sieklowską, Maksa , żajsku oznajmia, że dnia m marca 1882 o 
Holzera, Adolfa hr. Ponińskiego al W ładysla- ; godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
wa hr. Ponińskiego z życia i miejsca poby- sprzedaż ŻY e l k. 30 w Sarzynie 
tu niewiadomych, że w sprawie ekstrykacyj- . położonej, na 300 z D akopanj, do Seba- 
nej ceny kupna dóbr Łąkta górna, Kunica stiana Garncarza należącej, w sprawie Zakła- 
i Bytomsko, dla nich kuratora w osobie ad- du kredytowego włeściańskiego, we Lwowie 
wokata dra Brzeskiego, zaś tegoż zastępcą p. | pto. 200 złr. ' 
adwokata dra an a e ei} E asi 30 ztr. a 

W Tarnowie dnia 19 styeznia E arunki licytacyjne i odnośne akta 
(1191 2—3) Ed y k 6 złożone W Sądzie do przejrzenia. 

L. 54396. O. k. sąd krajowy jako han- Leżajsk, 24 września 1881. 
dlowy we Lwowie, wzywa zai w wi | Ue s a e o t. ! 
art. 78 ust. weksl. posiadacza, wedle poda- | . 6719. O. k. Sąd powiatowy w Le- 
nia Izaaka Aug, e in wekslu ny ; żajsku zawiadamia Michała Wajdy hebioco: że 
Sambor dnia 25 kwietnia 1879 na sumę 150 | w sprewie Zakładu kredytowego włościań- 
zł. opiewającego, we dwa miesiące od daty | skiego we Lwowie, zw niemu pto 93 
aj, wi ka aa panek. przez Izaa- s 16 r kk e LIE BI Ta dE 
a Aug na własne zlecenie wystawionego, a ; z dnia 31 | 881 L. , którą celem 
przez Władysława Zakrzewskiego i Leopol- | zaskokojenia apr Aro eh Boa eg- 
n T A e o EN 
akowy w przeciągu , licząc t Z łożonej, z asnej. 
an eni edyktu niniejszem roz- ; takowa doręczoną zostaje równocześnie staż 
pisanego sądowi tem pewniej przedło Te | i R ady. Wzyw d OE dk: Siini; 

i vaym pom eniony weksel na emu Z - Wzyw rzeto Michała 
RE bo Bele, z ao uznanym Wojdyńskiego, aby eni ai potrze- 
zostanie. bnej udzielił informacyi lub innego zastępcę 

Lwów dnia 10 grudnia 1881. j obrał io tem Sądowi doniosł. 
(1190 a p eeaizeie a W... I, i T 1881. 

L. 6168. ©. k. sąd krajowy we Lwowie : i yirt 
ami A Dia 0 a. y e EAA porintony ih 

utego 2 wyboru, «dw. Dr. Rares sta- | do spa e uciskn na dniu 
łym Eads Mad rozbiorow:j Chaima TAL ni 1880, z pozostawieniem ustnego 
brahama Rozenberga, zaś Izydor Baumann ; ostatniej woli rozporządzenia Wojciecha Dra- 
zastępcą grady RW A zostali, | gh ad F Dominiki T Aa 4 Jee, (GER 
SE nego, - 

Lwów dnia 11 Et 1882. cznym od daty niżej wyrażonej z tem doło- 
(1187 2—8) E dy kt $żeniem, iż w razie niezgłoszenia się tako- 

L. 5878. O, k. sąd krajowy we Lwowie | wego w tymże terminie ı niewniesienia de- 
podaje do powszechnej wiadomości że otwo- | klaracyi spadkowei, rozprawa spadkowa z 
rzony uchwałą z dnia 22 października 1881 | resztą spadkobierców i z ustanowionym dlań 
l 46670 konkurs do majztku sna Cj 35 DL Józefem Ptakiem przeprowadzoną 
Dobrzyńskiego uchwałą z dnia dzisiejszego | zostanie 


zniesiony zostaje. i Głogów dnia 13 sierpnia 1881. 
Lwów duia 11 lutego 1882. Body Kk« 
(1181 2—8) W dy kt. 

L. 8642, O. k. sąd powiatowy w Leżaj- 
sku oznajmia, że w sprawie Zakładu kredy 
towego  włościańskiego przeciw nieletnim 
Ilelenie i Annie Dubarom pto 163 zł dnia 
14 marca, 14 kwietnia i 15 maja 1882 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 17 w 
Rzuchowie położonej, na 400 zł. oszacowanej. 

Zakład wynosi 40 zł. Warunki licyta- 
cyjne i odnośne akt, złożone w Sądzie do 
przejrzenia. 

Lesajsk 12 września 1881. 
(1174 2—3)  Edyk t. 

L. 9059. ©. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie ogłasza, że na rzecz i ządanie Stani: ; 


(1178 2— 3) s 

L. 9185 ©. k. Sąd powiatowy w Le- 
żajsku oznajmia że w sprawie Zakładu kre- 
dytowego = łościańskiego we Lwowie, przeciw 
Franciszkowi Siedlecsiemu pto 84 złr. 24 et. 
dnia 14 marca 1882, każdym razem o g dzi- 
nie 10 raro, odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności pod lk. 249 w Sarzynie położo- 
nej, na 700 złr, oszacowanej. 

Zakład wynosi 70 złr. 

Warunki Jieytacyjne i odnośne akta 
złożone są w Sądzie do przejrzenia. 

Leżajsk 7 październi a 1881. 

(1176 3—-3) ody b ś. 

L 8648. O. k. Sąd powiatowy w Le- 
żajsku oz sajmia, że dnia 21 marca, 21 kwie- 
tnia i 22 maja 1883 każdym razem © go- 


sława i Hipolity Frankowskich tudzież Jakó- | dzinie 10 rano odbędzie się w sprawie Za- 
ba Lwów jako wierzyciela hipotecznego od. kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
będzie się relieytacya realnośc: pod lk. 284]Iwanowi Tyśkowi o zapłacenie 14 rat po 6 
i 286/386 w Złoczowie Dom. XI pag. 96 ijzłr. i reszty kap'tułu 44 złr. 80 et. przymu- 
Dom. XVI. 535 haer. 7 i 9 zapisanych Bro- | sowa sprzedaż realności pod 1. k. 10 w Dem- 


war i Gubernia zwanych w zabudowaniu są- 
dowem dnia 14 marca 1862 o godzinie 10 
przed południem za jakąkolwiek cenę. A 

Cena wywołania wynosi 7811 zł. w.a. 
wadyum wynosi 732 zł. wa. dalsze warunki 
przejrzeć można w Registraturze c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie. 

Dia wierzycieli którzyby po dnu 7 ezer- 
wea 1881 do tabuli weszli, lub którymby u- 
chwała lieytacyę dozwalająca lub dalsze licy- 
tacyi lub ekstrykacyi dotyczą e uchwały w 
cale nie, lub wcześnie nie zostały doręczo- 
ne, ustanowiono kuratorem adw. Dr. Ludwi- 
ka Heynego ze zastępstwem przez adw. Dr 
Mijakowskiego. 

Złoczów dnia 31 grudnia 1881. 
(1183 2—3) Gbwieszczenie , 

L. 6390. W dniach 23 m:rea, 27 kwie- 
tnia i 31 maja 1882 odbędzie się przyinuso- 
wa sprzedaż realności nietabulurnej, pod nr. 
konks. 63 w Potoku wielkim położonej nie- 
objętej masy spadkowej Michata Zapoteckie- 
go własnej, w tutejszym e. k, sądzie ua rzecz 
Mortka Scheera na zaspokojenie sumy 50 zł. 
Wa. Z pn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem, że na perwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną Kedzie. Cena szacunkowa 1300zł 

Wadyum wynosi 10 pre. tj. 130 zł 
Resztę warunków w tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

= Staremiasto dnia 19 grudnia 1881. 
(1180 2—3) E dy kt 

L. 8815, C. k. sąd powiatowy w Leżaj- | 
sku oznajmia, że dnia 14 marca, 14 kwietnia 


p z W O IC A, 


bnie położonej, na 1200 złr. oszacowanej. 

Zakład wynosi 120 złr. 

Warunki licytacyjne i odurśne 
złożone w Sądzie do przejrzenia. 

Leżajsk 12 września 1881. 
(1146 1—3) Ogłoszenie licytacji. 

L. 1594. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do ogólnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej galie. Towarzystwa 
ziemskiego i galie. Banku kredytowego prze- 
ciw Julii hr. Ostrorogowej celem ściągnięcia 
sum 14006 zł 70y, et. w. a. i 60.000 zł. 
w. a. z przyn. odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem w biurze Nr. 6 publiczna przymu- 
sowa relicytacya dóbr Hnilice wielkie, Hni- 
liezki i Koszlaczki w osręgu sądu powiato- 
wego Nowesioło położonych, do Julii hr. O- 
strorogowej należących, na koszt i niebezpie- 
czeństwo Joanny hr. Della Skala w jednym 
terminie, « to, 27go kwietnia 1882, o godzi- 
nis 10 przed południem pod  następującemi 
warunkami: w 

1) Cenę wywołania stanowi 
dóbr w sumie 291.241 zł. w. a 

2) Dobra te sprzedane będą  ryczsłto- 
wo i niżej ceny wywołania jedsakże nie ri- 
żej 170 000 zł. w a. 

3) Wadyum 17.000 zł. w a. 


akta 


waitość 


4) Wyciąg hipoteczny i resztę warun-. 


ków przejrzeć można w sądowej registraturze. 

O tem zawiadamia się niewiadomych 
z miejsea pobytu wierzycieli hipotecznych a 
to: Wincentę Winnieką, Aleksandra Raci- 
porskiego, Antoniego Sobolewskiega, Teofilę 
z Sobolewskieh Lencewiczową, Maurycego 
Bardacha, Hirsza Weisselberga, Sabinę Sa- 


Gazeta Lwowska Nr, 41 z dnia 20 lutego 1882. 


odbędzie się w tutejszym sądzie tylko powyż 
lub za cerę szacunkową egzekucyjna licyta- 
cya realności pod l. 8 w Weissenbergu obe- 
enie Wilhelma i Krystyny Msos własnej, na 
rzecz c. k. uprz. galic. ake. Banku hipote- 
cznego pto 847 zł. 97 et. a. w. z pn. W ra- 
zie nieudałej sprzedaży, wyznacza się celem 
ułożenia ułatwiających warunków termin na 
dzień 4 maja 1882 godzinę 10 rano. 

(ena wywoławcza 2604 zł., wadyum 
261 zł. Resztę warunków wolno w tus. re- 
gistraturze przejrzeć. 

C. k. Sad powiatowy. 

Gródek dnia 28 grudnia 1881. 
(1161 33) E y ik». 

L 9186. O. k. sąd powiatowy Wado- 
wicki zawiadamia, że Apolonia Lechocka, Jan 
Wierzbicki jako kurator spadkobierców An- 
toniego Hapaka i Elżbieta Hanakowa matka 
i opiekunka małoletnich Karola, Antoniego i 
Jana Hanaków wnieśli w tymże sądzie pod 
dniem 6 grudnia 1881 l. 9186 skargę prze- 
ciw Annie Pelkowej i Teresie Br Neu z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomym, a wzglę- 
dnie niewiadomym ich spadkobiercom o wy- 
kreślenie sumy 600 zł. w. w. czyli 252 zł. 
z tabeli płatniczej i przyznania tejże dawnym 
właścicielom realności pod l. k. 224/229 w 
Wadowicach z pn., skutkiem której termin 
do rozprawy ustnej na dzień 27 lutego 1882 
o godzinie 9 rano wyznaczony został. Ponie- 
waż pobyt pozwanych jest niewiadomy, prze- 
to eelem zastępowania ich, ustanowił sąd na 
koszt i niebezpieczeństwo pozwanych kura- 
torem adwokata p. dra Marka, z którym spór 
według przepisów ustawy przeprowadzony 
będzie. 

Wzywa się pozwane, aby w przezna- 
czonym terminie jużto same osobiście stawiły 
się, lub potrzebnych do obrony środków te- 
mu kuratorowi udzieliły lub innego obrońcę 
sobie obrały i sądowi o tem doniosły, ina- 
czej ze zaniedbania wynikłe skutki same po- 
nosić będą. 

Wadowice dnia 11 grudnia 1881. 
(1157 3—3) sbbwieszcaemie. 

L 63. O. k: sąd powiatowy w Kosso- 
wie zawiadamia, że w sprawie Chamia Schü- 
sla przeciw Nykole i Jendorze Guluk o 165 
zł. z pn. odbędzie się tu pomusowa sprze- 
daż reslaości dłużniczej n. 679 i 592 w Ża- 
bni położonej, ciała tabularuego niestanowią- 
cej, w terminach dnia 16 lutego, 15 marca 
i 19 kwietnia 1883 zawsze o godzinie 10 
rano z tem, że na pierwszym terminie tylko 


Za cenę szacunkową lub wyzej, a w termi-- 


nie ostatnim i niżej tej ceny sprzedaną zo- 
stanie. Dliższe warunki licytacyjne wolno 
przejrzeć w tus. registraturze. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Kossów dnia 28 paździarnika 1881. 
(1175 3--3) Mayke 

L. 3522. ©. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su- 
my 800 zt.. a względnie 693 zł. 90 et. z pn. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańsziego we Lwowie dnia 20 marca, 
24 kwietnia i 29 maja 1882, każdym razam 
o godzinie 10 z rana egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności wwdle wykazu hipotecznego 
gminy Krzeczowa |. 15 dłużnika Wincetego 
Krawczyka własnej 

Cena wywołania wynosi 1600 zł. jako 
wartość tej realności, wadyum wynosi 160 
zł. a w. Na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania, zaś na trzecim termiuie także niżej 
wywołania sprzedaną zostanie. Resztę wa- 
runków licytacyjnych przejrzeć można w tu- 
tajszej registraturze. 

Bochnia dnia 26 stycznia 1882. 

(1156 3—3) Gbwieszezonie. , 

L. 13697. Ok. sąd powiatowy w Kossowie 
zawiadamia, że w sprawie Fedora Petrowań- 
ezuka przeciw Stefanowi Nedobojczuk o 30 
zł. a. w. ź pn. odbędzie się pomusowa sprze- 
ciaż realności dłużniczej w Kosmaczu n. 253 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
va 215 zł. oszacowanej, dnia 22 lutego, 22 
marca i 26 kwietnia 1882 zawsze o godzi- 
nie 10 raro z tem, że na pierwszym termi- 
nie tylko za cenę szacunkową lub wyżej, a 
w terminie ostatnim i miżej tej ceny sprze- 
dana zostanie, wadyum wynosi! 10 procent. 

“ Bliższe warunki lieytacyjne wolno przej- 
rzeć w tus. registraturze. 
C. x. Sąd powiatowy. 
Kossów dnia 2 grudnia 1881. 
(1147 3—3) Bdykt. 

L. 8828. ©. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie kwoty resztują- 
cej 196 zł. w. a. z pn. przymusowa sprze- 
daż realności pod Í. k. 57 w  Leszczynie 


i zostanie. 
| „Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun- 
kowej. 
b. Resztę warunków tudzież akt opisania 
l oszacowania realności przejrzeć można w 
| tusądowej registraturze. 
Ohodorów 381go grudnia 1881. 

(1149 

I 


3—3) Edykt. 

. L. 946. O. k. sąd krajowy w Krako- 
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Ferdynanda Negendanka byłego restau- 

| ratora w Czerniowcach, że Jan Głoetz wniósł 

przeciwko niemu pozew de praes 30 grud- 
dnia 1881 l. 31738 o zapłaceni: sumy wek- 
slowej 500 zł. z pn. wskutek którego wyda- 
nym został nakaz zapłaty z dnia 81 grudnia 

1881 dol 31723, który ustaaowionemu dla po- 
zwanego kuratorowi ad actum p. Drowi Wła 
dysławowi Wilkoszowi adwokatowi w Krako- 
wie doręczonym został, 

Poleca się przeto pozwanemu, aby prze- 
ciw powyższemu nakazowi zapłaty w zakre- 
sie dni trzech od dnia, w którym edykt ni 
niejszy po raz trzeci w Gazecie Lwowskiej 
umieszczonym zostanie, zarzuty wekslowe 
do sądu tutejszego wniósł, lub udzielił tak 
ustanowionemu dla niego kuratorowi ad ac- 
tum potrzebnej informacyi, celem zastąpie -ia 
go w rzeczonym sporze, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał 

Kraków 13 stycznia 1882. 

(1159 3—3) Edy 5 t. 

L. 14591. Sokalski e. k. sąd powiato- 
wy wyzaaczył w celu wydobycia wierżytel- 
ności Adolfa Grossmana w ilości 100 zł. 
przymusowy jawny przetarg należącej do dłuż- 
niczki Hudli Bocz jak Tom. IX. p. 492 n. 223 
haar. na 1038 zł 50 ct ocenionej niepodzie- 
lnej połowy realności pod l. spis. 89 w So- 
kalu na dniu 28 marca, 18 kwietnia i 28 
maja 1882 zawsze od godziny 10 przed po- 
łudniem w gmachu sądowym. 

Poręczne 108 zł. 85 ct. Wpierwszym i 
dragiem terminie nabyć można realność tę 
tylko za cenę wyższą lub nie niższą od ceny 
szacunkowej, w trzecim zaś nawet poniżej 
tej ceny. 

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 
pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można registraturze sądu tegoż. 

S.kal dna 17 grudnia 1881. 


(1152 3---3) wbwieszeaenie. 


L. 600. Bobreeki e. k. Sąd powiatowy 
w sprawie egzekucyjnej Katarzyny Jaszezur 
przeciw Józefowi Matys o zapłacenie 80 złr. 
aw  zpn. rozpisuje ;onowną przymusową 
sprzedaż połoy gospodarstwa pod l. d. 12 
w Podmanasterzu położonego wyk. hip. l. 

"78 w jednej połowie a wyk. hip. 58 w jed- 
nej czawartej części objętego dłużnika Józefa 
Matysa własnego w jednym na dzień 2% 
marca 1882 godz. 10 rano wyznaczonym 
terminie nod warunkami t. s. uchwałą z 14 
sierpnia 1881 l. 5685 objętemi a w nr. 281. 
232 238/81 urzędowej Gazety Lwowskiej, na 
lvżycie ogłoszonemi, z tą zmianą że powo- 
łana połowa gospodarstwa także niżej ceny 
, szacunkowej 113 złr. najwięcej ofiarującemu 
'za gotówkę sprzedaną zostanie. 
j C. k. Sąd powiatowy. 
| Bobrka 27 stycznia 1882. 
' (1150 3—3) Edykt i 

L. 9623. Dnia 18 kwietnia, 28 maja, 
27 czerwca 1882, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się putliczna sprzedaż re- 
alności pod l. k. 95 w Brzesku objętej Ma- 
teusza Gładysiewicza własnej, ua rzecz Moj- 
żesza Krautera celem zaspokojenia 300 zł. 

Cena szacunkowa 600 zł. 

Wadyura 60 zł. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w repistraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzesko dola 21 grudnia 1881. 
(1115) Ogloszenie, 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

L. 2787. C. k. sąd krajowy dla spraw 
karnych orzekł na mocy $. $. 489 i 493 sp. 
k. $. 37 u. p. że treść artykułu, umieszczo- 
nego w numerze 4 czasopisma „Wieniec“ 
z dnia 8 lutego 1882 pod napisam „Are- 
sztowania russkich przywodyrów* w ustępie 
od słów „Nareszcie na polecenie" do słów 
„ i polskim narodem“ zawiera znamiona wy- 
stępku art. VIII ust. z 17 grudnia 1862 nr. 8 dz. 
up. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiska - 
ta tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a va- 
brany nakład ma być zniszczony. i 

Lwów dnia 12 lutego 1882. 


(1047 3—3) Edybt 


8 


| Szewca własnej. na rzecz Scheinali Jakób i; się lieytacya osobno co każdego przedmiotu. liczyć się mającą z nadzwyczajnym dodatkiem 


L. 2486 ©. k. Sąd krajowy jako we- | Rudy Bergerovej pto 400 zł. i 435 zł. zpn. j 


kslowy wzywa wszystkieb, którzyby weksel 
oryginalny z daty Kr ków dnia 28 


Frańciszka Zacharskiego jako dłużn ka oso- 
bistego na rzecz Mojżesza Feiwla Webera 
wystawiony posiadali w 45 dniach od dnia 
o.żłoszenia niniejszogo edyktu e. k. sądowi 
Lrajow mu tem pewniej przedłożyli, lub swe 
prawa do tego wekslu wykazali, o ile że 
w razie przeciwnym weksel ten za amortj- 
zowany uznanym zostanie. 

Kraków dnia 3 lutego 1882. 

(1114 3—3) Edykt 

L. 4546. O. k.Sąd krajswy we Lwowie 
ogłasza, że do tegoż sądu dnia 81 stycznia 
1882 do |. 4546 wnieśli Antoni Bruchnalski 
i Jan Steinmassler przeciw Sylwestrowi Ła- 
pczyńskiemu z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomemu i tegoż spadkohiereom pozew 0 
uznanie ża przedawnione i zgasłe prawa po- 
zeanego co do kwot 50 fl. 50 f. m. k 61 
A 21 kr. m. k w stawie biernym realności 
Nr. 385 m we Lwowie i zezwolenie wy 
kreślenia takowych, który to pozew do wnie- 
sienia pisemaej obrony w dniach 30 zade 
kretowano. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadome, został dla niego adwokat dr. Pająk 
kuratorem a iegoż zastępcą adwokat dr. Go- 
recki mianowany. 

Wzy»a się zatem pozwanego i tego 
spadkobie:ców, aby do swojej obrony służące 
środki ustan wiomemu kuratorowi dost:rczyli 
lub też innego zastęzeę sobie obrali i tegoż 
sądowi wymienili, gdyż inaczej ze zanied- 
bania wynisnąć mogące następstwa szkod- 
liwe sami sobis przypiszą. 

Lwów dnia 4 lutego 1882. 

(1062 8—3) OGgloszeni«. 

L 597. 0. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowe zaw adamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Hermana Altholza z Tarnowa w ślad 
$. 512 post. sąd., iż firma „Braci Fiał- 
kowsey i Twerdy w Bielsku“ wniosła przeciw 
niemu pozew i prośbę o nakaz zapłaty sumy 
weksiowej 102 zł 60 et. w a zpm z 7% 
grudnis 1881 1. 15585 i że żądany nakaz 
zapłaty 9 grudnia 1881 l. 15585 wydany, 
i tenżs ustanowionemu jednocześnie dla nie- 
wiadomego z nieisca pobytu H rmana Alt- 
holza kuratorowi adwokatowi dr. Malawskiemu 
doręczony został. 

Tarnów dnia 19 stycznia 1882. 
(1041-3—8 PE dy mi. 

L 11250. Wskutek przyzwolenia sądu 
obwedo ego w Tarnopolu uznaje się Józefa 
Mudrego marnotrawcą, dodając mu kuraiora 
w osob:e Jaśka Andrejczuka z Zwiniacza. 

Czortków 19 listopada 1881. 

(1040 8—3) Way k 2». 

L 9167 O. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie ogłasza, że na zaspokojen e pretensji 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w kwocie 6525 zł. 35 et w. a. odbędzie 
przymusową sprzedaż folwarku „Baczów* 
Dom. 506, pag. 311 hr. 1 zapisanego w po- 
wiecie Przemyślańskim położonego, w tutej- 
szym zabudowaniu sądowem dnia 28go mar 
ca 1882, o godzinie 10 przed południem 
także wyżej ceny wywołania 22740 zł. w. 
a. jednak nie niżej jak 10.000 zł, w. a. 

Wadyum wynosi 2274 zł. w. a. 

Dalsza warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Dla wierzycieli, którzy by po 2go listo- 
pada 1881 jako dniu wydania vkstraktu ta- 
bularnego do tabuli weszli, lub którymby 
u bwała licytacye dozwalająca albo dalsze 
lisytacyi lub extrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub weześnie nie zostały doręczone, 
adwekata Dra Wesołewskiego ze zastępstwem 
przez adw. Dra Mijakowskiego ma kuratora 
ustanowiono. 

Złoczów 81go grudnia 1651 
(1020 3—3) Edyks. 

L. 1451. ©. k. sąd powiatowy w Snia- 
tynie podaje do wiadomości, że w celu za- 
spokejenia wierzytelności wekslcwej Kata- 
rżyny Rizun w kwocie 100 zł a. w. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 21 marca, 
19 kwietnia i 19 maja 1882, każdym razem o 
10 godzinie egzekucyjna lieytacya realności 
dłużników Antoniego i Avieli Pawluszew- 
skich pod l. k. 315 II w Sulatynie położonej, 
ciału tabularnego niestanowiącej. 

Cena wywołania 300 zł, wsdyum 30 
zł. a w. Realność ta będzie na dwóch pierw- 
szych terminach tylko za lub powyżej ceny 
wywołania, na trzecim i poniżej takowej, je- 
dnak tylko za kwotę pokrywającą wierzytel- 
ności ubezpieczone sprzedaną. Termin do u- 
łożenia enentualnych warunków ułatwiają- 
cych wyznaczony na 20 maja 1882 o godz 
10 przed pałudniem. Protokoły zastawnieze- 
go opisania i oszacowania tej realności i resztę 
warunków licytacyjnych można przejrzeć w 
tut. sąd. registraturze. 

j C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn dnia 20 grudnia 1881. 

(1134 3-5) Ed yut 

L. 6889. W dniu 2 marca 1882 o 10 
godzinie z rana przeprowadzoną zostanie 
przymusowa sprzedaż realnoś"i podnr. O. 40 
w Wylowie l. wyk. h 39 objętej, Tomasza 


marca | dyum 15 zł. 59 ct. a. w. 
1876 za jeden miesiąc od daty płatny, ra | czny, akt oszacówruia i warunki lieytacyjne | 
sumę 34 zł. 50 ct. w. a. opiewający przez j można przejrzeć w registratnrze. 


zowie, Wrłeśnicy i Skopowce (wcala nie 
pbsadzonych) z płacą rocznych 250 zł. i 


Cena szacunkowa wysosi 306 zł e) 


| 
C k. Sąd powiatowy. | 

Radomyśl dnia 29 listopada 1881. | 
(1107 3—3 Edy «ti. | 

L. 881. 0.k sąd powiatowy w Mielni- | 
cy w sprawi: Abrahama Aszendo fa nabywcy | 
praw Wasyla Mojsiuka przeciw Justynie Ned- 
baluk pto 30 zł. a.w. z pn. niniejszym edyk- 
tem chęć kupienia mejący:n wiadomo czyni, że 
na dniu 28 marca, 25 kwietnia i 23 maja 1882, 
każdym razem o godzinie 11 rano realność 
dłużnika pod l. k. 89 w Chudykoęcach po 
tożona, ciała tabularnego niestanowiąca, z 
chaty mieszkalnej z drzewa i gliny zbudo- 
wanej i z ogrosu w objętości pół morga się 
składająca, na ostatnim terminie nawet i ni- 
żej cewy szacun:owej i wywołania w kwo- 
cie 60 zł. najwięcej ofiarującemu w drodze | 
publicznego przetargu sprzedaną zostanie. | 

Wadyum wynosi 6 zł. Akt zastawni- 
czego opisania i o-zacowania, tudzież warun- 
ki licytacsjne leżą w regi-traturze. 

Dia niew udomych wierzycieli hipote- 
cznych i dla tych, którymby uchwała licy- 
tacyjua z jakiegokoiwiek bądź pow d^ dorę- 
czożą być nie mogła, ustanowiono kurato 
rem Fedora Hułyka z Mielnicy. 

Mielniea dnia 12 marca 1881. 
(1125 3—3) E dy ż t. 

L. 3643. O. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany pedaje do powszschnej wiado- 
mości, iż Gustaw Palik ek. adjun't zarząd: 
fabryki cygar i tytoniu w Krakowie uznany 
został za umysłowo chorego a kuratorem p. 
Franciszek Jorscher ck. kasysr w Opawie 
ustanowionym został 

Kraków 5 lutego 1882. 
L. 80. śdomkuws. (1139 3—3) 
I W po*iecie Bohorodezańskim na posady na- 
uczycielskie z wykładowym językiem ;olskim 
aj Przy etatowej szkole 4 klasowej 
(mieszanej) w Bohorodczanach poszda nauczy- 
ciela rmałodszegn z rocznych 270 zł. w. a. 

b) Przy 2 klasowej etatowej szkole 
(mieszanej) w Łyseu posada drugiego nau- 
czyciela z płacą rocznych 450 zł. w. a. 

II W powiecie Nadwóroiańskim 

a) Przy 4 klasowej szkole męzkiej w 
Nadwórnie z wykładowym jęz*kiem polskim 
posada starszego nauczyciela z płacą rocznie 
500 zł. i nauczyciela młodszsgo z płacą 
300 zł. w. a. 

b) Possdy nauczycielskie przy 1 kiaso- 
wych szivi Giuiowych «© wykładowy: ję i 
zykiem rusiia a mianowacie : 

W Kamienny, Krasny i Panysz:zu 
płacą „pe 300 zł. i pomieszkaniem. 


Z 


e) Bosudy nauczycielskie przy szkołach 
fil alnych$ tudzież z wykładowym językiem 
ruskim, & mianowicie w Cueyłowie, Dorz, 
Majdanie górnyia, Przeroślu, Strupkowie, 
Tarnawicy leśnej, Wołosowie, tobeenie cza- 
sowo obsadzonych) a w Fitkowie, Nazawi- 


wolnem pomiieszkaniem. 
Kandydaci (kandydatki) mają wnieść 
swoje podania w sposób wskazany art 3 u- 


stawy szkolnej do e. k. okręgowej Rady 
szkolnej w Nsdwórnie, najdalej do l5go 


kwietnia b. r. va posrednictwem swych prze- 
łożonych władz i tych Bad szkolnych okrę- 
gowych, pod kióryeh Zwierzchnictwem zo- 
stają. 

> Z e. k. osręgowej Rady szkolnej 

Nadwóraa dnia ligo lutego 1882. 
(141 3-3) Bey wi. 

L. 27010. C. k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych podaje niutiejszem do wiadomości, 
że celem zaspokojenia pretensyi Jakóba Mad- 
fesa w kwoci» L100 zł w.a. wraz z 24 pr. 
i 12 pr. odsetkanu! zwłoki cd dnia 6go lipca 1875 
bieżącemi, tudzież kosztami w kwotach 7 zł. 
50 ct, 30 zł. 45 et. 30 zł. 15 zł. 75 ct. i 
15 zł. 96 et. przyznanemi, odbędzie się na 
dnia: 13go marea 18%2 o godzinie {0tej 
przed południem w sali rozpraw sądu tutej- 
szego przymus wa publiczna sprzedaż nastę- 
jących ciał tabularnych we Lwowie nołoże- 
nych tej pretersyi za hipotekę słnżących a 
mianowicie: 

1) Uzęści realności „od 1. 476/, wedle 
Dom. 100 pag. 347 n. 5 haer, Alojzego Gi- 
gel, Maryauny Gigel, Maryi Gigel, zam 
Skrzyszowskiej i Karoliny Gigel zam. Leb- 
lang własnej 

2) Realncści pod l. 479%), wsdle Dom. 
194 pag. 290 n, 16 on tejże pretensji za 
hipotekę służącej. 

3) Części realności pod 1 496?/, wedle 
Dem. 34 p. 37 u. 4 haer. do Józefy Słobo- 
da zam. Gigel należącej 

4. Rezlności pod 1. 750%, wedle Dom. 
138 pag 386 n. 7 haer do Franciszka Skrzy- 
szowskiego należącej. 

Cenę wywo ania stanowi wartość sza- 
cunkowa częś"i realności pod l. 47624 w 
kwocie 1490 zł. 30 et. w. a. całej (realności 
l. 479%, w kwocie 3061 zł. 40 ct. części 
realności pod l. 49674 w kwocie 1230 zł. 
80 et. w. a. i całej realnóści pod l. 7504, 
w kwocie 1741 zł. 90 et. w. a. i odbędzie 


> A A a_a A AA 


Licytacya odbędzie się przy pozysszym tr- 


minie także niżej ceny szaennkowej za jaką- 


Wyciąg hipote- | kolwiek bądź cenę 


Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem lie tacy złosyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum 2 pr. (dwa 
procent) ceny szacunko :ei przedmiotu nabyć 
się mającego 

O tej licytacyi zawiadamia się z Życia 
i miejsca pobytu niewiadomych : Mendla Na- 
schkes, Józefa Piętkiewicza ı Feliksa Nie- 
dzielskiego, a względnie ich spadkobierców 
i prawonabyweów, t dzież niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu spadkobierców 1 pra- 
wonsbywców, tutzież niawiadomych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców Alberta Maj- 
desiewicza, Benedykta Adama Tomickiego, i 
Reginy Mxjdesiewiczowej, jaso teź wszystkich 
tych którzy po dnia 14 września 1880 do 
tabuli weszli, na ręce adwokata 
kiewicza, jako substytuta zmarłego kuratora 
p adwokata Skałkewskiego. 

Lwów dnia 4go lutego 1882. 

(L129 3—3) Kadyant 

L. 8757- Dnia 23 marea, 25 kwietnia, 
30 maja 1882 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż połowy 
realności lx. 163 w Czchowie położonej, lgna- 
cego Sikorskiego własnej, na rzecz e. k. Pro- 
kuratory: Skarbu eslem zaspokojenia 630 zł. 
38 cwancygaorów s'ebrnych. 

(ena szacunkowa 102 zł 50 ct., 
dyum 11 zł. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przegląduąć można w regi' trzturza. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko dnia 30 listopada 1881. 
(1127 3—3) Bmdy kt. 

16911. W dniu 9 maja 1882, o go- 
dzinie 10 rano odbęd ie się w tutejszyra 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności wod Nr. 10/45 w Zarsjsku położonej, 
wyk. hip. 9 objętej w sprawie c. k. uprz 
Zakładu kredytowego wł ściańskiego przeciw 
Hryńkowi Czyz pto. 1151 zł. 4 ct. w. a. Z 
pn. 

Cena szacunkowa i wywołwuida wyncsi 
2000 zł. w. a. wadyum 200 zł. — realność 
ta ua powyższym terminie nawet poniżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądow=j registrztnree przejrzeć. 

Z e. s. Sądu powiatowego ra. d. 

Sambor d. 16 grudnia 1881. 

(1132 3—3) Wody M t. 

L. 6051. © k. Sąd rowiatowy w Miel-u 
rozpisuje xa  zaspekojenie wierzytelności 
Jana Naramy w ksocie 666 zł. 66 1 kr 
publiezną przymusową sprzedyż połowy re- 
alueści pod 1 128 w Mielcu rołożonej, ciało 
tabulerne stanowiązej, dłużnika Wojciacha 
Marcelego 2 imion  Borzęskiego własnej, w 
trzech terminach dnia 27 marca, 24 kwietnia. 
22 maja 1882 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Cena wywołasia 900 f. 

Wadyum 90 fi. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można, w ut. sąd. registraturze. 

Mielec 25 listopada 1881. 

(1133 3—3) Gbwieszczemnie. 

L 5840. W tntejszym e. k. sądzie po- 
wiatowym edbędzi» się dnia 22 marca i 21 
kwietna i 24 maja 1883 każdym razem o 10 
godzinie przed południem egzekucyjna sprze- 
daż reslnoś 1 pod i. k. 18 w Płes:owie 
łożonej, według zs gł. gm. kat. Płaszów le- 
żącej masy Bartłomieja Kołodzieja w/asnej, 
na zaspokojenie pretensgi Wojciecha Kcełe- 
dzieja w kwocie 30 zł. w. a. z sn  Cenv 
wywołania wynosi 695 zł. w. » wsdyum 
zaś 70 zł., resztę warunków przej zeć można 
w tutejszej Registraturze. 

Podgórze dsia 13 listopada 1881. 
(1061 8—3) eds a A. 

L. 6419. Samborski Sąd obwodowy o 
głasza, że dnia 30 marce 1862 o godzinie 


Wd” 


10 rano, odbędzie się w tymże sądzie 
ponowna przymusowa sprzedaż połowy 
dóbr Dzieduszyeo małe w powiecie 


Żydaczowskim położonych, należacych do 
spadkobierców Ś. p. Piotra Jana (ołaszew- 
skiego na rzecz Towarzystwa kredytowego 
we Lwowie wjednym tylko termiaie, w celu 
zaspokojenia: 

a) resztających kapitałów w sumach 
1927 zł. 40 et. m. k. czyli 2024 zł. 5 et 
w. a. — 1646 zł 69 et. i 21070 zł. 92 ct. 
w. a. wraz 

b) z prowizyą a te: od sumy 2024 zł. 
5 ch w a. i od smy 1646 zł. 69 et. w. a, 
po 4 pre od dnia 1 stycznia 1878 zaś od 
sumy 21070 zł. 92 et w.a. po 5 pre. od 
dnia 1 lipca 1877, — tudzież 

c) Z prowizyą zwłoki od poj-dyńczych 
przypadłych rat w półrocznych równych 
kwotach po 95 zł. m. k. czyli 99 zł. 75 et 
w. a. i 50 zł. w. a. od 1 styeznia 1878 za- 
legających, tudzież od reszty raty dnia 1 lj- 
pea 1877 w kwocie 122 zł, 20 et. w. a. za- 
ległej i od pojedyńczych przy.adłych rat w 
w półrocznych równych kwotach po 642 zł. 
w. a. od dnia 1 stycznia 1878 zalegających 
za każdą pojedyńezą zapadłą ratę od dnia 
przypadłości aż do dnia uiszczenia po 6 pre. 


Dra Kucz- ; 


po- | 


2 pre. — nskoniec 

d) kosztów egzekucyi w kwocie 23 zł. 
40 et. i 5 zł. 86 ct. 

Dobra rzeczone sprzedane zostaną na 
tym terminis także niżej ceny wywołania 
51548 zł. jed ak nie niżej ceny 40.000 zł. 

Wadyun: wynosi 5 pre. ceny wywo- 
łania t. j sumę 2577 zł. 40 et. w. a. 

O tem tuwiadamia się chęć: kupra ma- 
jących tudzi:ż tych wierzycieli, którymby 
niniejsza uchwała liecytacyjna lub późniejsze 
w tej sprawie zapaść mające uchwały albo 
wcale nie, lub też w sposób należyty nie 
były doręczone wreszcie dla tysh wierzy- 
cieli, którzyby po dniu wydania wyciągu hi- 
potecznego de tabuli krajowej weszli, którym 
kuratora ad actam postanowiono w osobie 
p. dra  Budzynowskiego z zastępstwem p. 
dra Kohn obu w Samborze zamieszkałych. 

Samber dnia 20 grudnia 1881. 

(1120 3—3) E dy k t. 

„  L. 4818. O. k. Sąd powiatowy w Wis- 
niciu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 135 zł. w. a. z 
przynależytoś iami na rzecz Jana Serafina z 
Lipnicy dolnej odbędzie się egzekucyjna pu- 
(bliezaa sprzedaż realności pod L. Ca 46 w 
Lipnicy dolnej uołożonej, dłużnika Francisz- 
ka Dominika z Lipnicy dolnej własnej, ciała 
„tabularnego xie mającej, a na 983 zł. 82 et. 
w. a. oszacowanej w trzech termi.ach, a to: 
i dnia 29 marca 1883 r. dnia 26 kwietnia 1882 
i dnia 31 maja 1982 roku każdym razem o 
„godzinie 10t j rano w tutejszym sądzie po- 
| wiatowym, 

Wiśnicz, dnia 11 gradnia 1881. 

(1128 3—3) E dy kM t. 

L 16015. W dniach 16 marca 1882 
|13 kwietnia 1882 i 10 maja 1882 o godzinie 
i 10 rano oobędzie się w tutejszym sądzie przy- 

musowa publiczna sprzedaż realności pod Lk. 
3 w Głęboce położone: wyk. hip. 54 objętej 
w sprawie e. k. uprzyw. Zakładu kredytowe- 
go włościanseiego przeciw Michałowi i Ma- 
jryi Pawliszom pto. 104 zł. 92 et. w. a.z. pn. 
Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
| 450 zł. 3 

i Wadyum 45 zł. 

; Na pierwszych dwóch terminach real- 
„ność tylo za lub wyżej ceny wywołania, na 
| trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
| Lędzie. 

R-sztę warunków licytacyjnych wolno 
|w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

j 0. k. miejs. dlg. sąd powiatowy. 

| Sambor dnia 12 grudnia 1881. 

141943 3—381 śsowieszczrmie. 

| L. 1161. C. k. Sąd powiatowy w Nisku 
| przedsiewezmie w dniach 27 marca, 1 aaja 
ii 5 ezerwea 1882 każdym razem począwszy 
jo godzinie 10 z rana egzekucyjną sprzedaż 
realności, stanowiącej ciało hipoteczne, wyka- 
|zem lp. 100 dła gminy katastralnej Mazia- 
rnia objęto, 

Zakład wynosi 60 złr. 

Warunki licytacyjne i odnośue akta 
j złożona w Sądzie do przejrzenia 

Nisko dnia 7 lutego 1882. 

(778 8—-3) Sfl: BL 5391. 

.. Śl. 53891. Geiten des E f Bezirtage: 
rites in Ob rtya wird biemit żur allgemeinen 
stentnig gebracht, dağ auf Grundlage deg Bee 
i fhlubes des Kolomea>r tf. Kreisgeridtes vom 
6 October 15531 Bl 8798 zur Hereinbringung 
| ber durch Aler Ewsig gegen Majer Rein er- 
| fiegten Wechjeijorderung per 328 JI. 6. W. ING- 
Die bewiligte Geriugerung der dem Majer 
Rein gehórige feinen Tabularfórper bildenden 
sub Jtr. 17 u. 450 in Obertyn gelegenen auf 
280 fl. abgejdjńgien Mealitit an den Termi- 
nen deg 28 Märg 1582, beż 2 Mai 1882 und 
deš 6 Juni 1352, jebeśmał um 9 Uhr B. M. 
bg. mit bem vorgenomnien werden wird, da 
beim erften und zweiten Termine dieje Meali- 
tät blog um, oder über den Shägungswerth 
beim Dritten aber auh unter dem SHägungs- 
werthe verdufjert werde. 

. Nähere Auskünfte fo wie bie Qizitations- 
bedingungen fónnen fauflujtige in der hg Ne- 
gijtratur einfehen 

Obertyn den 5 November 1881, 

(1160 3-—3) E d y ik Ka 

L. 6049 O. k. sąd powiatowy w Turce 
ogłasza nini:jseem Że na prośbę Dyrekcyi 
e k. uprzyw. zakładu kredyt. włość. we 
Lwowie w sprawie egzekucyjnej przeciw Mi- 
chałowi Zuk o 100 zł. aw. z pu, odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 8 marca, 

12 kwietnia : 15 maja 1882 pubiiczna licy- 
tacya realnoś i włościanskiej pod lk. 12 subrp. 
79 w Lopuszance lechnowaj położonej. 

Jaką seng wywołania ustanowiono Kwo- 
tę 400 zł. 

Wpierwszych dwóch terminach nastąpi 
sprzedaż real tylko za; cenę wywołania na 
trzecim zaś niżej tej ceny, każdy cheący 
wziąść udział w licytacyi winien złożye przy 
terminie do rąk komisyi. Wadyum 40 zł. 
w gotówce lub w papierach wartościswych. 
| Co do innych warunków można się po- 
imformować w tusądowej Registraturze lub 
przy komisyi, ' 
| Turka dnia 16 grudnia 1881. 


(1197 1—3) Edyk+. 

L. x236 W dniach 24 lutego i 24 mar- 
ca 1882 o 10 godzinie przed poładniem od- 
będzie się w sądzie liecytacya realności Jana 
Hryczyszyn własnej, pod n. k. 40 w Bucho- 
wicach położonej, nierabul.wanej, celem za- 
spokojenia sumy 102 zł. z pn na rzecz Chaim 
ma Beischulberga 

Cena wywołania 335 zł, wadyum 10 
procent. Gdyby realność ta us powyższych 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
nie została sprzedaną, wyznacza się termin 
do ułożenia warunków ułatwiających licyta- 
cyę na dzień 24 kwie nia 1882. Resztę wa- 
runków w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mościska dnia 10 styczniu 1883. 
(1203 1—3) Edybt. ' 

L. 12282. Dnia 1 marca, dnia 17 kwie- | 
inia i dnia 23 maja 1882 o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu- ' 
sowa sprzedaż realności „od | k. 56/68 w. 
Sąsiadowicach położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, w sprawie Gittli Münz prze- 
ciw Klemensowi P:etruszce pto 136 zł z pn. | 

Cena szacuni owa wywołania wynosi 461 ; 
al., wadyum 46 zł. a w. Przy pierwszych | 
dwóch terminach realność tylko za lub wy- 


yY 
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Weinstóin przez Chaję Katzenellenbogen 
akceptowanego i na imię S. Siissermana ży- 
rowanego, ażeby w przeciągu 45 dni takowy 
c. k. Sądowi obwodowemu w Złoczowie, al- 
bo w tymże Sądzie swoje zarzuty odnośne 
w tym samym terminie wniósł, gdyż w razie 
przeciwnym weksel ten za amorstyzowany 
uznany zostanie. 
Złoczów 26 listopada 1881. 

(1208 1—5) Ed y kt. 

L. 6012, 0. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspok jenia 
wierzyte'ności Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w kwocie 1000 złr. wa 


: apu. realność pod nr. k. 88 w Kolbuszowie 


dolnej położonej Wojciecha Augustynowicza 
własna ciała tabu arsego miu stanowiąca w 
dniach 29 marca, 28 kwietnia, 30 maja 1882, 
każdem razym o godzinie 10 ramo, przymu 


'soxa sprzedaną zostanie. 


Cena wywołania wynosi 2000 złr. 

Wad: um 200 zir wa. 

Bliższe warunki w registraturze 
tejszego Sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa 7 lutego 1882, 

11201 1—8) E dy kt. 

L. 348. O. k. Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu wiadomo czyni, że ustan wił w spra- 


tu- 


Cena szacunkowa 150 złr i 270 złr. | 

Wadyum 10pre. ceny szacunkowej. 

Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
przeglądnąć można w registriturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
3rzesko dnia 21 gradnja 1881. 

(1196) kody « t 

L 2078. C. £. sąd obwodowy pestana- 
wia w mysl §. 2 roz. ministr. sp. z 7 maja 
1860 Nr. 120 dz. ust. p. ck. notaryusza p. 
Roscisława Piątkiewicza komisarzem sądowym. 
na rok 1882 do czynności w sprawach spad - 
kowych w mieś ie iarnopolu przez.e. k, sąd 
obwodowy przepros adzić się mających w $ 
183 ust. not. z 25 maja 1855r. wymienionych. 

Równocześnie mianuj» e. k. notaryusza 
p. Aleksandra Wintera komisarzem sądowym 
na rok 1832 do czynności wyżwspomnianych 
w sprawach spadkowych w o.ręgu tutejsze- 
go sądu powiatowego miej. deleg. po za obrę- 
bem miasta Tarnopola w sądzie obwodowym 
przeprowadzić się mających. s 


W Stowarzyszeniu ? 


„Pracy Kobiet” 


rozpoczął się znowu mowy kurs sukien 
damskich połączony z ćwiczeniami 
1 prakiycznemi. 

Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 
Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy- 
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc- 
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych. 

O warunkach przyjmowania uczennic dowie- 
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące. 

„Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pońezoszkowe wszelkiego ro- 
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10). 

[e 


> (114 
Konkurs. 


Tarnopol dnia 14 lutego 1882. 
rec: 15+ PTE 5: Ng i Przy powszechnym Zakładzie chc- 


rych w Stanisławowie opróżniona jest 
posada Rządcy z płacą roczną 600 


żej ceny wywołania, przy trzecim nawet po- wie Ludwika Dobrowclskiego o wyekstabulo- 


niżej ta-owej sprzedaną będzie Resztę wa- 
runków leyt»cyjnych wolno w tutejszosądo- 
wej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sd powiatowy miej. del 

Sambor dnia 13 grudn'a 1881. 

(1205 1—3) śRawieszteor 

L. 6100. Dnia 3 marca, dnia 4 kwie- 
tnia i dnia 5 maja 1882, każdym razem o 10 
godzinie rano odbędzie się w sądzie tutej- 
szym egzekucyjna publi*zna licy:acya real- 
ności miejskiej 1. 252 w Wiśniowy. ciała ta- 
bularnego niemającej, dłużnita Stanisława 
Dominika własnej, na pokrycie pretensyi X. 
Andrzeja Zembrzyckiego w kwocie 2457 zł. 
a w. z pu. Cena wywołania wynosi 80 zł. 
wadyum 8 zł. Reszty warunków można przej- 
rzeć w tutejszosądowej registreturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dvbczyce dna 21 stycznia 1882. 
(1212 1 3) Gthbwłeszczenie. 

L. 2064. Celem zaspokojenia wierzytel: 
ności c. F. uprz. Zakłsdu kredrtowego wło- 
ściańs iego we Lwowie w kwocie 89 zł. 19 
ct. 4 pn rozpisuje sąd eszekucyjną sprzedaż 
realności pod l. k. 37 w Dzwiniaczu dolnym 
położonej, dłużnika Waśka Kulki własnej w 
dniu 1 marca, w dniu 29 mara i w dniu 
3 maa 1882 zawsze o godzinie 9 rano. Cena 
szacunkowa 300 zł., zakład 30 zł. Warunki 
iicytacyjne, akt opisania i oszacowania mogę 
być przejrzace w tusądowej reyistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ustrzyki dnia 30 czerwca 1881. 
(1213 1—8) ©ewieszezewie. 

L. 1109. Celem zaspoksjenia wierzytel- 
ności e. k. uprz. Zakładu k:edytowego wło- 
ciańskiego w kwocie 100 zł. z pn. rozpi: 
suje się egzekucyjna sprz daż realności pod 


42, 


l k. 82 w Hoszowczyku położonej, dłużnika į 


Mikołaja Husaka własnej, w daiu 1 marca, 
w dniu 29 marca i w dniu 3 maja 1682 
zawsze 0 godzinie 10 rano w drodze prze- 
targu publicznego odbyć się mającą. Cenę 
wywołania stanowi wartość s acunkowa na 
kwotę 200 zł. wy;ośrodkowawa, zakład wy: 
nosi 20 zł. a. w. Warunki lirytacyjne, akt 
opisania i oszacowania rzeczonej realności 
mogą być przejrzane w tusądowej registra- 
turze 

C. k. Sad rowiatowy. 

Ustrzy:i ńnia 29 marca 1881. 

(1314 1—3) bwies:czen ie 

L. 4198. Celem zaspokojenia wier4y- 
t-lności v. k. uprz. Zakładu kre tytowego wło- 
śsiańskiego w kwa 'ie 66 zł. 83 et aw. z pn 
rozpisuje sąd eg-ekucyjną sprzedaź realności 
pod I k. 58 w Bandrowie poło onej, dłu- 
żiików Hrycia i Hanuśki Du: hniaków = ła- 
«nej, w dniu } marea, w dni: 29 marea I 
w dniu 8 maja 1882 zawsze o godz nie 10 
rano tutaj w drodze publicznego przetargu od- 
być się mającą. Ceng wywolauias'anowi wartość 
szacunkowa na kwotę 300 zł. w ypr.wadzona, 
zakład wynosi 30 z4 Warunki licytacyjne, 
akt opisania i osza*owania rzeczone! realno- 
Śri mogą być przejrzane w tusądowej regi- 
straturze. ©. k. Sąd powiatowy. | 

Ustrzyki dnia 19 listopada 1881. 
(1215 1—3) Mowwi-azezemt». 

L 2628. Oelem zaspokojenia wierzy- 
telności e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 100 zł 
z pn ro.pisuja sąd egzekr cyjną sprzedaż re- 
alności pod l. k. 79 w Dzslniaczu położonej 
Piotra i Wasyla Gadomskich własnej, w duiu 
| marca. w dniu 29 marca i w dniu 8 ma- 
ja 1882 zawsze o godzinie 9 rano Cena 87a- 
cunkowa 150 zł, zakład 15 zł a. w Wa- 
runki lieytacyjne, akt opisania i oszacowania 
mogą być przejrzane w tus. registraturze. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Ustrzyki dnia 30 września 1881. 
(1802 1—3) sbwiesaczomie. 

L. 8971. Złoćzowski e. k Sąd obwo: 
dowy wzywa nin ejszem niewiadomego posia- 
dacza wekslu z daty Brody 22 marca 1868 
na 600 rubli depoz. opiewającego w półtora 
miesiąca od daty płatnego na zlecenie Gittli 


: wanie pozycyi 7 cięż. ze stanu biernego 

į realności pod nr. k. 28 w Nowym gezu 

| położonej, dla Jana Dobrowolskiego i Mary- 

(anny Patron z miejsca pobytu niewiadomych 

jw celu doręczenia im. t s. t>bularnej uch. 

| wały z dnia 28 stycznia 1882 |. 348 adwo- 

' kata Dr. Bersona kuratorem aa actum 

| C. k. Sąd obwodowy. 

| Nowy-Sącz daia 28 stycznia 1882 

| RIET L. 258/pr. 
Ogloszenie konkursu. 

Przy tutejszej c. k. Dyrekcyi :olicyi 
| jest do obsadzeaia posada dozorcy więźniów 
policyjnych z płacą rocznych 260 złr. i dodat- 
kiem aktywalnyra rocznych 65 złr. tudzież 
dodatkiem na pomieszkauie w kwocie roez- 
nych 30 złr.. lub wolnem mieszkaniem w 
aresztach policyjnych i ubiorem służbowym 
w naturze. 

Ubiegający się o tę posadę, która w 
myśl ustawy Z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 
D. p. p. zastrzeżoną jest wysłużonym pod- 
oficerom, mają wnieść swe wlasnorecznie 
p'sane w Ś 'iadectwo lekarskla i morainości 
f zaopatrzone podania. jeżeli uie faostają w 

żadnym stosunku służbowym bezpośrednio w 
przeciwnym zaś razie za pośrednictwem 
przełożon j swej qwladzy do Prezydyum e. 
k. Dyrekcyi Polieyi najpóźniej do końca 

marca 1882, 

Z e. k. Dyrekeyi Policyi. 

L *ów dnia 15 lutego 1882. 
—3) L 36981. 
Ogloszenie konkursu. 

W celu obsadzenia posady sługi przy 
e. k. bibliotece uniwersyteckiej w Krakowie 
rozpisuje się niniejsz-m konkurs z terminem 
do końca marca 1882. 


(1248 1 


nych 300 zł. z dodatkiem aktywalnym w 
rocznej kwocia 75 zł. tudzież liberyą, lub 
wynagrodzenie za takową w recznej kwocie 
21 zł, i wolne pomieszkanie. 

Ubiegający się o tę posadę winni udo- 
wodnić za j mość języka polskiego i niemiec- 
kiego w słowie i piśmie, tudzież fizyczne 
uzdolnienie do pełnienia służby w bibliotece 
wreszcie wykazać swoje dotychezasowe za- 
trudnienie i zachowanie się. 


W myślustawy z dnia 19 kwietnia 1672 | 


|= Obwieszczenie. 


(d u. p N. 60) powyższa posada przezna- 
czoną jest dla wysłnżonych podoficerów c. k. 
armii, posiadających cerfikaty kwalifikaryjne, 
dopiero w braku takich konpetentów, mogli- 
by hyć uwzględnieni inni, odpowiednio uz- 
dolm ni kompetenci. 

Pod:nia o tę posadę, zaopatrzone 0d- 
powiedniemi dokumentami, należy wareść w 
terminie konkursowym do e. k. Namiestni- 
ctwo na ręce R ktoratu uniwersytetu Krako- 
wskiego, a to jeżeli kompetent zostaje już w 
ałażhie publicznej za porednictwem swej 
przełożonej włsdzy 

Z e. k Namiestnietwa 

We Lwowie dnia 12 lutego 1862. 
(1123 1--3) obwieszczeniu. 

_L. 115. Wedle $. 176 ust. górn. usta- 
newia się następujące, rozporządzeniem Prze- 
świetnego e. k. Starostwa górniczego z dnia 
9 stycznia 1882 1. 1691 zatwierdzone prze- 
psy popędu robt w miarach deiennych. 

s | Roboty w miarach dziennych mają 
się najdalej 15 maja rozpoczynać i trwać do 
1 października, i 

„ I. Przez przeciąg tego czasu winna co 
najmuiej jedna partya robotników składająca 
się 7 trzech ludzi tygodniowo być zatrudnioną 

©. k. urząd góraiczy okręgowy 
| Lwów dnia 13 lutego 1882. 
| (1151 3—3) Edy s t. 

L 9624, Dnia 28 marca, 2 maja, 6 
czerwca 1882 każdym razym o godz. 10 rano 
odbędzie się publiczna sprzedsż realności 
wyk. kip. 3828 księgi grunt. gm. Brzesko 
chjętei, katarzyny Jaworskiej i połowy real. 
wyk, hip 835 księgi grunt gminy Bizesko 

| objętej Jana Górskiego własnej, na rzecz Moj- 
| żesza Krautera celem zaspokojenia 184 złr. 


Z tą posadą jest połączona płaca rocz- | 


MDQODOOGOOCE 
0 


zł. w. a. ż prawem używanin wolnego 
pomieszkania, ogrodu, opałui oświet- 
lenia. 

W skutek rozporządzenia Wyso- 
kiego Wydziału krajowego z dnia 31 
grndnia 1881 l. 65252 ogłaszamy 
konkurs na tę posadę z tem  oznaj- 
mieniem , iż posadą ta nadaną będzie 
na rok jeden prowizorycznie, a po je- 


x 
| 
| 
| dnorocznej zadawalniającej służbie na- 
|stąpi stabilizacja. ` 
x 
x 


LOOK 


: Szematyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księst. Krakowskiem 


na rok 


mF 1882 -z 
nabyć można po cenie 2 zł. 60 et. 
w Kkspedycyi 
„GAZFTY LWOWSKIEJ 

Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zł. 
70 ct., z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list fraehtowy. 

ME Szemaiyzm przesyłamy 
tylko za uiszczeniem nałeżyto- 
Sci z góry. Za pobraniem nale- 
Żytości nie przesyłamy Szeima- 
tyzme. 


XA 


e, 


Ubiegający się o tę posadę mają 
podania swoje, zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia, wnieść do Magistratu kró. 
miasta Stanisławowa do dnia 1 kwie- 
tnia 1882. 

Od Magistratu król. miasta jako zarządu 
powszechnego Zakładu chorych. 


Stanisławów, d. 12 lutego 1882. 
KAKIA NONO | ETS 
COOOCOOCGECO >O 


Ogloszenie. 


Kupon naszych obligacyj pierwszeństwa Iszej emisyi, płatny 1go 
marca 188% r., wypłseonym będzie przez c. k. uprzyw. austr. Zakład 
kredytowy dla haudlu i przemysłu w kwocie 5 zł. w. a. srebrem za 
złożeniem 2.8 krajcara jako przypadającej należytości stemplowej za Każ- 
dy kupon. 

W zupełaie ten sam sposób będzie wypłaconym, aż do dal- 
szego zarządzenia, także każdy następny kunon naszych akeyj i obli- 
T eR Iszej illgiej emissyi przez wyż wymieniony 
akład. 

Wiedeń, dnia 15 lutego 1882 r. 


Z Rady zawiadowczej [szej węgiersko-galicyjskiej 
kolei żelaznej. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 


AAAOKAOKNOOOOK 
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I. 1128. «1185 2—3) 


OOCOCOODSLEEO 


(1199) 


Krzecie zwyczajne 
-Ogólne zgromadzenie członków 


Towarzystwa kredytowego dla handlu 
| i przemysłu w Tarnowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z odpowiedzialnością ograniczoną od- 
będzie się dnia $ merca 1882 o godzinie Żciej po połud- 
dniu w biurze Stowarzyszenia w Tarnowie przy ulicy Podwale |. 11. 


Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z obrotu interesów w roku 1881. 

2) Przedłożenie rachunków i bilansu z roku 1881. 

3) Propozycye Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 

4) Propozycye Rady Nadzorczej względem zmiany $. $. 6 alinea 3, 16 
alinea 3, 30 alinea 4 i 36 alinea 4 statutu. 

5) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z odbytej rewizyi ksiąg i rachunków 
tudzież szkontra kasy i weksli. $ 

6) Udzielenie Zarządowi absolutoryum. 

7) Wybór 4 członków do Rady Nadzorczej w miej i 

8) Wybór stałej komisyi rewizyjnej na E ei wylosowanych, 

9) Wnioski członków Stowarzyszenia. 
W Tarnowie, dnia 16 lutego 1882. 


Za Rade nadzorczą 
Merz 


Prezes. 


GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI 


REEF" Porcelany, dzka | 


ce, niedokrewności i upławach, tudzież 
w wszelkich słabościach tajemniczych płei niewieściej, 
udziela skutecznej rady i pomocy pod zareczeniem 
najściślejszej dyskrecyi (1171 2—?) 
Speecyalista ehorób tajemniczych, pr. lekarz 
Wszech - Medycyny 
J KURPIEL przy ulicy Wałowej A. 3, I-sze 
a piętro. — Ordyauje od 9 do 12 
przed i od 2 do 6 po południu. Be Wehód i wy- 
chód, tudzież czekalnie separowane.— Także listownie. 
ucza 
M w-go Testamentt:, profesora 
Franciszka Delitzsch w Lipsku, wyszł 
właśnie i jest do nabycia w eleganckiej oprawie po 
30 cnt, w ksiegarni: A. J. PICIE, ulica 
Sykstus»a 1. 14. (559 3 3) 


Jakób Przybylski 


żonaty, bezdzietny, czerstwych sił, posiadający chlub- 
ne świadectwa «x gospodarstwa rolnego i lasowego, 
obznajomiony z pasiecznictwem, poszukuje posady 
przy gospodarce lasowej, oraz może być pasiecz- 
nikiem. Posadę może objąć natychmiast. Adresowa 
należy: Jakób Przybylski w Barszczowieach, poczta 
Barszczowice, obok Lwowa. (1112 2—2) 


Oberza z restauracyą 
oraz propinacya 
wódczana i piwna, jest od 
1 lipca r. b. na lat trzy do sześciu 
do wydzierżawienia w WKrasiczy= 
nie :od Przemyślem. — Bliższe 
szczególy udzieli Kancelarya Centralua 

w miejscu. (1080 3—3) 


ydanie czwarte hebrajskiego No- 


Kancelarya Centralna książąt Sapiehów. 


Towarzystwo 
spożywcze 
we Lwowie 


wyrębuje mięso w 3 sklepach: 
przy ui. Kościelnej 1. 8, 
przy placu Bernardyńskim 
licz. 1. 
przy ulicy Weksiarskiej 1. 4 
Ceny miesz wołowego 


pieczeń, rozbratel */ kilograma 28 et. 
krzyżówka Ua 2 387 ot. 
usztyk 1a s 25 ct. 
przednie części "2 3 23 ct. 
szpoender. poprzeczka 1a > 22 ct. 
polędwica Va a 33 et. 

ul. Uebulnej 


50 ct. za Í kilogram. 
Mięso jest najlepszego gatunku, z wy- 
borowych wołów opasowych. 
Towarzystwo zawiadamia wł 
bydła opasowego, że potrzebuje co tydzień od 
30—40 wołów. i 
GG 22) ak 


ANO 


Boden - (redit - Anstalt, 


Bei der am 15 Februar 1882 stattgefundenan 
siebenten Verlosung der 3°/ igen Primien=Schuld- 
verschreibungen der k. k. pr. all. osterr. Boden- 
Credit-Anstalt wurden folgende Obligationen ge- 
zogen: 

In der Gewinnstziehung : 


Berie 2848 Nr. 27 mit dem Treffer von fl. 50.000 


» 8531, 2384915; o z x 2.000 
141 ” 44 i LU) 3? 5» 23 1.000 
441 30 » » 1.000 


» 3 


In der Tilgungsziehung: 
Serie 18 Nr. 1-100 Ser. 561 Nr. 1-100 Ser. 647 


33 »1 


Nr. 1-100 Ser. 925 Nr. 1-100 Ser. 8354 Nr. 1-100.: 
Die Einlösung der gezogenen Pramien-Sehuld- + 


verschreibungen erfolgt am itən Janni 1882 an 
der Cassa der k. k. pr. allg. österr. Boden-Cre- 
dit Anstalt in Wien. Mit diesem Termine 
erlischt die weitere Verzinsung. 


Die Coupons werden zufolge Art. 146 der Sta- | 


tuten zwar fortan ausgezahit, jedooh wird der Be- 
trag derselben bei der Einłósung der Schuldverschrei- 
bungen vom Capital in Abzug gebracht. 

Für die Pramien-Schuldverschreibnu en, wel- 
che in obiger Tilgungszichung gezogen wnrden, er- 
halt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fl. 100 
österr. Wahr. einen mit derselben Serie und Nummer 


bezeichneten Głewinst-Schełn, welcher auch wei- | 


ter an den Gewinnstziehungen Theil nimmt. 
Die nächste Verlosung findet am 
1882 statt. 


Aus der früheren Tilgungsziehungen sind bis- 
her zur Einlösung nicht prasentirt worden: 
Serie 214 Nr. 13, 35. 44, 61, 65, 88, 84, 90. 
Serie 2717 Nr. 89—98. 
Serie 3006 Nr. 1, 19, 28, 31 32, 40. 

WIEN, den 1A Februar 1552, 


Yon der Direction. 


1194 


% denkarei W. Łozińskiego n 


| 


I5. Aprii. 


lirarów mięszanych SR 


nawet w zastarzałych cierpieniach 


jest Henryka Blocha 
Eter gośćcowy. 


Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób złoty 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego 
krzyża. — Cena 60 et. w. a. 

Dla LWOWA i całej GALICYI główny skład 
Eteru gośćcowego n aptekarza soęmryka Bhu- 
memfelda pod „Złotym słoniem“ we Lwowie, zkąd 
wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotna pocztą zæ- 
łatwia się. (1218 1- ?) 
w wiekszy» mieście, przyne- 

sząca 12.006 brutto 


jest do sprzedania. 


(162 34—7) | etażer i koszów ma owoce, oraz noży i widelców ma uczty, 


Bliższej wiadomości udzieli J» no ianalowicz ` 


we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3. (1217) 


Czwarty Mocznik 
wyszedł z druku i został rozesłany 
abonentom. 
Uprasza się o jak wmajweześniej- 
sze zgłoszenia rodzin ¿į pragną- 
cych być pomieszezonemi w V. Roczniku. 
Przedpłata na V. Rocznik wynosi 
6 złr. za egzemplarz, którą przyjmuje i 
Y 


wyłącznie niżej podpisany. 
Poznań 10 grudnia 1881 r 
Teodor Zychliński 
św. Marcin 43. 
Ay 


(8°43 9—10) 
a u _ 
C HURDE ŻA GŁ 
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY DIDIER 
Zalecaze przez znakomitości lekarskie przeci 
Chorobom toizdka, wątroby, zatwardzeniu, liazajosia, 
hkemoroidom t seumatyzmowi. Skład główny a pana 
Didier, 20, Ba. Poissonnidre, w Paryżu; we Lwowie 
w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
Ruskora. 
24) 


308 korcy kartofel 


białych amerykańskich, w zupełnie zdrowym 
stanie zachowanych, sypkich, ma folwark 
©duów, odległy o 2 mile od Lwowa, na- 
tychmiast na sprzedaż, na miejscu lub z do- 
stawą do Lwowa, w partyach po 50 lub wię- 
cej korey. — Zgłaszać pod adresem: Ober- 
tynski w Odnowie p. Kulików. (1088 3-3) 
PUTET h a Aant L E * E Ta L aare (A MPM S TE aan, PAA 
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(1224 1—3) 
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Gmina miasta Gorlie rozpisuje ni- 
viejszem konkurs na posadę wetery- 
narza miejskiego z roszną płacą 250 
zł. w.x. tz dodatkiem comiesięcznym 
12 zł. 50 ct przez Wydział R:dy 
wiątowej przez rok tylko 1882 uisz 
się majacym. 

i Podania wykazujące zawodowe 
'uzdolnienie wnoszone hyć mają do 
, zwierzchności miejskiej uzjdalej do 20 
|marca 1852. 

Groriice, dnia 17 lutego 1884 
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Wypożyczanie naczynia stołowego 
z porcelany i szkła, 


«b» BM e «> za z 


bale i wieczerki. 


Premiowana su swe wyroby na wystawie Przyrodmiczo -lrkarskiej w Krakowie 
r. 1881, apteku pod „Złotym słoniem" Henryka Blumenfelda we Lwowie 
poleca : 


Malagę z rebarbarum 


wyrobu aptekarza HMieuryka Blumenfelda 
we Iiuwowie. 


9 


Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żołądkowym i wątrobia- 
nym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukeyi, hemoroidach i kongestiach środek ten najznako- 
mitsze wywiera skutki, 


Główny skład w aptece pod „Złotym słoniem” 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


Cena 2 slr. 


(949 2—27) 


„oszukuje się 10-00% Szkoła gorzelnieza 


z zabezpieczeniem tegoż kapitału na hi- 
w Dublanach., 


potece, z prawem pierwszeństwa. — Listy 
poste restante Lwów, I. Z. (1213) 
Wykłady w Szkole Gorzelniczej roz- 
„poczynają się H kwietmi» i trwać 
| będą do 1 lipca r. b. 
Bliższych wyjaśnień udziela pod- 
pisany kierownik szkoły. 
Dr. R. Wawnikiewicz 


Prof. chemii w Dublanach i docent technologii che- 


powiecie Śmiatyńskim, jest zaraz do 
wydzierżawienia majatek 
A ed s Ld 

Uście i Karłów, 
wraz z propinacyą i młynem, z bardzo do- 
brymi budynkami gospodarskimi, z inwenta- 
rem lub bez, składający się z 850ciu morgów ornej 
pszennej najlepszej gleby, z zasiewami ozimemi: 250 
morgów pszenicy a 100 morgów żyta, położony tuż 
przy kolei Czerniowieckiej i przy gościńcu, a odda- 
lony od Swiatyna pół mili. — Bliższych szezegółów ; i j c | no] 
dotyczących dzierżawy udzieli Zarząd gospodarczy | micznej w Politechnice Lwowskiej. 
w Uściu nad Prutem poczta Śniatyn. (1200 1—3) 1226 1—3) 


ODODO GOSOCGOGCOOE© 
= NA KARNAWAŁ. 


Dla uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla upiększenia i odmłodnienia tak 
płci jak i włosów, polecam powszechnie znane i wypróbowane moje: Perfumy, 
Wedę Iwowską, Pudr książęcy, Kremy piękmuści dla blon- 
dynek, szatynek, brunetek, ołówki ño brwi, pudr br; lamtowy, sre- 
brny, złoty, na wiosy, Bmelazćlki dv sukień i bielizny, kadzidło salonos 
Wes na wywabianie plam z sukień basowych i bucików. Srodki de usu- 
ukięcia porostu ma twarzy u pań, Piliptom 2 Nigretinędo nada- 
nia włosom pięknego koloru, pomm „dy i fiksatuary. Wodę fijolkową 
do wydelikatnienia twarzy. Magmolime do usunięcia czerwoności nosów. Pu- 
kanli do ust i pudry do czyszczenia zębów. Śaswtydkai do ust dla na- 
dania przyjemuej woni przy mówieniu i oddychaniu. Wady tsaleliowu z za- 
pachami fijołkowym, Essbouguet, Millefleurs, do nacierania ciała, aby nie czuć 
było odrażającego odoru potu. Cex»awim do zniszczenia nagniotkow. Pudr sa= 
licylowy przeciw poceniu się nóg i usunięciu nieprzyjemnej woni. Fiakomiki 
do perfum, gwcebiemie, Oxdobne lustoreczka. Marbalim do zni- 
szczenia brodawek. Młaatmys niezawodny środek do usunięcia kaszlu, kataru, 
chrypki i wzmocnienia nadwątlonych sił. 


Wszystko to i wiele innych pięknych rzeczy nabyć można u 


J. IHNATOWICZA 


wwe Mwwepwwiia ul. Kopernika | 3. w Krakowie Suk. l. 20 
(595 11—7) 
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CODO 


|E 3-6 FERE JE gE DE 3 


kial 


(antor wymiany 


e. k.upreyw. galie. 
akcyjnego Banku hipotecznego 
we LWOWIE 
i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu : f 
sprzedają po kursie dziennym 


5°% premiowane 


4 LISTY HIPOTECZNE “ 


; | À 

w razie wylosowania Q 

| płażme po RIO zł. za każde 100 zł. g 
$ Listy te według prawa z dnia i lipca 1868, Dz. P. P. 

'XXXVIH, Nr. 93 inajw. post. z dnia 17 grudnia 1871, mogą If) 

być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, 4 

1 wadyów. |; 

pa 

f. 


per 
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„3, kaucyj «małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz 


a 


Przedruk nie będzie płacony. [1059 4—?] 
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